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HENRYK JABŁONSKI Z WIZYTĄ W PRZEMYSlU 

pr:zewodnlc;:qc~ Radli Pal1..ttwa HENRYK J ABl.ORSKI wl .. 6d załogi ..sanwU,,". 

B.JLETY WAZNE 
W CAŁYl\1 KRAJU 

Jak nas Informuje dyrektor 
pnemy"le;o Oddziału Ko­
munik acJi M~jsklcJ Ka%lml en 
Bel'ler _ od l stycznia 11J77 
r. z autobU$ów mleisklch w 
Pnemyilu J Ja.ros1awlu wyco­
fane zOo!!aną automaty bileto­
we, a w !ch miejsce :ulnsla­
lu je Ilę dodatkowe kUl ownl­
kL Dlate;o tei bile ty jedno- i 
dl.leslęclopnejat.dowe naleiy 
nabywać w pr:zedspr:zcdaty w 
klo.kach .. Rllchu", aklepach 
GS I w punktach układów 
gat;lronOOl łcznyeh. 

Bilety !ednopruJudowe, po_ 
cbodu~ce t: Dncdspnedały, 
aaebowuJIł wałnoł6 w kom 11-
nlkącJi miejskiej we wn,...t_ 
k:ltlb mlas lach kraJll I wyJlłt­
klem Warllawy. 

Równie! od l stycznia na_ 
stąplq unlany wc 'N1!adanlu 
l wysiadaniu. Wchodzić b(­
d.t.lemy do autobuSll Iylnyml 
drzwiami, zai W)'chod:r:Jć 
przcdnlmL 

S IODl\IY KLUB IJDK 
W 11&topadzie br. powstał w 

Przemyślu siódmy 2. kolei 
Y.lub Honorowych Dawców 
Krwi. Powolano go prz, mieJ­
scowym Ochotruc:1;Y m Hufcu 
Pncy ł: Inlejatywy :ta.slc:!>ey 
komendanta Witolda S o l­
a k I e g o. Czlonkowle na j­
miodnego w Dluzym mIdcle 
klubu oddaU łu1 okolo 10 li­
trów krwi J w da1.uym dłllu 
odwleduJłI ,y.lematycznle 
ltacfc: krwJodawstwL 

Warto wapomnleć, te pod_ 
nas listopadowych Dni BDK, 
dute UDłcl tego bezcennego le_ 
ku, ratujlJCC!go tycie J zdrowie, 
oddały bezinteresownie pie_ 
lęgniarki J polotne, duchac:.­
Id PodyplOOlowego Studium 
Mcdyctnelo. 

FOl . TERESA. ZIEAtBOLEWSKA 

Akcja honorowego krwio­
dawstwa zatacza COT8% szersze 
kr~gi. Jak lię dowiadujemy 
- na etapie organizacji je5t 
jut 6smy Klub ROK. Tym 
razem przy Zakładach Tkanin 
Powl~an1ch "SanwU". 

ULUBIONE TRASY, 
ULUBIENI PRZEWODNICY 

Pnewodnlc1 przemyskiego 
Oddziału PTTK oprowadzili w 
bleiflc"m roku 970 wycieczek 
:r: rół.nych aęścł k raju i z za­
granicy. Najwięcej amatorów 
mialy wycieczki do ubytko­
wych obiektów ml.asla I Kra­
siczyna , a naJwi~k.szym po.­
wodzeniem I uznaniem za swą 
pracę cieszyli się przewodni_ 
cy: Kry.łyna AndrzeJczyk, Ta_ 
deun Dobrowolski. R,Jazard 
Joiwik, AndneJ Kowalski, 
EmU Nowak, J an f'ot!ol skl. 
Adam Socbackl. ?tUcezy.ław 
Tęaa. Władysław Tomar.s, 
Marian Willun. Janun Wę­
rUyQowlkl. Jeśli uczestnicy 
wycieaek mile w5pomlnają 
pi~kny Pr:r:emyi1 - to ich 
wlaśnle w tym zasługa. 

ODBWR PROGRA . .>\IU 
TV LWOW BEZ 

DODATKOWYCU ANTEN 

Wojewódzka Sp6łdz.ielnla 
MJeukanJowa stara alę Jak 
najlepiej wykonywać swoje 
obowiązki wyniłuJące z funk_ 
cJI powlernlC%ych na rzec% 
Przemyskiej Spółdz1elni Mleu ... 
kaniowej. Jednym z dowodów 
na to, jest umoWwlenle po.­
nad l 300 lokatorom nowych 
o.ledll oglądania program6w 

lwowsk ie j telewi%U .. bez ko­
niecmoścI "ozdabiania" balko­
nów dodatkowymi antenamI. 
Wystarez,y tylko nastawić od­
biornik na I kanaL.. 
Sprawę załatwiono pnez 

wprowadzenie pewnych zmian 
w istniejących antcnach zbior­
czych. Wykonanlc przeds łc:­
wzięcia zlecono rzeszowskle~ 
mu ZURT-ow l. z aego wy_ 
wlą'l.81 . !( bardto dobn.e. 

DZn;KUJEl\1Y! 
Z wycieczki do Waruawy 

potd rowlenla przcsla l ll CZl.'.ń. 
LJceum Ekonoinlcznego nr 2 
w Przemyślu Stanlslaw Stil,­
all1ewskl. 

Wszyslklm naszym Sympa_ 
tykom I PnyjaC'lołom dzleku­
Jemy %11 tyczenia .łwią teC1no­
-noworoczne. Jako olerwsi 
nadesłali je W!p6łpracuJący l­
..2yclem": p . Je r:r:y Les:M:Q'ń _ 
, ki • Krakowa I p. OenrJ'k 
Gn-mula • Jarosławia. 
Przemiłe tyczenia wraz. z 

pozdrowieniami ze stolicy 
oLn:ymaJUmy od sympatyzu­
)ąceJ z nsszą redakcją pio­
lenkarki SANDRY PASTER­
NAK. 

Za pamięć o patronackim 
mldele I tyaenla pomyślno­
k i w nadchodzącym nowym 
roku dla przemyślan, pięknie 
dzl(kuJcmy ulodse mis 
.. PRZEl\lYSL". która śwl(ta 
spędzi na Morzu Północnym 
(statek popłynie % w(glem do 
IrlandII), W Imieniu dowódz._ 
twa statku, organizacji par­
tyjneJ I %Wlązkowcj orln 
ZSMP _ pn.~la l le radioofi­
cer J6sef RobowakI. 

GDY 8R,\ KUJE SCOABOSZC'l.A.KA 
Za!oga Cocktail-Baru wraz 2,e swym kierownikiem Lu­

cyną C ł u P i ń I k ą, ZClpot, pracowników WoJew6dz­
klej Spółdzieln i Mlcczarsklej, Wojewódzkiej . Spółdziel­
ni Spolywców oraz grupa uc:.nlów Technikum Gastronoml­
c:.nego - udowodnili na zorganizowanym ostatnio pokazit, 
te moina de dobrze odtywlać I przyrządzać smaCUle ka­
napki, u.kąskl, ciasta, pierwsze ł druglc dania oraz napoje 
w oparclu o nabiał jako surowlt'C. 

P opularyzacja tego typu potraw ma duic znaczenie w 
okresie niedostatku mięsa I w~lln. Tneba pny t1m wie­
dzieć, te potruimy pnHtawlć się na Inne nit mięsne arty­
nly społywcz(' _ pnykladem mogą być rosnące obroty 
wspomnianego Cocktail-Baru.. Przed rokIem dzienny utar. 
W)'A06ił tu 2000 :r:Jotych. obecnie waha slę w ;ranlcach od 
II 000 do i 000 U. 

Stel produkcji Cocktan-Baru WleB1aw Sura I uczcmnlca 
Technikum GastronomlCUlego Katarzyna Nowak. . 

Foł. T. Z IEMBOLBWSKA 

15 I"tudnla br. odbyła l ic w PncPlY'lu narada aktywu partyJ­
nO-Kospodar~lego. połwl(con. w~ło~'ym udaniom spolecano-co_ 
lrJ)Odarcz~a t'OlWOJU wojew6lhtwa prlIemYlik1er:o w roku 1977 I 
do roku 1980, w liwlclle ustaleń V Ple num KC PZPR. W nandtle 
unestolct)'I, !lerdecznle I CO",co wUany. cz.łonck Biura PoUtycz­
DClO KC PZPR, pnewod n icJIIICY Rady Pafa.t",·. pfof. D.ENRYK 
JABLORSKI. 

P
odsumowując owocną I 
raeczowlI dyskusję. H en­
ryk Jabłoński powiedz iał 

m. In., te wytyczone na V Ple.­
num KC PZPR zalotenia da l­
Ilcea dynamlczne)!:o rOlwoj u 
kraj u. w inny być prtek łndane 
na k onk retne warunki katclelC Q 

wolew!M::Iztwa. Przewodn !clący 
Rady Państwa . twlcrdUI na­
lu:onie. t.e S1:cze~61n !e w rol­
n Ieiwie województwa prtcmy­
sklego tkwią dute rezerwy. 
kt órych wy korlySlanlE. pozwoli 
na t.wlekst.ony \lddal l\ldt.l 
p racy te,go redonll w Ol!ólnym 
dorobkll k rajll . 

Nastc:pnle Henryk Jabloński 
- w towauystwle I lekretarza 
KW PZPR Zdlls lawa Drew­
niowsklc'co, !Iekre tar;t.8 KW I r­
mIny PnysleckleJ I wojewody 
Zd.71sława Clebocklelo wlz.y1o­
wal Za.kłady W1tobów PowIe-­
kanych "Sanwil'" któ re w ciq­
KU Z-letniej dzlalalnołel wypro-

d\lkowaly l ącuale ponad 15 mln 
metrów kw. tkanin skóropo_ 
dobnych. Przewodnlct.ący Ra­
dy Pa/I.!Itwa Interellował się m. 
ln. warunkami pracy I soc j~lno­
bytowymi zaJod. W (odt.inach 
oooołlldn lowych t.wied:z:1l zespół 
przemyskich zabytków archl­
lektury (wśród nich Tynek sb­
rCllO miasta I Ułmek) orat no­
we d%ieln!ce Przemy~la, m. in . 
naJw1c:ksze osiedle Kmiecie I 
tereny prZYl!otowane pod bll­
dowe osiedla Warncńctyka. 

Na zakońctenie wizyty Hen­
ryk Jabłoński spotkal sle z 
cdonkaml Egzeklllywy KW 
PZPR I został poinformowany 
puez I sekretar~ KW Zdusla ­
wa Drewniowskle,(o o akt llal­
nych Drobiemach województwa. 
Podczas s potkania mówiono o 
sprawach tTanllportu, produkcjł 
rolnej, dyscypliny społecznej, 
slułby zdJ'owla , oświaty i ;';ui­
tury. 

KINO-TEATR 

IJoblE'ga)ą końca pracE' przy budowle kino-lealru w Prze­
wonku. Obiekt _ Jak to widać na zdjęciu - ;Jrezcnlować 
sle ł)!:dzJe okazale, 

Foł. b 

CIASTKARNIA 

Ciuta na łwlll,leC'Z.ne zaopatrzenie oru wody gazowane 
otrzymują mleukańcy Pneworska t nowej, klika tygOdni 
temu ukollC1OneJ wytw6rnl J ej włałclcielem Jest Woje­
wódzka Sp6łd:r:.lelnia Spo!ywc6w .. Społem" _ Oddział w 
Pn.ewonku. 

Fot. T. Zlembołewska 

PIE&WSI LOKATORZY 

Budowlani nic zeszli lcszae z placu, a jut do cześcl miesz­
kań w spółdzlelaym bloku w Prz.eworsko prz)' ul. Krakow­
skiej wprowadzlll się lokaton)'. Taki prezent na śwleta lo 
nie byle g ratka. 



KlERU KI DZIAŁA lA 
DYKTUJE lYGIE 

rozIlIwia 

z I sekretarzem 

IW PZPR 

ZDZISŁAWEM 

DREWNIOWSKIM 

- Rok temu, w noworocznym 
wywiadzie dla "Zyc:ia" powic~ 
dti nł TOW3r,tySZ Sekretarz : "Be;­
dllil~nl,. praoowa.! ' ak, aieby 
znaleic się nie w , rupie śred­
nich woJowixlztw, locll wiiród 
przoduJ~cy('b". N ic j~t to oczy ­
wiście zadanie na Jeden rok i z 
tego wnyscy zdaJemy .oble z 
pewnością spraw!;:, chciałbym 
j edna k wiedz i cć. w jakiej dzie­
dzin ie _ naszej pracy l t ycia u­
z.yskallśrny, zdan iem Towan:y­
SlO, ~('kly liczące sil: w skali 
kraju, z k tórych osiągnl('cia 
możemy być n.e<:zywiście zado­
woleni? 

- Na pewno Ille Jut lo "la­
tla nle na rok, ale PfU taanra­
iowanlu, woli, a mbicji ,pole­
neństwa moie to Dasl~pl~ w 
niedalekiej pn.ysdoicl. 8tao nas 
na l o, a pn.ykladenl, Jednym" 
wielu, J~st xdobyele pne" mia­
sto Lubau6w tyl ułu wh:l'.mi­
I tr"a go,podarnnścl w ogolno_ 
polsk im konk ursie. Dzii o tym 
mieiicle gl/)~no w całym kra,Ju, 
p(ltl(lbnle Ja,k w popnr.dl:J,lcb 1:1. 
łach o Pf';I;eworsku, Tneba, tyl­
ko chclećl P n .eclei Iyle co lu ­
b:wtowia,nle InOC' ą uc"yni i: mle_ 
IIzkańc)" wS'lystkirh Innych 

wytwOrni elemen!.;w budowla­
n)'ch w RadYllln le. trwa Jej 
rozbudowa. Program In west y­
cyJIlJ' w 1976 roku \II zakresie 
budownictwa mic:szkaniowego, 
atakto przemysłowcgo, służby 
zdrowia, oilwiaty. kullnry, kll ­
munikaeJi był boga ty. rUY· 
pomnę tu chocby budowc:. Za­
kładow Oduezowycb .,Vlst u­
la" w Pr"leworsk u, plLwl~nu 
szpitalneKo w Jaros ławiu, u p l· 
l ala w Pr-uwonku, kilku 
o~rodkow W.rowla, dorou ku ltu­
ry w Bircsy, rozbudowę 7.akla­
d6w Pły t PilśniowyCh w P ne· 
nlys lu, Zakładów G :lIanleryJ­
nyeh w Lubl.CZowle, Zakła­
dów l\1.ic:snyeh w Jarosiawiu, 
ol>iedU w rrzemyś l u , Jaros ł a­
wiu, nowych bioklIw w Pno­
worsku, Lubanowie. Por6wnaJ­
m y liczby: w 1975 r oku w wo­
jewodllwie \~·)·budowano 1~8 
mieszkań, w roku bleiąeym -
863, w przyszłym mieukańcy 
naszych miast otu.ymaJ~ $3 
miesxkanla. A ile stan( IQ w 
miastaeh i na wsi domów In­
dywidualnyeh, budowanych ze 
ii rodk6w własnych spolectcn­
.!I twa przy (Jnanllowym popar­
ciu panstwa. 

miast, gm hl l wsi w wojew6'h- Dy namiczna potityka. inWCBly-
lwie. Inny pn1klatl: Jak ma.ło ey';n:. jest dźwlgni~ rOlwOju 
gtl'lie w knJu dopi sa la 11:1111 s poJeetncgo l gOSllodarctcltO 
wYJątkowo ao ra IV t 976 rokll I wojcwód"twa. Pnylocx/)ne 
d lawlJo lei mleli~ llly niczle wy- pr1y klad)' dowodzą" 'Żc prt)·lIio-
nik I w produkcji rOlnej. A le ~Ia nam ona widoczne kliny-
ct)' IV każd ym I>ospodarsl.wie? licI. l\1us imy jednak "dawac 
O !ukcesle lIcucym się w kra- lioble ~prawę, 'li:e problem I1lle-
ju nJoina byloby mówi /:, IJdy- szkanlowy nie naleiy do pro. 
by ws:.lyscy rolnluy "bienU po litych ani latwych. Budownictwo 
50.4 Q tlló:!: t b a Ja k t{l bylo w w lej dziootillie b)'lo przez 
I'GR Bacbón. Pru .z ta ki", plo- wiele lat nlewyst a, rczaJąee w 
oy wledz.ie drot:a do ct/)Iowkl stosunku do potrteb, .t~d lei 
krajówł.'j ! ·Możemy byó d umni I robimy wst)"slko, ażeby rO'lne· 
dodatkowej prod u kcji o warto- nać p rzemyslowe (ormy budo-
k i- l!O mln I lot)'eh, w 1)'1J1 80 wolctwa ja,ket d3..iąoe .nybkie. (!-
mlu :tłoł1ch na . qn",k, ",-.,.·ItD- lekly. L to nam sie ehYba uda· 
nanej na al)('ł parUi po IV P le - jc. Wyslan-.;y 6poJrtee na osie-
num KC. S la lo się lo mot Uwe d.le Kml",c:i", powstału w 
dzięk i inicjatywie, w ykor"tYsla· ciaru dwóeb lal. Albo osiedle 
nlu rezerw, zlIangaiow:anlu d- Pn.)· ul . ROlJo"ilisklel'O _ je· 
Me i kierownictw. A ~jll jui $teze jelli"' ni~ ubieglClJo roku 
Jeitejmy pny d obrej roboclc, kart'tuwano lam drt",wa pOl.O-
l o lIIamy d/) odoolo\\'aola In- litale pa OKtodach , pny ul . 
lIy ,ukcea: dy namika wzrosiu Grunwald.:ddej r~lopo/l'll~to WY-

,produkeJJt puemyWllWcd . W" kop:r-lltoil::Vr%)'azle olrietlle- War· 
wojewÓlh:.twłe w " IIISłl:nku, d o . neneayka. 
r uku 191$ wzrO!łla o 17,1 Jtroc., ~ ; 
pn..,. caym w 93,3 prot'. pOkrylGl 
J~ wydaJnoiicią pracy, jest lo 
wskain(k wysekl. 

- Kolejk a , po . kl UQJte. dl) 
mlcszk.1ń w wojewQd't IW' ie jcs~ 
n ada l dłuea, j C!~1! nie d lu:i: ~ l.ll 
n it r ok t emu. Co je­
dnak, arobiono w 1976 roku. 
ateby bwdownicLwu nad ać 
w iekuy ;Olmach t nn co mle­
szkańcv. wojew6dzlwa mO~'ł-Ii· 
C%..1'C w 1971 roku? 

Zl'oolono 
:zw1c:kS-Zyt: mile 

w iele, t eby 
J) roduk(;J';D~ 

, 
Ha mulcem w pnYlipielsąniu 

blldownict wa_jest brak tacbu\..:.­
cow ' do r.o'btJt~ W)'koillll.~;o­
, ...,.",h \ Chcc.myo Jedllak w. . tym 
rllku aapropOUllwa(j. ~lIa klll.dom, 
k lore olnymuJą bloki dla 
~w)'('h pra('(lwnlk6w: macic 
własnc ekipy r emontowo- budu­
wlanc. zróbrie rflboly we­
wnęlnnc. skraea.;eie. olrru 
wyczekiwania. wy k()DuJcie pra­
ee lak. a by p runII lokalo~y 

wasJ I.:olcdit)' t >pra oy nie 
mieli p(ldstaw dll oanekri na 
jakość rob ót. 

Jekll Ju"ii ° budownlclwle 
mh:~7.kalli(lwym, lo w Pueul)'­
i lu l Jarosławiu , cboc nic ty l· 
ko, is lnlek pewne nlc zrll1.umie­
nic. Nlckhir'!:y obywatele ulI'a· 
'iaJą: ClY nic lepiej budować n a 
te re nach poza mlaltem, nli bu­
flYć nl",mal \V t'C ll trum, kiedy 
nlic/;Ikan I tak malo? Nie 
wiedza o Iym, :te budoWlllc~wo 
nil le r ellach u~brojonyC II ko­
sztuje: ° 48 proc. la niej. Gdyby ­
lI my nie buli teKo pOd uwagę, 
otlda w:lI1o by do uiylku o polo­
w.: mieszkali mniej. Prawd\ 
Jesl, lie % IIowr,o UZY lI"ku trze · 
ba w plc rwn cJ kO lejności U· 

Wtllt;: dnlć oby wateli , którzy 
s lracill mieszkani:l w wyburzu· 
nycll domach, al", dueie sle lak 
ty lko w p1erwny m okresie 
pow!lta oill o!liedlil. A wYll:: I~d 
mlasl, Ich p iekno? Prtedc:i len 
esynnlk Id eoj tnac:zy. Zapo­
bie.ca !;ie ponadlo lm nieJ.orz.aniu 
obulłr6w oprawnych . 

Przemyś l ni'" ma co .. h: szex)' ­
eie labudow~ prawej siron)' u­
licy Grunwaldl.kiej. Za dwa, 
tny lata w miejscu partero­
wych chalup !l Ianą. wielopiętro­
we budynki, pawiluny handlo­
w(' I u.~hJlJowe . 
nuduJ~e IIl1we o~iedla oie 

u .pllmlnamy ° aabytkowyc:h 
ddc lnlcach. W Jarosławi u Jut 
c:o~ niecoś '(robiono n a Starów­
ce, w I'nemyJi!u natom iast nie ­
wiclc, lec" w najbili !>""łym C:I;:I­

s ic rozpoczn iemy prace nad re ­
walorYUeJ. ub)·l kllweJ ez~!icl 
ty waclelnJł' !:" O Krodu. 

- Nic zapadły jeszcze osta­
teer.nc dee.vzJe okrcślające Ulda 
nia inweslycylne w wojew&b.­
twlr na rok urn , mimo lo za· 
"pytam o n ie.,. 

- G lów,,)" nacisk polotJ' my 
na Inwest)"cJe zwilItan'" t 'o­
!;podark. 4)'n'nllŚdowlt,~ z pue· 
twQl'li:ł.wenl spaiywCZ)'m. WYQ·· 
wienie na rodu , - tabezplecz.enie 
dostaw attykol,;w na r)·ne k jcs t 
naJwałnlehzym tadaniem Js kle 
. Ia wla przed nami partia. P el ­
lIa Inrorm llcJc: na le m'" ud"J.n 
inweslyeyJo vr h otu)"maja mir· 
u klt,ncy woJewódJ.twa po su.il 
WR Nr 

" 

h:awe»łye.ł4'< .wapie.ra~ce rftJ ­
nlctwo lo ,kd cll kierunek dl ia- , 
łania, a dru,.1 to wzrost pro­
dulrCJJi, Il.k.up~: Jlemio\l:łodiw k . 
'i)" w~. Aktualul", Iii", wygl~da~ 
In najlepiej. Nlo. ,,·SI,Y.IiiIl,V r.o6.. 
nley . wywl!ł%U1a.. JH( u a ldyclO' t 
u mow konl r"kl neyjll)'ch , IUla­
n.."\ alt, tc m lc.:o:k ll ilCY n le"""'­
r .\<c b mie}Stlo \V olici .,.deeyduwa.­
nie ro lnłetJ·eh I wi~td kUjlu$J 
elll~ba . ma ki i. kan. d lt s pt:U'.­
d aJ-... dar rllL. :I,. ,", .. "cl~i . roa.lOY ~ 
dobu~...alcmle Ilt lOLk byo..n lo p.,.. 
w Jnno.. 

- F.ot!I:tokulyw" ł'omitelu Wo­
icw6chkle~ () PZPR kilkakrok _ 

n ie analizowala sknrc:1 I wnio­
ski, ktOre wply wnly d o lns.lan­
eił OOT'tyjny th, wlad :t admml­
slrac)'jn ych . prasy. ,Jak 1111 w ia ­
domo Sekret.art: In teresuje .Ie: 
szczc.i!ólnlc tym. zaead nicnlem. 
Co na jbarddej d ręcz.y autorów 
skarl!:. ·Doza mieszk aniami I 
7.:l.ooatrrenlem, co robi $11:. by 
pewne nieprawidłowości były 
eUminowane t na nel!o 1ycl:l? 

- Slwlerdzilililny, te duto 
ska rg jest I.I'IBSadlllon)"eh, do· 
C,. cz~ one r;>inych d 'l: lcd zin ty­
ela, w)' ni ka 1: nich , t e nie 
wnęd'lie a dminls traoJa ter cno­
wa pracuje Ilaleiyc:ie. t e urnie­
J ... tnllsci m łodego .)rzrdci apa­
ratu nie zaw llze odt1owl :l.liają 
\\'zrast :\ j~cym wy mngoll1. Wiei/). 
krlltn;e Ir:&eb:J. byln uchy llc 
niesłu ~~nl' decyzje. a b )'wało, 
zc I w3'eial:"su wnioski w sto­
s unk u do WiIH,Iye h. U 'i.r.j tlel u ­
chy bic.n adm inisl r acJ i lebl 
n.ajczt'Śc.ii)J brak umlcJ", llIlIke i, 
II nie z.I"s liwolii: czy 'I:Ia wola, 
l\ti('jmy nad ziej!;, ie łlysl cm8-
Iyex",~ pOdnosze nie k walUlkaeJI 
I na by wa nie do.~wJadcxe nill tro­
bia sWQje. 

- Z Ol!rOll)n Vm %alnlercso­
wan iem Ul Poznalo się spale­
c%eństwo 1: wy!lt<lplen lem Towa­
rzYll.1 Edwarda C ieric a no. "II 
P lenum KC. Jakic S'Zcle.\!ólne 
%adanla stojacc przed woje~ 
..... 6dztwem wJdl.i 'J'owar:tyu 
Sekreta rz d o rcalltacjl w 1977 
r oku? 

- lHobillu eja s il dll pn.e _ 
zwyelęien ill ilitniej~e)'eh trod ­
uo~d . a jednoc:teś nie uUlllcnla-

nic poltYlYWJlyeh prllcesów XI.· 
ChOdzącyCh w naszej (:"O liJ)Odar­
cc. Nic Inll i ",m y tracili t oczu 
podslllwowec:o celu - pod u ic ­
IIlellia Jakll!lcl pr:J.CY iwarun· 
kbw łycla obywateli. Ta orien . 
ta c.ja stała się najwyiliZy m na· 
kue m . Mu .. im), włączyó s i~ d,o 
o, óhlopll lskiego w)·silku na 
r7.eel poprawy :zaopalnenia, 
rozwoju rolnictwa. t ..... i ... klizellia 
produkcj i towarów. r)' nkowych 
I e ks portowych , W)' kOrt)'lit a oia 
potencjału prlKlokcyjnego. 
Ma m lu na m)' ~1i l ep!>~e wyko­
r'U'lilanie CUi .. p t a ey. dysey ­
pilne. obnl:i: ke. klIszló w, (llil CZII ­
dnO!ić surowców , walk ę II: ma r­
n ol raWli ~wem I wi ele innych 
czyoll iko\\'. 

Jc ~ 1I kaid y dobr"e 
wykuJl a tadanie, Jakie 
pr xy pll.dnle 1110 dO s pel­
n lenla IV pr'l.Y S 'l. I YID r ę­
ku. wólv C:: xa s s zybci e.J 
rotwl J a ć się b ęd'il:le n a · 
!! 'l e lVoJ e w6i1ztwo, bę­
d z i e nam s ię l e (tle j I 
."e :z ęś ll w ieJ iy lll, T e rro 
i y e ll! IIl icsz kan COm IV!)­
J e wód'll wa przem ys­
k l e .. o w 1977 roku. J e-
dno c z eś n ie dzi ę ku ję 
w lI'I. )' s tklm ludtlu ro 
pra cy, akt y wowi l P O· 
ł ee zn o - g ON Pod a r ~ zt:m LI 

I adol! ni S lra e yjn e mu 
ta wk ł ad w r e ałi'l. Ił"' Ję 
nl e l a lw)' e h zadań, kij· 
rfi r ea l i t owal li my \Y 

rllku 1916. 

Rot mawlal : 

z. ZI El\tnOLEWSKl 

Pl'C Z el1luj emy: 

OSIEDLE KAZANOW 

r -
~ , 
~ 
~ 
f 
je 
l 
~ 
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N8 ZasanJu, w ob~ble ulic: 
Pader ev:sklrgo, Orkana, lIot.e l 
I KOrdiana. na obstat"o'.C 21 ,8 
ha p1lwsta nic osiedle KAZA· 
NÓW dla niemal 4 tysJę<-y 
mle:szluu'lć6w. Zajmować: oni 

1 
'l 
l 

wał: się będzie ogr omnym bo_ 
ga ctwem 'lInielIi. 

Osiedle to wejdzie do re811~ 
zacji w roku 19n. 
Rysowll ł : 
Int. arcb , D. GF,OAROWICZ 

będą C'Z,tet:y budy;nkl 2.-k łaŁkG- f~======:::====~ we o jOOenutu kon~gnncJach 
i jedenaście budynkó .... - wlclo-
k latkowych o pl~iu k ondyg_ 
.nacjach. 

-Osiedle, kt6rejłO projc:Jrtan­
tern je5t mgr In~. arch. Bar­
ba ra Rud zi ń s ka % "Mla­
slopro}ektu" R zes1.ów, p l)sla­
d.ilĆ ~dZia w la.;;ne· upiecze. 
ad'minrstTacyjno-uslugowe z 
uwtgll.'dnreruefD żłobków I 
pqcds1:koli. Parkingi wyrzu­
cone zostaną n .. ob rzcie '06I~d­
la. KAZAN ÓW Chaftlktcrylo-

~l 

• -, 



ZWIĄZEK SOCJALlSTYCZIIEJ 

MlOOZIEZY POLSKIEJ 

- KSZTAŁCENIE 

MŁODYCH KADR 

DLA ROLNICTWA 

Sekrelarz KW PZPR Eugeniu.sz Ko::a T1a WII­
,tawłe dorobku m!odllclt rolnik6w, zorgan(zowo-

• nej to Pruchniku, 

Zat.r:zyrnywanle naJwarlośclowszej mlod:zieiy na wsi, podnoszenie jej wic­
dzy. fachowości, k ultury, .śwladomo!ci obywatelskiej są troską l celem dcla­
lania Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. Organizacja współuczest­
niczy we w5:l:ystk ich formach pracy na l'WC1: rozwoju oowiaty rolniczej, 
Wru z Wojewódzkim ZwiązkIem Kólek RoJnic1,ych patr onuje !. e s p o 10m 
przysposobienia rOlnlcz.ego, a działa ich w województwie 219 
I liczą 2300 ucz.es!ników. 
Większość zespołów mote pochwalić się sukcesami nIe tylko w krzewie­

niu wiedzy I przygotowaniu mlodyth do ~wodu rolnika, lecz również kon· 
kretnyml wynikam! produkcyjnymi. Moina Je bylo obejrzeć na wY8t:nvie 
zorganizowanej poc:r.ątklem bie1ąccgo miesiąca w Pruchniku z okazji WoJe­
wódzkiego Zlotu Mlodzlciy RolnlC'lej. 

Anna. Więcław % Adamówki, Sterania Dunik %6 8tubna.. J6zef Piel u' " La­
nek, Wanil II. S ikorska " Dubiecka, Józeł Nieekarz z Wielkich Oczu _ to 
pr1.cdstawicie1e blisko 140-osobowej grupy pracowników gminnej I kółkowej 
służby rolnej, którzy ksztaJcenlu młodziety wiejskiej poświęcaj" wiele czasu 
i serca. 

Ma ZSMP sojusznika w szkołach zasadniczych I technikach r<llniczyćh, w 
nich koncentru je się szkolenie korespondencyjne I telewizyJno- radiowe, przy 
nich działa 12 punktów konsultacyjnych, tu organizuje się konferencje 
J zjazdy ukoleniowe, 

W kółkach rolniczych prowadzono w br. 13 kursów z zakresu mechani­
zaCji. Zdobywało na nich umlej~tno~ć obsługi nowoC'lesnych maszyn rolni­
czych I ciągników ponad 400 os6b. 
Ciekawą formą popularyzacji wiedzy rolniczej I Jej zgłębiania są olim­

piady organizowane na r6tnych sZC'leblach. W bletącym roku odbyły się 
one w 148 kolach I 34 zarządach gminnych ZSMP, przy udziale około 1 800 
chłopców I dziewcząt. 

Te I Inne formy kształcenia przynoszą rezullaty, Coraz więcej słyszy się 
na wll o młodych , przodujących Tolnlkach, którzy gospodarząc po nowemu, 
osiągają bardzo d obre wyniki produkcyjne. U~sadnloną sławą mqdrych go­
spodarzy cieszą się m. In. S&anhlaw Sosnowski z Slennowa _ gospodarujt\cy 
na 8 hektarach, Teofil Zegsrllck l ze Starego Lubllnca (ma 1 ha I hoduje 
rocznie 20 bukat6w), Piotr Bl1ińskl z Krasnego (lO ha, sprzedaje w ciągu 
r ok u 10000 litr6w mleka, 2000 kg żywca wieprzowego I 500 kg wolowego), 
Sta nilllaw Woitowlcz z Zapałowa (specjalizujc sl<: w owczarstwie), Bnleslaw 
Pa rallowlIki I Sobiccinll (hoduje roc~le 150 warchlak6w) i wielu Innych.. 

ol 

Foł. TZ 

Z dnia na dzień rosną mury Klubu Rolnika przy Wiejskiej. 

PRZY WIEJSKIEJ 
Przy ulicy Wiejsklcj w Przeworsku mieszkają sami rol­

nicy. Wprawdzie ten I 6w dorabia w zakład ue pracy, lecz 
li: ziemią nie zerwali. Wszyscy czują się tu rolnikami. Łączy 
Ic:h Ulwód, wspOlne zainteresowania - l p rawdopodobnie 
dlatego w 1973 roku zrodziła się wśród nich myśl , rzu­
cona przez Boles lawa Kapust" _ prezesa k6łka rolniczego~ 
- Wybudujmy Kłub Rolnika. Det centrum miasta ki lka 
kilometrow, przyda się więc nam wlasna placówka ku ltu­
ralna, w której młodziej ZSl'\tP, starSi I członkinie Koła 
Gospody6 Wiejskich będą mieli motnMć działania. 
Budowę rozpoczęto w 1914 roku, systemem gnspodarc;o;ym 

przy finansowej pomocy Urzędu Micjsklego I poparciu 
przeworskich wlad?: 1 sekretarza KM partU Kazimierza 
p I w k i, naczelnika miasta Antoniego P l e I I, sekretarza 
UM Eugenius;o;a K i s z k I. 

No rosniJce 't dnia na dzień mury budowli patrzq m ien­
kaflcy Wicjskiej jak na swq własnoŚĆ, maj,! bowiem w niej 
niemaly udzia ł. Szczególnie zaś prawo do zadowolenia po­
siadają, opr6C2: wspomnianego Bolesława Kapusty: l\1i thl\l 
~Uchallk, TadeuSl Buc!ck, Anna BUCICk, Władyslaw ObID_ 
za, Wladysla,w Uberman, Stanisław Uberman, Stanisław 
Jurklewicc, Tadeusz. Kubisiak (insp. nadtaru). 

ol 

Bole!law Kapusta (z lewej) ustoIa szczegóły prac z kie­
rownikiem budowy Bolcslnwem Pawełkiem. Prowadzenie 
robót systemcm gospodarczym do łatwych nie naleiy -
stale klopoty z materiałamI. 

Fot. T. Zicmbolewska 

"ZAPACny" SĄ, LECZ 
W POCZEKALNI 

JAROSI:.AWSKJEGO 
DWOIWA PKS 

Dyrekcja Rejonowa Kolei 
Pańsn\lowych w Przemyślu z 
siedzibą w turawlcy stw ie r_ 
dza, te autor notatki w rub­
ryce "PrzemyskJ N1edtwla­
dek" z I1Xl76 r . nic eo 
przesadził. Po pier wsze _ od 
czasu powstania s tacji J aro­
sław hol nie jest opal any, 
gdyż nie ma tam pleców (po­
dr6i.ni mogą oczekiwać na po­
ciąg i w opalonych pocU!kal­
niach), 00 drugie - "zap3chy 
z kiepskich ustępOw" nie 
mogły przedostać się' do holu 
(poczekalni), gdy! znajdują się 
one na zewnątrz budynku 
stacy juego w odległości oko ło 
20 metr6w. Fuktem )es! nato­
miast, że budynek jest zagrzy­
biony i nic spełnia naleŻ,Yi:le 
swe j roli, dlatego też budu je 
się nowoczesny dworzec PKP. 

Naczelnik Dzialu 
Janusz. Karasiewlcz. 

00 RF.O"KC'" 
Prze p .... uamy Ul omy lkę. ~e. 

""ywl~c\e, Infnr macJa pnypl8ulll ­
ca PlUt ra kty nie dnlycz"ce lecn 
prudsl~bln rlll"'a wynikla . nlep<!_ 
ro. umlfnla. W Io totle chod:diO O 
poaekalnl ę Ja ro. lawlklelo dwor · 
ca (IKS. 

BEZiUYSLNI 
CZY BEZ SERCA? 

Jestem Inwalidką ciężko po­
szkodowaną, posiadam samo­
ch6d pn:y;o;oany przez wydział 
zdrowia Jako sprzęt ułatwia­
Jący mi tycie. Od trzech lat 
zloclzleje n~kają mnic I mój 
samoch6d, kradnąc coraz to 
coś nowego (dckle, światła, 
kły do zderzaków Itp.). Ostat_ 
nio odkr<:cono śrubf: mocuJą­
cą koło. 

Czy człowlck czyniący takle 
r;o;c~zy nie zdaje sobic sprawy, 
te może spOwodować nle­
szc;o;ęś!iwy wypadek? .. 

Wydrukuj, Redakcjo, len 
lis t, może przeczyta go hm 
"ktoś", uderzy się w głowę I 
za.s~anO'Wi nad swym postępo­
waniem. 

lU . W , 
(nazwisko znanc redakcji) 

o UYORAULIKACII 
l\10ZNA INACZEJ 

Proszf\l upr;o;ejmie o zamieu­
czenle w Waszym pijmle krót· 
kiej notatki na temat d o­
br e j roboty, Zazwyctaf 
hydraulik bywa negatywnym 
bohaterem kąśliwych artyku_ 
ł6w. O hydraulikach można 
jednak Inaczej. 

W ramach usługi lok ato r­
skiej hydraulicy: Jan Doma­
radzkl I ZllzisJaw mńko, pod 
kierunkiem Tadeusza Trunia­
rza z Administracji Dom6w 
Mlcsrltalnych nr 2 (ul. Sło­
wackiego) _ wymienili w mo­
im mies.zkaniu ca łą Instalację 
wodno-kanalizacyjną, clemen;­
t;y grzejne, p rzeprowadzili re­
mont łazienkI. 

Pra~ wykonali bez usterek, 
w ciągu trzcch dni, codzien­
nie sprzątali i usuwali gruz, 
tynk Itp. Myślę, te zaslutyJl 
na klika słów uznania I warto 
opublikować dobre slowo wła­
śnie o hydraulikach. 

Jadwtga Tokan: 
Przelnyś l, ul. Głowackleco 12 

SUROWA KARA 

W odpowiedzi na notatkę 
"Dla siebie J znajomk6w" in­
formujemy, że za ukr ywanie 
przed konsumentami towaru 
kierownik -sprzedawca sklepu 
nr 26 ob. Stanisław Ma ­
li n o w s k i btrzymał ""-YPD­
wiedzcnie umowy o pracę. 
Wiceprezes d.s. ekonomlcznycb 

p.o. dyrektora naezelnCJet 
Odd'llah l 

mgr Jeny KosUuk 
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"BISTOR" wykona' plan' na 21 dni przed terminem 

Zaktad udug dziewlo1Skkh prZI/ ul. Grunwold:kłej Ul 
Przemlljl u ciel zlI nę powodzeniem nie tylko u. p ru mllJIQn. 
Czę.tllmł "almi sq tu "ównież mies:koitclI okolieznllch w.i 
oraz Rodllmna ł JQroslawlo. Trud no l'ię temu dtiwić: wiI-
1'obll lej plocówk i cechuje doo,CI ;okoJć surowca (importo­
wafla pTzędza) oraz solidno'ć WlIkonani.O. 

DODATKOWA 

PRODUKCJA 

WARTOSCI 

3 MLN 

ZŁOTYCH 
W lipcu 1975 r. "Bialor" wszedł do Krajowego Zwlą1:ku Sp6 łdzleln i Dziewiarskich I Wł6klen ­

niczych (mIlJ ącl.'go swoją siedzibę w P ab ian Icach), a od l stycznia br. tmlcn lono w .w­
kładach profil produkcjI. Reorganizacja poclllgnęla u sobą koniec-lOo~ć uw. pr~cz.3Wo­

dowicnia wielu pracownik6w, gdy! unniej.nylo się Zllj>ol rzcbowanie na krawc6w, k t6rzy po­
pn:cdnlo dom:nowa ll. D~it;'kl !n teru;ywn .. :nu stt<olenlu. w sto.unkowo kl"ótkim c:ta.,ie przeobra­
zil i si( oni w d dewlan.y I okazuje się , te nowy wa rnial opanowali św lelllie, skoro vn[any 
nie spowodowały konieczności korekty wartościowego p lan u produkcji. W prOllt pn:eclwnTc -
w wyniku akcji wykrywania r ezerw, zapoclątkowancJ po II Plenum KC PZP R, zadania twięk-
51.0110 o 600 ty,- zl. a potem zobowiązano się d odatkowo podn ieść je o 1 360 tys. z ł (po eoo tys. 
t okazji 1 Maja i loo-\«:[a Spółdzielczości uraz 360 tys. zł realizując postanowienia I V Ple-
num KC partiO. • 
WY5ił ek załogi i dobra or ganizacja pracy dO:>fowadzily do nic lada sukcesu : 10 " r udn la Dzie­

wiarska Spólddelnla I'racy "Bistor" w Pnem;r ślu lameldowala u wykonaniu rooznyt' b l:J.dan 
WIIr'oścl 13 800 ! Yil. :dolycb. Do konca miesi ąca. plan bę,ble więc I nBclnle pn.cltroc:zony - sp­
cujc się, te o okuło 3 tnln "d • 

.,BIstor" oalciy do iych z.aklad ów, k tóre prOOukują wyłącznic na rynek krajowy, I produk.u~ 
jq dobrze. Swetry da msk ie I mc:1kie, piękne bluz~kl, ubrania sport owe (treningowe), badil.na 
pośc ielowa - a osta tnIo I ubranka dziecl~e \nowy asorlymenLl) z: f irmowym znakiem ,,8I.sto­
ru", mają powodzenie u odbiorc6w . Wystarczy pt)wledzleć, te na dwu kolejnych K.rajowych Tar ­
gach Powańskleh zamów ieniami objęto całość ofert p l'".t;emysklcj .spóld~lelnl. Gdyby produkowa­
ła Jesu:~c więcej , także n ie by łoby kloDOl6w ze zbytem ... 
Załog( cieszą otwierające się ptted nią perspektywy r ozwoju zakład6w. Kra jowy Związek 

Spółdzielni D~iewlarskich I Włókienniczych pNY:r.{lal Jui. Ilmlt 12 300 tys. z.ł na rozbudowę w y­
dl l alu ma szyn s ane c z.k o wych, mie3}:czlliccgo się w Przemyślu przy ul. Wernyhory. 
Mimo lt"Udnoki ze lnalcdenlem w ykonawcy zwląUlnych l tym prac, k ierown ictwo "Bistoru " li­
czy fla ro:zpocz(Cle rotiJt w pn ynlym roku. Gdy te zamierzenia sianą sl( l akiem _ p r odukcja 
zwiększy się n iemal dwukrotnie. Poprawią się r ównie1 warunki pracy zalogl. nie nalllorsr.c 
wprawd:de w tej chwili, ale wymagające. ciągłej troski, choćby z uwagi na to. te wśród 293 za­
trudnionych (nic llcząc tych , którzy uezeslnlClf\ w pucy nakładczej) przewałają kobiety. 

OprÓC"t produkcji ,.Bislor" prowadzi r6wnici działalność us.lugową (krawiectwo elętkle I lek­
k ie oraz d~lewiarstwo). Do niedawna ,.operowat" w tym zakresie tylko w Pnemyślu (4 zakłady 
zwarle i 4 na zasad ach rozrachunku) I Dubiecku. Ostatn io, realizując "Za lecenia władz. o specJa-
lizacj i usług, organizu je sw oje p lacówki w 1.nnych miej.scowokla ch wo jewództwa w Prze-
wor$ku, Lubaczow ic... C. 

DZIEH SENIORA 

IntormuJq: Boles ław LtC:tnar - d yrektor 2Aklad6w Mięs­
nych w Jarosławiu I Marla Rabld - przewodnicz:"jca Od­
dz ia łoweJ Rady ZakladowcJ w Przemyjlu. 

- Dni R uiora ."Iilały Ilę u nal t rad)'cJlt. Co roku, • Id 
po .... e orranlmjem1 spclUlanla klertlWllidwa tałC.ladów l 

r.mer,. t ami i renelSla ml, a m imy łeh w Jarosławiu I Pne­
my' lu ponad ~OO. Prs,. t ej okuJi aapo1l:n!ljemy Ich " aktua l ­
nymi Prtlblemam j I lacJaniaml produkcyjn ymi Interc~uJIIIo 
a1 ę t ,.m więcej DH:by Ilę muina bylo IpOdziewać. 

W bietącym roku n a pomoc dla DUlych !leDlor6w prte­
lnaC"lylUmy 80000 l lotych. Pamiętamy o n ich prtes u l,. 
rok, kier ujemy Da WCUI,. do uzdrowisk, proponujemy 
udt.la! w nkladowyc:b wyclccakacb. 
Tę intormację uz.yskalljmy w czasie spotkania l 74-oso~ 

bow" grupą @llleryt6w I rencistów prz.emyski~o Oddziału 
ZakładÓw MI~ycb w Jarosławiu. U pracownikom odcho­
dzącym na emeryturę wręczono Icwlaty, Ust)' poch walne 
I nagrody p iellil: tne. Fol. (hl 

.. Gdy t,. lko llpo!wnllam si ę , te 
.Jest.em " . ei.lłtr. orilbowalam me­
m" pnynlemu d:deckll upewnii 
miejsee w żlob"". Z. kaiol , m ra.­
."m oln)' ll>ywalam idenl,.eanll; 
odpowie4.i: "Nie ma DlleJH. niech 
panł ~i~ dllwladuje, nleeb pani 
pnyjd'<ie pot nieJ". M6J 11ft du~bl 
się olo Uobka dupierll , K"dy mial 
u,lem miQJ(iI.,.". 
Rcla~ja Sytvle 11: Pllryta morla­

by by~ podpbll M prtez IXHlad 1!lO 
ty~lo;~ prllcu J.lłcych Ii'rl!.ncu:r.ek­
-m"tek, ktÓrycb d:r.led nie ukoń­
czyly trucielO r oku i,yda. Co 
piąlll zatrudniona kobieta nie mo­
te lu UClSt lIlI pomoc rodlloy, n~. 
babci, a jl)dn~nJe nie Itłol: jlll 
na powier:r.enie dllecka lila ni. 
Pnefwanie praey po 14-1.",odnlo­
wym urlopie madenyŃlklm Jest 
O$tatec:r.notcł", opieka nad "1XItom­
slwem .roll bowiem ul ra l!! kwa­
lifikacji zawodowyeh. Pamlo;tal: 
pny tym naletr , tu we Fra.ncJi 
M zatrudnIenie cz.eka ponad ml~ 
Ilon beuobotnyc:h. 

Na d:r.icsl~ ty . Iqc:y mlenkllflców 
powlm!o przYplIdać co najmniej 
(:z\e rdzleśc! miejlIC w łJobkach -
takie są zaleeenllt Swlatowej Or ­
IInnl:l:Bcji Zdrowia. We FraneJI w 
k';II':!cu 1075 roku mleJIC ~ych było 
zaledwie Irzyndde. Z s:t:ełl:dlh.·~ 
sic:du t.,.!d e<..,. upn:ywili'",Iowan)'ch 
ma luch6w, at polowa oddllWIIM 
Jest do żłobk6w r eClonu par)'­
slt..ieco. A t ... na ... "t w Pll r)'żu dwie 
d:r.lelnlCt! nie maj" uclni'"IO pu­
bU(:Zneto żłobka I tylko lny prl" 
waloe •. Dużo lonu .yt uacJa ju t 
na pt"owłncjl: Amkms. Le UaVTY. 
VlIleurbanne _ miasta o ludno­
ki J.f\;I.nnle przekracul"~J 1110 
ty •. , n ie ma j .. ani Jedne Indylu­
I:JI tipl ek uńC'l.o-wychowllwcwJ dla 
mllych dzlcd, ut wielkie ośrod­
ki pr:r.l:rnysJowe, lak Rouen, Mail 
Le Malls _ t ylkO po Jednym tlob 
k u. Na 95 depllLa mlOntbw Fran­
cji, w joo.elUllII.u tłobek to hut y-

Ewo Br:::e:iawska l: wI/dzia/u konlekcjonowoniQ d..--ionin 
(pl. C~ckiel1o) - Jedno z wielu wliTóbliajqCl/ch .ię pra­
cownic "lJl,uoru". 

Wiosna komórka w.:oTniCitllo. o laku z{okoliwwane po 
sq.iedzleu la boratorium bodajqce ;akoAt suro U){:o - to pod­
slawow e OUlliwo etapu p rzliO'otoWQl\ produkcjf. Na. zdJęciU: 
w ::oT'nik Ja ItI,no Smlllc prZII pracy. FOT. 1Z 

ZŁOBKI PO FRANCUSKU 
lKereuoldeacja Z Paryh) 

tucJa nIe lnlnll , 14 dalszych ma 
zai tylko po jednym, 

InwE'!ltycje dla oAJmltll!Bzfch SIl 
kORtowne, to prawdII; mleJ!I<."(ł w 
nowOt:~nie WYPQSIltonym ł.lobku 
kont uje 17 tyslęc:y frHnków (oku­
lo "- Iys. doIli rów). Pań;rlwo fl_ 
nansuJe l tello 40 prOl·., tyl" ga­
mo placi Pańłlwowa Kasa Zasil~ 
ków Rod:r.lnnfch. rev.lo; daje de­
partament, mlllrlO lub gmina. z..­
sadnicae probh .. rny tlRjlnsowe u­
czynll)" s1q Jednak dopiero l 
cbwll~ urul'.homł~.da 1Iobka. Ste­
d ni knul pobytu dlle-eka w Uob­
k u publlClnym w."oosl bowiem 
we f 'rllncJI 110 Crankbw dliennie, 
t. ~"i'n rodzice powinni pokry­
WII~ 2e proc., Kua Znllitk6w Ho­
dz.lllnych 10- 1& proc. , pon$two "­
p roc. , rente, okolo 00 tr,IIIkÓw 
dzienni., na dziecko - wlad:r.., de­
parta meM.lne lub ml.uskie, Da co 
te ostatnie dC"c:ydujlJ .ię l du.t.ymi 
oponm\. 

Inwrurtyc}e dl. małych dz.leci 
SIl deficytowe, ItJn to samo mot­
na prr.ol"f'let powhx1zi~ (> ukolach. 
Tak. II., ukol)' ~ obowlllz.kowe, 
a ilobkt nici St_d radni n'llejIlC1, 
a nawet deput\lwanl do Z(Mma­
dwoia Narodowello ,otowi SIl. bl~ 
sic o kaMy metr kwadrato,*, bu_ 
d ownIctwa s:r.k.ollleao-dl. 8woJe.:o 
reglonu, natomlut l wyratllym 
brakiem entu7. ju.mu odnoo:r.lI się 
do problem6w t1obkowych. 

Oe:r.ywlicle &derr. l'Ij ... Ię wyJąlkl. 
W u l\dzotl,Y 'l1 od wielu Id pn.ez 
komunistów pudplIry!lkim, robot­
niL-:r.ym dępartlmende La Sel ne­
-Salnt-Denb (I 400 ty,. mi(łl.l.k."ó-

c6w) 1I11llkl lnnJdulą miejsca dla 
swych pOCLtx:h w 84 t lobkach pu­
bLl .. -:r.n y ~h . Ponadto w d'tilU roku 
pow,tllje !.lu n 3--6 nowych. Jest 
to IlfZe<:zywlstnlaoJe poJltyki $()­

cJalneJ, ,",oonej l programem 
francuskiej lewicy. uwalaJ"rej Ił 
inwestycje le, mimo te powainl. 
obclqżaJ. budiel, mua.ą być kan. 
tynuo"'lInę ponJewat wyrna.gl t e-­
.co dobro rodilin. a przede WUJ',t­
klm dllcc!.. 
Tlkkłl " 'l"Jlltk6w jest Jednak 

banU~ malo. Tradycyjnle Fran­
cutkl pracuJ~Ct! uwodowo odda­
wab" male dllecl pod oplc.k(;' mali 
_ dlLt Jeszcze robI 1\1 13.5 tyslęc;y 
mllt"k. Ale 110 pr~. Io'rancuzów 
uwa7.a Jut, te tuka opieka nie za­
pewnia dde<:ku wllśclwcgo roz­
woju I te tr:r.eba zastąpić J.Ił no­
wO\.":tdnlł! wYposItonym ! prowa~ 
dzonym tlobklem. Identyct.Rą opi~ 
ni~ wy rn:bt Mlnl!lte-r!ltWQ Zdrowła 
I Spraw SocJ.lnych •• klld poebo­
d~ prty lOc:lOnc lu dane UCl bowe. 
Tylko Cly IIIma 19oda .. ' poglą­
dac:b pny.płes:t:Y budowt;' 1Iob­
kbw. 

HANNA K9PCERSKA 



JAKO S'; 
! 

J:O\VOCZES~O ŚC 
W ub iegłym ly$!odn iu w 

Pr:l;c Jtlyślu miały mie jsce dW8 
wydanenia, kt6r(' ,jl ui.y ly jed­
nemu ('cIQw! : podnoszeniu ja­
kf'!lcl i nowoczesności wyro_ 
bów przemY310wych I ue­
m!ei;lnJczych w wojeWÓdztw! \", 
P ier wszym by ła wyslawa zor_ 
ga nizowana w klub!!' "Met 3-
lawiec", na której kilkanaście 
zakładów eksponowało swe 
wy roby ze ,makiem Jakoś~ 

lub nowoczesności w grupie 
, A", drug im - narada akty­
wu NOT z kilkudziesięciu 

przrosięblorstw. 

Re(eraty I dyskusja wyka­
zaly, te naszej kadrze inży­

nieryjno-techniczneJ spra wa 
jakości wyrobów Idy na ser­
cu, że apel partii tratll tu na 
podatny grunt. 

J ak nas poinformował se­
kretarz KomisJI Organizacy j­
nej Oddziału Wojcwód;cl<;!cgo 
NOT mgr Int. Witold Sądej 

rodU! s ic koncepcje, kt6rych 
realizacja może mieć korzy­
stny wpływ na jakoś{: ł no­
woczesność wyrobów, Naczelna 
Organlzaeja Techniczna roz­
winie w naszym wolt'w6dz­
lwie aktywną dzIałalność na 
rzecz dokSlta1cania kadr, po­
pula ryzacji ruchu racjonaliza­
torskiego ł nowatorskiego, 
upowszcchnlanla dobrych do­
świadczeń organizacyjnych I 
techniczno- produkcyjnych. 

ski 

Zaw6r regułaey lny (grupa 
nowQCze1lnoścl " A") stOl3owa-
0X jako końcowy eleme nt w 
układzie automatyki do regu­
Jacjl nat~tenla -przepływu. Wll­
twórca: Mera-Polna. 

W 
ils loptldzic W ojew6dzka 
Sp6111~ichl la Mlecza.rs ka 
wykonllla. .n Hl"ny pla n 

skupu mleka. wynOS1:ący 70.5 
mln litrów. Zald ad w Lubauo­
wic wlloi:.1 sic o IlIopicń wyiej, 
I;dyt wywlonl sic oz planu wo­
jewody'). Widać, tytul "wice­
mistna !;!ospodamości" mobll!­
wje d o tC'-'!o . by być dob~ym 
pod każ,lI"m wZi:!It:dem. Chwali 
si~ takle ood(!iśelc eospodarzy! 

wyni6sł ju:! 70.5 mln IHr6w t 
okładem. Wśród 24 t.Y.sI ~cy Ilo­
spoda rstw zajrnujących się 
produkcją mleka. 5260 związa­
nyeh jest wieloletn imi umowa­
nlj kontra ktacyj nymi. Sq to 
gosoodorstwa ~peclnlistyczne 
b<jdż specjalizujące si~. 

Specjalistycznym stawia się 
",-"móJ! posi .. d:lOia prr.ynaj­
mniej 3 krów i sprzl'<l aży 3 
tysięcy litrów mleka z hektara 
albo 2.5 tys. Htrów mleka z ha 
I 250 k2 żywca wołowe~o rocz­
nic. 

r(l ;est Sforo, znalazlOby się 

miejsce jeucze dla I.:il /w k7'61Q. , 
Mam :amiur kupić ciqgll,ik. zli­
kwidować konie, a IW ich 
miejsce wstawić pięć lztuk [,0 11 -
dla. MlIJ/ę J)ow /ękgzlJć ,todo do 
dlielięClU wysoko mleczllllcl! 
kr6w. Mleko to je$l p rodukt, 11(1 
kf6ry ciqgle panUje lopotrZe­
bowollie. n ie ma obaWllrllzyka 
Ul tej .specjalizacji. A zre,uq, 
co tu duio m6wic - l) rzynosl 
co mie.fi'lc dorh6d wcale nie 
bogatelnu .. · 

Rekurdowrm d ost:..wcą mleka 
w gminie Tryńclll jcst WŁA­
OYSŁAW WtELGOS z Ubic­
szyna. W ubieelym roku z jego 
7-hekl<lroweJ!0 gospodarstwa 
traWo do 1.lewn i około 20 tys. 
litrów. W tedy miał jeszcze i5 
krów. obecnie jest tylko 3. 
Wydawał córk~ za mąż I w po-

Jak to si() stało, ~e Lubaczów 
tak me wybił? Ot6ż tamtejszy 
zaklad bazuje na dostawach z 
państwowych Ilospodarstw rol­
n.vch. R ~ek(l mleka płynęła 
wi~c rytmicznie. podczas I!dy w 
przypadku do~lawc6w indywi­
d ualnych dnło sIc zauwa~yć 
wahni~cie w momencie ogr:ln!­
Clenia dos!<IW masla d o zlewni. 
Odczuly to najwyraźniej zakla ­
d y mlcczarskie w Przelnyślu i 
Radymnie. 

W stOsun ku do .i:!0spodarstw 
speejalizująeych się kryteria Sfl 
nieco 1nne: 3 krowy (a w od­
nIesieniu do nlekt6rych rejo­
nów nawct ty lko 2. by wch~c;ć 
jak najwiekszą liczbę rolni­
ków) i 2 tys. litrów mleka od 
utu ki. sagu dał co miał najJepsze.l!o '~ _____________ " 

1)3 roląż"k nowego Il!ospodar- . 
Przc\\'orsk (a więc rolZ j,e­

Slcze - brawo mIstrZOWie 
20$po d arnościl) umiał za­
radzi~ sy tuacj i. d tięki ctcmu w 
IV kwartale skup mleka w tym 
rejonie nawet troch~ podsko­
czył. 

Co daje chlopu taka Ulnowa? 
PrLede w;zystkim wyiszą o 50 stwa. Myśli jednak szybko od -

MLECZNA DROGA (I) 

PENSJ 

s!r,czna pensja od krowy liczy 
sit: w budiccie dwudzIestu kil­
k u tysięcy chłopskich J!OSpo­
darsiw, a din wielu stanowI 
podstawowe fr6dl0 u trzymania. 

W październiku br. rozpoczę­
to przetOąd Itospod a rstw, któ­
re kontraktuJn mleko. pod ką­

tem sprawdzenia stanu sanitar­
no- zdrowotneeo bydla i warun­
ków w oborach oraz zapasów 
paszow ych. Od wynik6w k<ln-

- Aż chC'ialo l!ę "rocować -
powie kierownik produkcji. -
Efekty byly widoc~ ne jak n<1 
dlon i. WJlr.obildm!l w lil/opa­
dzie ponad 1.50 proc. normy! 
Dzięki lw!ęk$~onYm d,ostawom 
mleka mopliJmy w sobolę, 4 
grudn ia, zreo!i.zowaC< ct/ln kon­
gresowy (dla uczczenia V III 
K onpresll Zwiq~k6w Zawodo-
1vych) o wartoJcl 110 tysięcy 
z/otych. Załogn WllProdukownla 
międzll i nnymi dodn/kowo 3 to­
nu sera, co w zaopntr.ze niu 
r ll llko wym bardw się IIC::II .. • 

UDZIE TU PARU TY IĘCY 
Miesz.karicy P rzeworska 010-

g:! w czterech najwl~kszych 
punkta.ch sprr.edaiy zaOllalry­
wać sl~ w mleko przez caly 
dz i eń. worowad wno tam bo­
wicm tzw. dosta wy In terwen­
cyjne. 

Dy rektor pncwor.!lkicllo 'l.a­
klatlu Tade usz DrYlliak Ilowia ­
da. ic na swoim tcrc uic l eź ma 
powud do dumy, bo gmina Ja­
wornik Pols ki. JI'!SlCZC 27 Usto­
pada zameldowala o wykona­
n iu planu sk upu w ujewm1y! 
Było to możliwe dzięki d Obrej 
organlzacli pracy. Na tym tere­
nie n ie baeateliwie się ani je­
dnego l itra. wozacy d ocierają 
do najmnie)szego przysiĆłk~ 
pojedynczej zaerody nawet. 
wlech:)c. że lo wlaśnie " male'" 
litry robin te duże ilości. P rzy­
ją l si~ równiet na dobre skup 
n ied zielny i w Lasadzie 70 proc. 
d ostawców sprzedaje mleko 
przez okrąJ!ly tydzień 

* •. * 
Jeszcze w ubie,e:lym roku 

s kup mleka w Przem yskiem 
kszta1towal się na poziomie 65 
mln litrów, W roku bietącym 

.l!roszy za lit r cenę mleka. a 
ceny sa w oJl!óle wysok ie i w 
z,'llcinoścl od zawartości tłu­
szczu litr koszluje od 4.80 zl do 
G zlotych ! Ma takie zapewn io­
ne w pier:wszcJ kolejnOŚCi pa­
sze trcściwe i maslo oraz 1'0-
;;;)'czkl na zakup materiału hO­
d owlan ego, dojarki Itp. sprz~lu .. 

, ZrCSllą posłuchaJmy opinii 
s,'lmych rolników. Wszyscy 
{[".tle j moi rozmówcy opierają 
hodowlę kr6w mlecznych na 
pas~ach wlasnyc1f. W każdym z 
J!osp.oda rstw jest silos I khzon­
ki z liści buraczanych oraT. wy­
s todków. Każde ma pod do­
sta tkiem p,uz objętośc iowych . 

KAZIMIERZ WAROfo;G A r. 
Orzcchowicc specjalizuje si ę w 
hod ll wli krów ud siedmiu lat. 
W stadzie, liczącym pi~ ZMO­
d owych sztuk, wydajność mle­
ka jest w ysoka. utrzymuje s ię 
bowiem na poziomie 5 tys. li­
\.rów. d zieki czemu 5-hektaro­
we gospodarstwo sprzedaje 
rocznie około 25 tysięcy litrów 
mleka. Stawia to Wardę~ę w 
rzedzie potentatów w skali 
województwa. - M imo źe IIbo-

hudować pOdstawowe stado 
znów do 5 szluk (dwie j ał6wki 
7.3cielonc, w lc:c nic będzie tru ­
dno tego dokonać). - Mleko 
się oploco, a przy tym krowa 
jest i cie/ę ... - opowiada s ię 
za ukil!runkowaniem babcia 
WieIgosowa. 

TAOEUSZ WiLK z UJezncJ 
koło Przeworska dostarczył w 
ub. roku bli!ko 18 tys. litrów 
mleka. \II tym roku zwięknyl 
hodowlę bydła mlecj'..llCRo do 7 
utuk. co wydatnie poprawj e­
lekty roku przyulc.go. W tym 
10-hek~arowym J!ospodal';;!wie 
nic ma jednokierunkowej spe­
cjalizacj i. 

- Krowy, tv t radycjo ro­
d zin na. milo~ć te.łciowej, II ).IOla 

tym chowa m takie - w cyklI' 
zamkniętym - Ir:!odę clt lewnq. 
Mam dwie maciory i średnio 
w clqgl' '1'01(\.1. sprzedaję 40-50 
s:!tuk bekon6w. Pot rzeblle jest 
mleko, potrzebne jes t też mięso, 
111ięc jak się da pOQodzić obie 
sprawy, to cze mu nie produko­
wać jednego I druglegO ... -
mówi gospodarz. 

l\IUeko 
samych 

jest więc w 
producentów. 

cenie u 
Comie-

t roli - trwać On."1 bE:dzie do 
kwietnia roku p!'Zyszlej!o - za­
leieć ~dzle czy producent 
otrzyma zaświadczenie kwalifi ­
kujące dostarczane przez nie­
~o mleko do klasy "A". Za­
świadczenie waine będzie przez 
okres jedne!;!o roku. pO czym 
nastąpi je~o weryfika cj a. Cho­
d zi w ty m wszystkim o lepszą 
jakość surowca. 

o tym. ro wyrabiamy z mle­
ka w lakładach przetwórczych 
na.nee:o woiew{)dztwa: jakie 
p rodukty m!eczal'skie najbar­
d ziej lubimy j C() mlec~arnie 

maj~ w zanadrzu - prtee~y/a ­

cle Państwo w następnym nu­
merze "Zycia". 

A. BOGUSLAWSKA , 

') P ip " $kup" ml.kR us lalony 
pr",.,2 wojewodę IInl!m)'~kjeJ[o b y l O 

ł.~ nlln Iln6w ..-"bzy od N I'Q I 
wynos ił d la woJewlldz t wa ts mln I. 

DLA NICH Ro;KK--r::=~~~~ 
SKOtąCZYŁ SIĘ WCZESNIEJ 

Jes~cze w pai d zlernlku S KR w Żurawi­

cy i Wielkich Oczach zameldowały o wy­
konaniu rocznych zadań planowych. W 
miesl:\c póiniej meldunek taki zlotyly 
równIeż Spółdzielnie Kólek Rolni'fl.ych. w 
Oubiccku. Za rzeczu i Orlach. Zadecyd o­
wala (I Iym zaangażowana poslłlwa za -
1 6~ : mecha nlk6w. kowali, traktorzystów. 
kombajnistów. 

Wynik i osiunielc prze"J: pi~'Ć wymlenio­
łlych S KR-ów :r.awaiy ly na przedtermino­
wym wykonaniu (I to z nadwyżką!) zadaó 
r'oku 1976 przez WOJEWOOZKI ZWIĄ­
ZEK KOU~K ROLNJCZYCI.l 

W stosunku do roku \ 975 zanotowa no 
wyS()ką d .vnamlke wzrostu uslu!! l pro­
dukcji: 147 p roc. w przychodach og6łem, 

135 proc. w sprzedaiy usług produkeyj­
nych. 133 proc. w świadczeniu uslug dla 
rolnictwa i 121 orne. w uslu~ach dla lud­
ności oe.ólem. Wydajność pracy na jedne­
J!,O zatrudnione!!o wzrosła w omawianym 
okrcsie do 137 procent. 

Na poclkrdJcnic zasłu2uje fakt. ze IV 
przychodach oJ:ólen) p rzemyski WZKH 

pl'zekroczyl zadania 'Zwiększonc o 30 m i­
lionów złotych! 

W myś l zarcceń tU Plenum KC PZPR. 
w ramach wykrywani a l'ezerw WZKR za­
gospodarował 4700 ha ziemI. rozwijajqc 
).Irodukcję 7.b6t, 1ywca wieprzoweJ!o i wo­
loweeo oraz owiec. 

W pierwszej d ck;ldzie bm. WLOKlES ­
N1CZA - gpO,LDZIELNI /\ PRACY IM. K. 
Swle rczewskici o \,.. Radym nie ' wys\oS<lw"a­
la do Krajoweł!o Z\\'i:)zku SpąldzJelnł 
Dt1ew[al'sko _ WlóklC'lIniczych w Pabia ni­
c<lch telegram o wykonalIlu rocznego pla­
nu produkcji wedluJ! cen zbyŁu w wyso ­
ko~c l 52,9 mln zl (tj. o 100 tys. zl wię­
cej). Tak du;;;e przy~p!eszen ie pozw.oli ra ­
dymniańsklm włókniarzom dać do końca 
J!rud/lln dodatkową produkcje rynkową o 
wartollci 2.6 mln zlotych, 

Przedterminowa real.i1.acja zadnIl była 
moiliwa dzi~ki dużej mobilizacji załogi. 
która doloży la maksimum slarań w reali­
ułCje uchwnl II i IV Plenum' KC PZPR, 
chcia ł a r6wnld god nie uczcić slulecie 
spó ldzielczoścl pracy i VIII Kon r; res 
Z'wią'Zków ZaWOdowyCh. 



SKARBY ARCHIWUM 
W 'Eblorach Wojew6dz-

kiego Archiwum Państw~ 

wego w Przemyślu znaj-

duje s ię wiele cennych za· 

bytk6w piśmiennictwa 

kultury narodowej . P re-

zentuJemy niektóre z nich: 

-

P leelet rady m ieJskieJ. Zdobi ona d yplom 
perlfaminowy z dala 6 patd dernlka 1625 r" w 
którym burrnbtr: I rajcy przemyscy potwier­
duj ą nowy statut cechów: zlotnlczClto. ma lar· 
sklel!o I konwl'a rsk!ego. Pleczęt wycl śnlf::la w 
wosku. orzed stawlll nlediwled:da na kratkowa· 
ny m polu. ~ Idnceco w lewą stron~ ; nad grzbic· 
tern n icdiwlcd zla widniele krzy!. 

Okładka ks i ~1!:1 testamen tów I Inwent,M"ty z 
1638 r. Oprawa skOnana . bardto zdobna. na 
sk6ne wytlacl:ane kratki, ornament roślinny. 
Prty okJadce docze pione rl:emyc~ki skórzane, 
na które ksiątka by la Ulwiqtywana . 

WIEŻA PRZEMYSKIEGO ZAMKU 
ŚREDNIOWIECZNYM W.IĘZIENIEM 

Kilkaset lat temu pol­
skie ustawodawstwo - z 
grubsza rzecz biorąc -
przewidywało kary !Uie_ 
c.'Z3, wieiy, ba Dic.'ji i in(a~ 

mii. Po karze mi et'Z3, czyll 
ś m i e r c i, wieia ucho­
dzi ła za ciężki wyrok. 
Według kons ty tucji z 
J588 roku skazany winien 
był siedzieć na jej dnie, 
od podłogi do okna nie 
mogło być mn1 ej n ii 12 
łokci, 9: za czynienie mu 
jakichkolwiek ulg groziło 
dozorowi 400 grzywien. 

Gdybu tu rowo i UlWSl:e pn.e· 
stne.(ano tych pacpisów, 
nIkt po d lutszym pobycie w 
wlety nie opuścilby Jej ływy, 
w f l:CCzyw!stośel by wało Ina· 
cO':ei. Zdauyło się np" te 
nlachcle SteCan Drohojowskl 
w c7.llsie od siadywania ,.wle· 
t y" na pr..:emyskim Ulmku 
sprowad za ł ,oble do ..... ię:ue · 

Wiei a zamKu 'Ul 
Pnem"tlr.l 'Ul pru· 
k. roju (r"cino ;;:: 
ksiqild "Prawem 
i leUH?m" W. Lo· 
ziJ'isKiego). Górne 
pif;'tTII pr;:eZTIaczo· 
ne bll l" na leKkie 
więzjenie, w pod­
;;::iemiach odsiadll· 
wono karę "in 
fundo" t'ZVIi na 
#amym dnie. 

nie. na IOŻnic<;:. Chcący wbro· 
n it mu te.(o bur~rab ia Zyf{~ 
m unt CichowskJ ~ostlll napad. 
nletr i pobity pncO': brata u­
wlętionego. 
Było to motllwe. r:d ,Y karę 

odbywał motny, }eŚU Jednak 
do wieły trafił człek bied ny, 
ko6CLy l woleJ tycie n .. ' ku­
lek wyele r'u::zenill I chorób. 

Dyplom pergaminowy t 1676 f. , bez (Ja ty dd enneJ. wyda­
ny .... Krakowie. Ja.n III . król polsk l nada je szlaehe<:l~o 
Alek~androwł Ba labanowL Dokument ozdobny, na margl­
nesacll I u góry rysowane piórem zbroje I chorągwie, W 
środ k u tekstu herb Drt.ccbtawlający chor llgiew. a na niej 
rogana. Podpis z lewej stro11Y. JO,łIl llCS Rex. 

Fot. K. CZERWF.SAK 

Pi !;'CI(,'Ć majesta tyczna W lad y­
,bwa, ksiecia opolskiC20. 
prlywles~ona pny dokumen ­
cie z 1378 r. 

Piotr Marzec 

FRASZKI 
NIEKTORYM 

PRELEGENTOM 

MóWił na UMŻll ll temat, 
lecz lak wsZ],/stkleh znudził, 
te gdy .kaltcz1l1 łprzesto l, 
sluc/urcZl/ obudził. 

OPORTUNISTOM 

Kiedll go lapytałem : 
CO':emu to, Kolego, 

nie nadq.!ocie .t nami ID 
maru u do Nowegor 

Odpowledda ł cJchldko • 
Kroczqc mImochodem: 

_ ja podążam p iechotą , 

11 Wll l o mochodem. 

STARUSZKOM 

Jd lU dobue wychowany 
• tl1ruuku, 

UStqp mie j,co. mIodnym 
w lóżk u . 

PARADOKS 

Dziwne ka wa łu plata w 
tl/clu laJ'. 

on wodzi ją za rąc:kf;' , 
Ona go za nu, . 

STOPNfOWANIE 
W Mll,.OSCI 

N ajpierw byly nastro je . 
potem bralo. na stroje , 
G w ko1iC1l. byle nil.' t roje. 

Ile 
prawdy 

jest 
w 

legendzie? 
Zagadkę dla archeologów I 

hhlo ryków s tanowi nadal K'l­
piec Ta tarski. }tOrujący nad 
Prl:etnyślem, Znana legenda 
g łoSi. żc w kopcu lym pocho­
wany Jest $Iawny ch:'!,n ~atar­
ski i stąd nazwa w"Znlc.'slenla. 
Ale sa 1 tacy. kl6ny sugcrują , 
że Jest to grob sam~go Allyli, 
grotncgo wodla Hunów, zwa· 
nego "Bicl:em Botym". 
Już pn:cd wojną kopiec był 

miejscem penctracjl a rcheolo­
S!icznych. k t6re jednak nic da· 
ł y spoduewanych rezultat6w. 
Dopiero badania. pncprowa­
dzone przed kUkunalI tu laty 
pad kierunkiem obecnego dy· 
r t'ktora MuU!um Okregowego 
w Przemyślu, mgra Anlonlcco 
Kunyna. nuciły w iece) śwla­
tla na ten l:a.(adkowy oblckt. 
Co prawda. n ie po~wlt>rddly 
s luSl:nośc! legcndy, Ille nie ma· 
g ły Jej tet wykluczyć. 

U wlencholka kopca nalra· 
nono bowiem na fu ndamenty 
kaplicy św. Leonarda. uwido· 
cznlonej Jut na utychu Pne· 
myśla O': 1620 roku. Prl:y fun· 
damentach zaś znaleziono wie­
le kośc i ludzkich I zwien:e:­
cych. 

Badacze doszi[ do wniosku, 
że DOchodziły one najprawdo­
pOdobn iej 'oZ pola bltewnell:o 
pod PIkulIcamI. na k tórym ro· 
lcgrala się z początkiem XVII 
wieku krwawa bit wa. :r.ako/\'· 
cuma roZl!romleni('m Ta larów. 

Prace prowadzone u wierz­
chołka kooca. odsłoniły zatem 
t'l:ęść Jego taJemnicy. Czy w 
gł~bl VlaJdujQ ,le leszcl:e in · 
ne. trallujaco przedmioty. któ· 
re całkowicie mogą wyJa§nić 
l:agadke'l' 

Na to pytonłe. być mote, 
arehoolod~y wk'r6tce \.et od· 
pewledzl\ ... 

(lm) 



I 
(na podstawie wspomnień 

bYl\flTRł\ PROKOPOWICZA żołnierza Brygad Międzynarodowych) . 

Obchodziliśmy 40 rocznicę wybuchu wojny w obronie demokratycznej l'finpanll I ulwonenia 

Ocbotnlczych Brygad Mlęd~ynarodowych, które Blanęły do walki po stronie ludu blszpańsklego 

J republlkL Pował.n )' udział mlclJ w nich ochotnicy polac)'. Wśród pięciu tya lęcy dąbrowszcza­

ków znajdowali Ilę równlei synowie dcml lu baczowakjej. 

) 
YMITR Prokopowicz, 

'rodem z W6lk l ZmIjow­
sklej, w 1024 roku wy-

Jechał z pneludnlonej wsi 
lzukać pracy we Fran cji. 
'I'IIm starsi kol('dzy _ Polacy 
1 FrancurJ wciągają go w nurt 
~zlałalnoścl komunistycznej I 
r: wiązkowej _ SCT. Wraz z 
n!:":ll blerze udzial w IIcUlych 
slłajkach I wystĄpieniach 
f rancuskiej klasy robotnicze j 
w okresie wielkiego kryzysu 
gospodarczego. 

W 1937 roku, wraz z liczącą 
155 osób grupą ochotników -
głównie komunbtów różnej 
naroclowoicl. a pI"'lcde wszyst­
kim Polakbw .spośród emigra­
cJI politycznej I zarobkowej _ 
udaje mu się dotrzeć do ob­
szar u działania Xltt Brygady 
im. J aroolawa DąbroWlklego, 
dowodzonej prU!z gen. Walte­
ra. Dowódcą Prokopowicza 
był mjr ChaJ"tlenko-"Kocha­
nek", kt6ry przybył do Hisz­
panII na czele licznej g rupy 
komunistów radzieckich. W 
Brygadzie Prokopowlcz ze­
Utnął się z rodakami _ MI­
chałem Sawlńsklm z Wielkich 
Oer:u I Jóu[em St8chowem z 
Dzikowe. Uc:zestnlczyl w wie­
lu walkach, kt6re at do sier­
pnia 1938 roku toc:t,yła boha­
tersko JegO Brygada. Nutęp. 
nJe at do maja 1940 roku 
pnebywał w obouch dla 
wię!nl6w polltycz.nych we 
FrancJI. 

Wybuch wojny polako-nie­
mlecklej we wrześniu 1939 ro­
ku z.astał ProkopowIcu I po­
zostałych toInleny brygad 
mfedzynarodowych za druta­
mi oboz6w. Dopiero w czerw_ 
cu 1940 roku dośf UczneJ gru_ 
pic:, w tym I Jemu, uda ło się 
::bl~ do Tuluzy. Tu jednak 
tlJ~1I Ich f andllrml francu scy 
I 06sdzUl w obotie dla komu­
nistów. 20 listopada Prokopo-

wicz ponownie ucieka I do­
ciera do Pary ta, unikając 
5"Zczę!Jlwle łapanek orBanlz.o­
wanych przez gestapo. 

Prokopowlc:z I jego koledr:y 
wielokrotnie, :t8wsr:e bez po­
wodzenia, ubiegall się o wcie­
lenie do regularnych Jedno­
stek rraneuskleh, walezących 
z hltlerow$kiml Niemeami. ~a_ 
nim r.aJęly one FrancJ ę. Nie 
ptt.yJęŁo Ich równlct do ar_ 
mii polskiej gen. Sikorskiego. 

Zlapany w czasie jedne j r. 
lapanek, P rOkopowlcz z06tal 
wy_lany do Niemiec na robo­
ty, a nastl!pnie, za usiłowanie 
ueleClkl, osad;J:ony w obozie 
karnym koło Wrocławia. Tu, 
w 1945 roku, doczekal się wy­
zwolenia przez Annlę Czer­
woną. Po przedstawieniu się 
I udokumt'ntowanlu, łt' jest 
komunistą-żołnierzem Repu_ 
bliki Hist.pa6skieJ r:osta ł wcie­
lony do 274 dywl:r.JI. z którą 
przear:ed ł ulali: bojowy do 
Berl1M. 

20 wn:dnla 1945 roku, po 

zdemoblU:r.owanlu, po praw ie 
mi_~;::cuICJ podróty I po po­
nad dwudziestoletniej nieobec­
ności - znalazł się znowu no 
d eml lubaczowsklej. Po 
pr:t,ybyclu do Wielkich Oczu, 
jesz.cze w mundune DOdoricc­
ra radz.leekiego, wraz ze swym 
kolegą z brygady Michałem 
Sawlńskim stanął do budowy 

,uęb6w władzy ludowej. 
Wkrótce dołączy ł do n!ch J ó­
zef Stachów. 

Ci tnd dąbrowuczacy 
przez szereg lal pełnili odpo­
wiedzialne funkcje w radach 
narodowych I administracji 
terenowej. Sawi6skl I Sta­
chów byli przewodniczącymi 
gminnych rad narodowych w 
Wielkich Oczach I Starym 
Dzikowie. Ludowe państwo 
wyrótnllo Ich wysok imi od­
znaczeniami I medalamI. 

ROMAN OG RYZLO 

• n . P roko powtn I l\1li . Sawlllsk \ 
amarU klika laC cemll. I. Scatb6w 
mlUd,a W fł-enowl e. 

Fo l . A R CIIIW UM 

Jak co miesiąc, otwiera ten numer feJleton Z b I ot" n I e w a 
Do m I n y - "Ludr.le I ,"prawy". Tym ra:t;em o satysfakcji 
plynacej z pracy, tWOl"%cnla na pożytek sobie I Innym. 

W konkursie- plebiscycie "lUłod'deiowe In icjatyw)' s pOle­
olno-kultura lne" prezentowane są dokonania m lodddy_ 
Niska, Chłopie I T)"clY na. Kontynuowany Jesl cykl "N ISze 
mlasla I mla.!ltcc:r.ka·' : A n n a B e I z o W a kretll portret Le­
tajska. Spory blok stanowią DublikacJc poświęcone s pra­
wom roinIetwa: "Swińsk a liprawa" _ reportat R y s z II r d a 
Z a t o r I k I e g o. felieton ,.Pr:r.em)'sl - ro in ielWU" - Je­
r z e li: o P o p o w a oraz artykul "Cbłoporobotnlcy" - dra 
Andrzeja Ruraka. 

W d:t;lale kulturalnym _ artykul doc. dra M I k o I a J a 
K u p I o w s k I e t o "I wan Franko a kullura polska" (z 
oka:r.jl 120 rocznicy urodzin t('20 ukraińsklcgo pisarza, Jed­
nel:!O :r. naj wybilnlcj s:r.ych). Dalej redakcyjna dyskusja na te­
mat "Kultur )" w ,.m ln le" z udz.lalem dyrektorów wydziałów 
kultury I sztuki urzcd ów wojewódzkich w Krośnie, Przemy­
ślu, Rzeszowie I Tarnobrzegu, będąca pocIaumowanicm cyklu 
publikacji na ten ternolII . 

Czytelnik znajdzie tet w numerze wywiad z J a n e m 
M a r l fi - G I s g es e m, laureatem dorocznej nag rody Jlte­
rackiej Im. JuJlana Przybosia, r c l ację M ar k a H a r n e g o 
z I Spotkania Mlodych Pisarzy Krajów Socjalistycznych 
ł"W",g icrskie spotkania przyjació ł"). opowiadanie J a n u s z a 
K o n i u s z a .. FeslIwal w miasteczku" oraz wiersze E d­
wBrda Zolowsklego I Emila Granala. 

Nie tylko kinoman6w może zalnteresowaf 
welka twórcy Kaczora Donalda. nakrd lona 
"Cudowny świa t W;!, II ;!, Disneya". 

barwna syl­
w artykule 
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Mimo li ojciec boczy się nieco na poczynan ia synów, oni robią 
swo~e. - POlr::, jak tv W1/alqdau - grzmi głowa rod;J:lny. _ CZV 
mu",u koniecznie oddawać krew?! 

Ojciec, Jak każdy rodzie, ch~alby najlepiej d la własnych dz.iecl. 
A t r z e c h b u d r y IÓ w, jakby się zmówiło - od la l oddają. 
honorowo krew. 
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Wiłr6d nich' prym wiedzie ' n08ląey l talowy mundur; funkcjo na- , 
riusz MO, starszy lier1.a.nt JERZY SI KORSKI, posiadacz odznak.! 
,.Zas łufony hOllorowy dawca krwi", k tora sprawia mu najwięcej • 
satysfakcjI. - Nie roz$ła;ę rię z niq nigdv - powiada. - F'TZl/ ­
pomino mi ona o zobowiqzonf.och wobec PCK t mobUb:u.;e do ok­
tv,,?neao d;:io;lania. ne~roć fdę do .tocti krwiodawstwa, mam 

, .twiadomo,ś(!, że po to, bV rOlowo'ć c::vjd zdrowie lub nawet ŻVcie. 
Tego odczucia nie sposób wvrozfć slowami. Zowl::e jednak OOno-

• uę wrażenie, te oddaję czqllkę samego liebie, chał nie wiem ko- • 
mu, bo bklrclI Iq pr::eważnle anonimowi. 

Grupa "zero" kwalifikuje Po Sikorskiego do r:z:qdu unlwersal- t 
nych dawców. Jak I kiedy lo s ię zac:r.ęło? 

• W okolicznościach wyjątkowych , przed dwunastoma laty, Był 
wtedy uezniem szkoły zawodowej na Sląsku I pracowa! w kopal­
ni. W pe ..... len marcowy dz.leń r:dar:tyl się wypadek. Potueba było 

• krwi, duło krwI. WieŚĆ lotem błyakawicy rO;J: nlosła alę wśród 
ch łopców. Zdosll sle. ZachodzUa konieczność ber:pośrednlego prze-

• tonenla. Bolalo. Czu ł się nieswoJo. Oddal duto, Jak na pierwszy 
raz, bo at 460 mI. Wywle:r.lono go na wózku. Koledr.y myśleJl , te 
sta ło się coł d ego. Szybko się jednak otrząsną ł , a Jut :r. upełnle 

ł mocno s taną ł na nogi, gdy dowiedział się, t e życiu poszkodowane­
go nie ugrata tadne niebezpieczeństwo. 

Od tamtego wydarzenia mlnc: lo dziesięć lat. Slerianl Jerzy SI­
korski, Zllslutony bonorowy dawca krwi, pojechał w nagrodę: na 
wyc!ec.'Zkę na Wl:gry. - Kt6regof dnia przv kolacji prZJłszl0 mi 
do glowlI, bV pr~pieczęlOUXIĆ polsko-węplerską prZ\lj(JYI brater­
I lwem krwi. Podobało sie to mvll dWtnlołtu wllciecZkowlezom ... 

Naslępnego dnia rano zameldowali się w Jednym z budapesz­
teńskich upitaU poloinlez.yeh. Wyłuuczyll swój um ia r lekarzo­
wi. ktOry - Jl!.k się okazała - .tudlował w Polsce. Przyjęto Ich 
nad wyrat serdecznie. Odr/ali po 400 ccm swojej krwI. KaMy 
o trzymał legitymacJę, na której wypisano: "Zycie ratuje, kto 

• krew daje". Tego się nie zapominaJ 
Przez 12 lat cr.łowiek w stalowym mundurze na koncie Banku 

Krwi zgromadzi! osiem litrów te.go bezcenn~o leku. Bedntere-

ł sownie. Zreszti\ nie wyobrała sobie, by mógl postąpić Inaczej. W 
malutkim sy nku widzi następcę:. A tymczasem rozpropagował 
krwiodaWl"two wśród brad. noszących tołniersk lc mU'ldury. 

ł Ten, który mieszka w K!ltowlcaeh. równic! le,:!i!ymuje się od-
• znaką "Zasiutonego krwiodawcy", którą otrzymują ci, którzy od- • 

dali przynajmniej 6 Hlrów krwi. Gdy tylko nnr/any się okazja 
do rodzinnego zjaZdu I W:IIZYSCY t rzej spotkaj~ się w Przemyślu. 

ł V."ÓWCUIS z n~,I! uly Idą wspólnie do stacH k.rwlodawstwa. Ojclec 
zdąły l sic Jut pogodzić z faklem, t e ma t a k i c h synówl 

Sieriant Sikorski popularyzuje Idee czerwonokn:yskle równiei 
w mielscu pra('y. To ('Itirki Jego staraniom P"-Y Komendzie Miej-

• !'l(r"J Milicji Obywatelsk iej powstało kolo PCK. a ambicją jego 
c:donków stało się honorowe krwiodawstwo. 

O O O 
• Kandy(\a turę J ERZEGO STKOn~KIEGO na ,,'Przt'myślan ;na ro~ 

ku 1976" ,..g ł os i! Zarząd Wojewódzki PCK, rekomenduJąe Jego 
osobę międ zy Innymi tak: 

.. Ob. Sikorski Jc"-y, wicc pr:r.ewoclniuiłc), Z1\I PCK w Prte-
• myjlu, d lul"oll'lnl honorowy dawca. krwi, popr:r.u $WnJił spolcC'Znl\ t 
ł drla lalnołć J)l'7.yt'zyn ił się do Dowlitania w mieścIe n:tereeh Idu-
ł błiw BDK ( ... ) Jeat ",~oro ""'Ym pracownikiem K1\1 MO. Zawsze 
• chęt nIe sJ)icn)' z pomocą l udziom, którty jej polnr.buJą". • • .. .. • • ......... -..... - _. 



16zef Kurylak 

Po co nam KKMP? PURlREl TRUM IEIliIY YIRGIIIII WOOlF 
M6wi przewodniCl:ijCY prl:emysk!eso 

ośrodka ADAM JANUSZ BIEN: Ciemno, ciemno, Vlrll"lnlo. 

- W J975 r, btnialo tU Polsce okolo ZO 
o§rooków h'iorespondencY:hego Klubu 
M l odyC!h Pisauy, któremu. patronuje Za­
rząd G/ówny Zwiq~ku Socjatbtycznd 
M/od:deżll POI8kie;. 

To wuy~lko la k o<l I"lI: le . lak od lel\ l" , t e nlen",ezy"'l~te: 
Woń r ot JSk drłenie w sercu I d enna")' lorle plan. 
W oll:r<Htde :.mterach f o r m. 
t zmie rzch Ol: ' odu w fo.m''' . 

Od przeszlo 10 l at mies~ka w naszym 
v :o jewództwie grupa ludzi, którzy pbzq 
flie Iylko ..sobie a mu~om" , lecz pubWcu­
ją utwory w cenionych pismach o zasię­
pll. ogólnopolslcim, jak ł1p, w ,,Kul turze", 
"Poez;!", ,,:tyciu Literackim", "Nowym 
Wy razie" oraz w pismoclt regionalnych: 

I t miech j".' de n", ,,,lel ll. k IÓ' . mnie o lacu., 
I nik t nie dola 1wluat wlou .. " mllo'"l 
Ddcc k B z olI n iem, z pnekl ęty n. 
R~pr""z"n lcm uucdm;OIu bu ' DI U. bu fo r my. 
I"ozolla l)' n' .. JRk i 
Wholl te l ~ l tw. hu i wla U • • nu "')' pQCAIU1\k6'~, 
Kt6re w y mady Ja k roś linnoU nadmorska r ",laSII<. 

Na czworak • ., ,, hl~ pnu 01.6d, 
T a k bllit) ~I;ny I d;>leJ upadk .. . 

"Kamenic" , "Profllacn", "Poglqdacll", 
Aut(lrzy z Przemyskiego nie są literata ­

mi. Aby .stać się czlonkiem Związku. Li­
terat6w Polskicl~, należy wl/dać co naj ­
mniej d w ie .tamocbielne pozYl:'je kslą,tk(l­
we, /.:tóre ocenia koml8ja kw alifikacyjno 
ZLP. Mjmo że literat6w brakuje w nn ­
szym oronie, jedni mają wydane jui de· 
biutanckle ksiqżki, drudzy na nie czekają , 
o utwory nieklóryC!h zdąiono przetluma­
czyć na języki obc!!', m ianowicie: bulgar­
&ki, ukrai!i.ski i niemiec/.:i. 

Edward Zapolocz., 

I'IRZOSOWISKA 
Owdowiały "'11:6 ... .,. I de.l ełl 
" o oko l 6w k i el ... liII' 1{,,"eI~J 
Wiat r Ilłl~zed l w .. IUU p Odw6rza 
u.śe lclll ple lnl dzle cl"ce 

Ta m deble bra lem n a t ece 
.o:ddl' wnt" Julenla '''Yl! la 
Ler. J ... ~ne w uoraJ 0 "-'1:1 slerpl c'" 
pocodn)'nl nl~bem l it 5)' lI al 

I ntegracja l.,.odowiska piszących jest 
więc zjawiskiem ink najbardziej uzasad­
nionym, a wspólTlo inicjatywa Rody Wo­
jewódzkie; FSZMP o.,.az Wydzialu Kultu­
Y1J Ur::ędu Wojewódzkiego, abll . pat.,.onot 
nad grupq piszqcych (lbJq' Zarząd W(lje­
wódzk' ZSM P - spotkata się z jedn(l­
m1l1/ną akceptacją zainteresowanycII . 11 
grudnia br. roZpocząl działalność Przemy­
.ski O.łrodek KKMP, ktÓry realizował' bę­
d zie cele nakreltOTle przez Radę Krn;owq 
f Radę Programową KK M p., wspólpracu­
lqe przy t1lm lcWe zZarUIdem Oddz/alu 
ZLP w Rzesz(lw j". 

paml~'!; Ile 'c1e l ~ "" drc"l.e 

Hollal Lis 

S~uml cerkiewna t~""ma 
'" n arych oU_lIeh o:ol e bl 
d :lwon odlllynal I um~r l 

\'I~PO I ' r ilE l .IU 'liii 
t o był kłuclOwy problem 
u,o:lnal nere llowlec 
klu~yl< 

I po d tyCh 

Czytelnikom wydał' się może trocnę 
"dziwne, że w gronie członków P rzemys­
kiego Ośrodka KKMP obok os6b dwu­
dnestokilkulet"ich 8potkał' możno także 
ludzi znacznie storszycn. Nie będziemy 
;P.dnak drobiazgowi , nie będziemy się 
sprzeczać (I t(l, k l o jest naprawdę miody 
i nie zomkTliemy drzwi przed nikim, kto 
pragnie 'WlI razić nurtujące go problemll 
współczesnoki za po§rednictwem nielot ­
wej $Zt uld twórczeg(l pisania. 

I dec~Ja upadla w ballno> po byJ OI 
Aukat 

latamy rulJa Jedna l:od1l n a 
d r ulI;a ,0:0 
10 nie m a 

at n a d w l.la 
r ud. Ilow. helm I<dJ.1 n a kamieniu 
I loda l k aak l puue", 

']Ullezyk c.ył I le w Jdekl 

a co n a pre)'loda Jui ni moloo lIollalaat 

fdo. t al p l«! do l _oku) 

- Tu Cdon A .. T u Czlon A. 
P ilot do K omandora, Jesteśmy 
nad okolicą zamieuka ! ą. W u · 
kolu ncki widzę coś w rod zaj u 
miasta. Powyiej dwa niewiel­
k ie z~rupowanla budynków, 
chyba kultowych. Otoc~one 
muramI. Schodzę na plazmo­
wych, Pronę o l:cl:wolcnie na 
lądowanie ! 

- T u K omandor! Zezwalam! 
SpOjrza ł z ukosa na swef(o 

towanysz.a. Rxt siedl:ial pocby­
lony do przodu z twauą w tu­
b usie dalwll:jera. Obie ręce o 
smukłych sześc!opalcych dlo­
niach opar ł na muskularnych 
kolanach. Cały pochłonięty ob· 
serwowaniem zbliżającej się 
powieuchni planety. Spokojny 
jak zawsze ... 

- LYl:! Chyba tym ral:em 
Iratil iśmy w dl:leslątke. T n ecia 
nie ty lko' jes t zamJeszkała.~ 
Nieprawdopodob ne! Oni są l:U­
pelnic podobni d o na s! 

- Do nas? 
- Zobacz sam! Daję ci 

obraz na weWnętrUly ... No jak? 
Z lewej strony pulpitu stc­

rownic~ego rOl:jany l się selc­
dynem niewielki ekran m oni­
tora. Prze~ moment pnelatywa­
ły po nim uko~ne błyski i... l: 
~Iębl wypłynął wyraźny obraJ:. 
Na p ierwsl:ym plan ie, na tłe 
potętnelto glazu, stala dwunoż­
na istota. Dzi l:kl dalwi l:jerowi 
motna byJo d oslrl:cc najdrob­
niejsze szcl:et:ó ł y. S tojqcy pa­
Inyl w 1t6rę. W idzia ł Ich! Na 
suchej. a scetyczncj twany siar_ 
ca, ozd obionej dlu~q, rzadką 

brodą , malowal się w yraz pnI.'· 
rażcnla . Oble rece wy rzuci! nad 
głową w eeście obrony, 

- Rx t! On coś mówi! Chyba 
knyc~! Włącl: selektor fonicz ­
n y! 

R'l:t oderwał Wl:rok od tubu· 
sa J z uśmiecherp przesunijl 
rączkę selektora. 

- Posluchaj Lyz. P ierW5lY 
z ruch wita cię! 

", •• 1 widziałem . ). oto." wiat r 
jtWa llOwo)' przychodz łl od plIlDOey 
loblok "'lelki I o.tle ll lI alaJI" • 
bluk był kolo nle.:o •• ~ PO r od ka 
Jelo wynikała jakby n ijaka prędka 
łwlUloU, • pobod ka ..,6wle o"eao 
" JrDla .• ," 

- Dl:iwny język. Ciekawe co 
on mówi, Jak myśliSl:, LYl:? 

- E pewnością biene nas 1:3 
BOl!;ów. Sądząc l: budynk6w I 
jego szaty, oni są w początko­
wym su:.dium cywilil:acji. Pry­
mitywni! 

- Prymitywni, p rymitywni! 
Za "klllt.a tysięcy lat. ci prymi­
tywni zaC7.ną budować ewia­
:zd oloty I odwied zą z kolei nas ... 
Uwalaj! Poradu go plazmą. 
Przejdż na aerodynamiczne. 

Jak l:dmuchnięty ~easł plo­
mień odrzutu. Statek zakołysał 
się niepewnie, ale w tej samej 
chwili rodobły się piaty śmi­
e.łowca i podstawę (ltoclYły 
cztery mie.otliwe kręgi wirów. 
Powoli, niby olbnym i trzmiel, 
apa rat kosmicl:ny siadał w 
w y bra nym miejSCU, opodal 
szaree:o elal:u i tulącej się d oń, 
przerażonej sy lwetkI. Lekki 
stuk I sknypienie amortyzato­
rów, Lśniące złotym połyskiem 
podpory pewnie wpiły się w 
kamienny Itrunt. R.'Ct, prawym 
manipula torem, zwisającym 
n iby ręka pod piatami w irnika, 
pnesun ą ł osłony d ysz. Pnenu­
clł obroty na bieg jałowy. Z 
cichym, prawie n leslynalny m 
mlaśnięciem, złotyły się płaty 
skrzydeł. Dwa - w s pOjenia 
ku ~órze, dwa w d 6 ł, 
Wl:dluf. kad~uba. Głośnik tr re­
SZCl:al... 

, .... 1 .Iyual ~m "um Ikrzydei Ja. 
ko nl1m ""d wit' lklc h , jako nllm 
WSZ~~hnl0g~~~1i:0, Cd )' choChlly - I 
,~nm huku, Jako num wuJs k a; a 
Jrdy da ly. opu.łcl ~ Iy .kuy",l ' I WO' 
Je.,. 1\ lidy IIlIly I . punculy 
Iknyd łll. awo_I'-'. l e d y b yl uu", z 
wlenchu n ld rozno~larelern. kt6.e 
bylo nad llowa Ich .. .". 
Stanęli twardo, R:<t wygra· 

maili się l: fotela l: westchnie­
n iem ul~i. Z pr zed z:ia lu labora­
tory jneg-o wyszli obaj b ioCil:Y· 

cy: K rx i Nrt. Tylko L yz sie­
ddał na stanowisku pilota I 
poprzez przdrOCl:ysle ścianki 
bani kopuły sterowniaej baa­
nie obserwował tubylca. W po­
rZ'ldku! Ten nic miał b ron!. 
Knycull tyłko coś w swoim 
jęl:yku. 

••••• A " .. Ieneh u, l1a rOzp05tudu, 
ktb u by lO .towa Ic h, b)'Ip oodo· 
ble6stwo s lollcy .... wejue n lu Ja· 
k o kamień Ralll OW)', a n ad 1I0dO' 
blell""'em . tollc)'. n a nim II 
.. Ie n c bu. Iła wejrzelIlu Jako o~dO , 
ba czlowleka •• ." 

- Schwytałbym tego osobni ­
ka ... - BiOfizyk Nrt popatrzył 
na koleltów n!el:decydowany. 
- Boję się tyłko, b y nam nic 
umarł l:C strachu. Ciekawy j~ 
s tem co on tak krzyny? 

R xt jednym susem l:e skocl:y ł 
l: fotela pilota, 

- Można spróbować. S ięgnę 
20 manipulatorem I wstawiE: 
d o śluzy. Przy lto~uJ In!ormtrans 
mutator, n iech tlumaCl:Y. Mate 
zrowmiemy coś l: lego bełko­
tul 

Nrt zd e~ydowanle ujął ~aJkl 
manipulatora . Zwisające pod 
skrzydlem sztywne ramię obło. 
Zatocly lo krąg I l:blif.y wszy 
sic do l:nieruchomia ł~o t ubyl­
ca, uchwyci lo e.o z:a .e:ęsty kłąb 
wlos6w na 2łowle. Ten krzy­
knął coś krótko i (lbydwoma 
reka m i obiął Ilrzc,gub manipu­
latora. Mani pulator podn iósl 
go lorzetranspor tował do 
o tworu Śluzy. Głośnik nie mi lkł 
ani na sekundę ... 

• , ." T e d )' iclallilłllwszy podo1)l ~o'i· 
51 WO r eki u e h wytU ,""le ~a k<:d~le­
r u lilow y n,oJej I ood nl6s 1 "'nie 
dU Ch ml~dl<Y o l~~ e nt II ziemIą .. ." 

- Nic! Zostaw gol Wyjdę na 
:zewnąlrz. Mat e w naturalnym 
środowisku przestan ie się bać i 
predl:ej się l: n im d ogadam. 
P rzelijcl: tylk(l lransmuta tor na 
m6j helm. _ Rxt zmieni ł l:da­
n ie. 

Nrt bcz slowa ustawił tubyl­
ca na l:leml między podpora-

!blZDiew Janusz 

mON CZTERECH OlONI 
nil czle Ty Jelany naUY" h Tllk roldde łam 
kiełld paJ~n)'n w nkna':h rozpo~tarte 
IllItklety n .'Je~ lIoh,," któryCh nler" .. 
dn it: t ouwc~lcm Jak 1I0lluz,,"y zdartl! 

w ol.toollc 116I1,o""e' flola dnwl odj wltlne 
"iby " 1,,k3l" pdzai WymIja n)' . 
t r6Jk3ty . ")"ea eull! ~ I e 'zn kuu el 
w kaci e al ol dna I .... ieu~k duwulany 

Pt.aria. I. Orzechowski 

OZIEfi 
1III(I\"a moja 
od nerwoneJ:"o atram e ntu dnia 
do Wycl~kanla t"'duue k P"" I I0wt 
IId"a p ,etą l"k obt UbW dnia 
1 l eco wnY31k l"Co cO Ob"lIll cłowe 

k loi oleobec n )' za " "'a 
za p,,"'n!a obOla la II;lo .... e te Jej pieni 
i piec)' tą nlcd .. tuc~ne po~a 
poecno~ellI 

myli mi ~I e malany eserwo"y a u ament 
a upaiiI ~Ię Jeucu n a pou~tku d"la 
Jen.:~e w oan,)'m P IUlk.:\e pnylote"l ... olP'la 
liki OlIle lI Jest 1)'lko p""k t t nl _acuple .. la Oln!.) 

a IdU aie adan)' .. ,one uerwont: 
l o w)'łą~nie z o. ll1otJIw)'ch ł wlcIJlk6'­
... "nkt6w 
kt6 re skladaj~ _ I ~ ku w leuotow' 
w p l.o.sek nledo~lu:ct:ahIY c llowaJ~c clowe 
ni c ehc"e 
n iecb cacy 
oboJdnle la e 

•. /adys/aw WIoch 

K U ,~PlE 00 PSA 
olU 
Pl!~ r )'Xlony Jak kara l ka 
e~~ ka na .;utu.yk 

,I 
wl<tU Jho "'lIrny kl!nle<! 
i c lefl ~tnykawk l 

WHtyd mi u nie ll! 
i u len l ańc"cb k lr U"k l Jak babIe la t o 
(tylkO nle llunl maja te trofea 
cbwala .Ie nimi w In.elll 
knyki I n e pty nic n ie IlI aClII 

lua. otlwledzah mnie PO " ocacb kumple 
I m6wia h c b ca lIorolmll.wlat 
I o olak lwat u ","a pUl l e pudło 

m lll piU cI~!(le poaonaJe dla nich u!II:adka 

mi pojaulu. Ten prl:ypadł d o 
jednej l: nich l pnywarł d o 
niej ca łym ciałem. Nie s~raci ł 
prł:ytomności. cały ez..1S coś 
krzycwJ. 

.... NOli Icb były prO~I ~ a a tollY 
0. 611' ich )allll l !.Opa 00111 ciel ęceJ, 
a Iłnlaly lic lako wlable m ledi: 
wy))olero ...... "... Ręce ",d~kie by ly 
pod . kl"lyd lll ml Ic b po eztt: r~r.1\ 
81r<lDach Icb I . kn.ydla le h na u l e ­
l ecb Ollyc h l ironac h •• ," 

_ Odwai.ny! T ylko m imo 
tJum::aezenia n iewiele rozumiem 
z tego C{) mówi ... Uwaga! Wy· 
chodzę! 

RC'lt włączył plecakowy apa· 
rat odrzutowy i mic:kko Wyją· 
d owal o ja kles dwa metry od 
d zi wne j Isto ty . Dług:) chwilę 
ob serwowali sl<: w mUczen iu, 
w reszcie tamtem znów pnemó· 
wił.. 

..... 1 wld"l\l al tn, na wej t uDI" Ja· 
kO by pr ędka łwia llołt , a n a ze_ 
w.lllt<"& w niej w k OIO n .. wcJne­
nlu JAko l!clell Od blbdr Jelllo w 1116-
rę ; takie t ei od bllld. Jelto w d61 
w ld d_lem lIa weJ . -r.e nl" Jako "Illell 
I b la. k okoto nluo.,. Nld ItIDWa~1 
Ich b)'lo vod oblettslwO rO~I,05larcIA, 
Jako podobl~II~ IWO kr~l1:lalu pne­
" ' 0""Y5tello ro~daB"o loneJro Dad .:10-
Wami i ~ wlen e n" .,." 

_ Słuchajcie! ROl:umiem go! 
On opisuje mój hełm próżn io ­
w y .. 

Rxt podszed ł do mówiącego 
wclą:! tubylca i poloty ł mu rę· 
kę na ramIeniu. Ten umilkł. 
P ilot wskazał mu l:achęeają· 
cym gC!stem wlSl:ącą nad nimi 
ka:osu łę aparatu kosmk/:nego. 

_ P6jd ziesz do na s! Nic się 
nie bój. Nic ci n ie grod. Dcli­
katnie obją ł n ie oponującego 
starca I włącl:ył c!ąe plecako· 
w y . . JC!d nym skokiem sta nęli 
na plaHoremce śluzy. Stanee, 
oszołomiony, rozglądał się w 
koło. l3el:wolnie da ł Bi ę l:3pro­
wad zić do ban i sterownic1.ej. 
Widać bylo, te n ie bard zo w ic 
co się z nim dl:lejc. 

- Przewieziem y t!o trochę? 
Moinal Nieeh Zob3CZY 

swoje miasto l: I!;óry! - Lyz 
f)ods~cd l d o stanowiska pilota . 
S iadajcie, polecimy! 
Włąctył starter. Rozległo si<;: 

buC!zen ie komór rozruchu. S I"· 
r zec przemówił, Półgłosem . 
szybko, jakby w na tchnieniu .. , 

" •.• TedY mie duch pOdnl6l1 I Sly­
n .. le m za sob" ll o~ ar","Dt u wi ~ l, 
ki ell;o,.. I ~ ~.1Im ~1<J'~yd el on)'''-h 
~wle ... " I , kl6 n ~ Ie nas p ,"1 dotykal)· 
I ~I .. _~ kbt Oli "rz~cłwko nim I lIIlos 
lrzmo tu w idkielIlO"." 

- Uwaga! Człon /1. ... Uwaga 

Człon A'M Natychmiast prrer· 
wać pr6by kontaktu. To po­
wai.na cl-'wlliz..acja w stad ium 
poezątkowym , Oni zmier z..ają do 
techn icyzacjI. T o wyją!kow(l in ­
teUl!cotne istoty. Rewelacja w 
skali Galaktyki. Natychm.last 
wracajcie do -,!wiudolotu! 

Spojuell po sobie. T ubylec 
umilkł l sie<biał w kącie s ku­
lony, 

- No tak, LYl:! Tego os<>hui­
ka tueba wysadz.ić i startuje.. 
myl., 

<> * <> 
Wynll na si ln ikach pla zmo· 

w ych zostawiając za sobą geJ­
zer oltTlia i d ym u. 

- To ju" koniec badań? -
Rxt był wyrntnle l:awiedl: iony , 
- Nic przecież o nich nie w ie.. 
myl 

- Nie szkodzI. Komandor 
ma racje. Nie wolu(I nam Inge­
rować w ich rOtwój, Sami so­
b ie dadzą rodę. I tak narobiliś­
my i m mętliku w głowacht 

- J zosta wimy ich tak? 
- N ie! Bl:dzlemy Ich obser-

wować przez na Jblitsze dwa, 
trzy tysiące lat, Wysyłając tu 
sondy. Do Cl:8SU, aż l:rol:umlelą , 
te n ic są samI. Ze należą d o 
jednej wielk iej rodl:iny ko­
smicznej . Wtedy nawiążemy l: 
n imi ko niakt! 

A na ziemi, skulony l:a gla­
zem starl:CC szep\.ał coś d o sie­
bic półgłosem ... 

,,, .• 1 otll lo .1ę trzydzleslellO l oku, 
rul Ci; I_ CA czwarte~o, piatell o dnill 
t ellot ol le~lm.,. . .. 1 wld~lal em, a oto 
w la l.r .:waIlO .... oy .. n yebodzll od 
p"looey, . . " 

ZBIGNIEW PROSTAK 

W~zy!tklc wnawkl w CudzYSlo­
wa~!t 8_ dokla "n)' m l CYlalaml z 
Proro(lwa f;zee h)'Jelowe B"o. 

g 



TAJE CE 
SZLACHETNYCH 

KAMIENI 

Sylwestrowy bal, a tut za nim karnawa ł, 
stwarują do"odnq okuję do pre~clltacji biiu· 
terll Którai :t pal' oprze sl~ pokusie pokaza nia 
światu posindanych p recjoww7 Wiele w tym % 

pró1:no!scl kobieceJ. - Oto mam pru.ł!icZ7łll 
1'l1Ilanl, kl6rv bez wątpienia pn~lIcmi lwoje 
1.lej1'totll - zdaje II~ mówiĆ upierścieniona da­
ma, nic w iedUjc IUlwet o tym, te brylant to 
nie rodzaj kamienia, l(,>u forma, Jaką pr~brał 
J<amlcrl po ost1lIowanlu. 

Surowy kamień naturalny nie jest wcale a­
trakcyjny . . Jt'jl,o p[ekno wyd obywa na śwlallo 
azienne wprawna r c:ka Jubilera, który -popnez 
Izlitowanle u~lkuJe owq nicpowianalną er!: 
barw, o lśniewający b lask. Sdankl w brylancit' 
zachod:zą na . ('ble pod odpowied nio dobranym 
kątem , tak by spowodowaĆ calkOlYite odbicie 
świat lI od klallek loajdujqcych s[1: na d nie ks­
mienia. 

Stosunkowo CtC~to wy~t!!:puje forma ulitowa ­
nia. tWllnll ro t e t" lub I nac~ej r a u l e m. St4)­
suje sl~ jfl .ll:lownle w odnlCllenlu do d lament6w 
z natury s plauczonych, ktorych Cormowan le w 
bQ'Jant by łoby nieopłacalne 'te wz~!ędu n:\ :Ula­
~ne ubytki. 

Dla wyd obycia ~ l~bl kamieni zabarwionych 
s losuJe Ilę tzw. Iz ll[ sc hodkowy, taś ka­
mJenie barwn~ sdlIujc sIc: t a b l I c z k o w o, 
Natomlns t kamienie przriwlecaJące J n iepr:t;eJ -
1"XY81e, 8 t.wluUC1.8 opule I turkus)'. szlifuje sl~ 
w y puklo lub t wgł ęb ieniem, by zwi<::k-
5lYć Ich PntcSrz)'8toł;ć . 

SK.ĄD SU; WZIĘŁY? Kamienil' nlachetne 
IlOws lawaly wOwcu s, ~dy fo rmo wala siC s koru­
PĄ nUll'-J pl:\rlcly. Występują ~a lcm w zlotach 
pierwotnych olOCtone hw, c I a s t e m s k a I­
n y m. Nie klroy t won.. Uczlltkl kryntaló w 
tkwiąc w ~ctellnach klany skalnej (np. kryst­
tal eOrskl ~dący wodojasnll odmiana kwan'u1. 
kh wyd obyc:ie jest nalenle trudne, I!dy i lalwo 
ul~ają Ull7.kodl.enlu, 

Wh:kszośt kam ieni poehodtl jednak ze ziM 
wtórnych. powstałych wskutek erozji skal, 1 tak 
np. w t.loiaeh nl" b lc$k lej glinkI twanej klmbt'r­
IItcm nalknllć sil: rnntna na dute .kuplska dia­
me ntOw, rubinów I !!lanr6 w, 

ILE IClI JEST! Z wyjątkiem diamentu, któ­
ry jak wiadomo. Jest plerwlrlstklem węda, 
wszystkie Inne knmlenle szlachetne .ą krysz_ 
tałami zwlq:ków chcnl lctnych albo Id miesza -

nlnn owych tw ifl7.k6w, NuJwh:eeJ .potyka się 
tlenków oral: kttcml!mów. F'oS"foranem JeSl tur­
kus, a wt;l!.lanern malachit, ullcuny ~reSttą do 
kamIeni półszlachetnych. 

OKolem opIsano 187 autunków kamienI ula ­
chetnych. kt6re uponądk owano w 13 II:rupach. 
Kam ie nIe o:tdobnc, utywa n" w jubilcrstwie. 
lUupujc sJl: zwyC"ujowo wrolui! barwy, bez 
wz.ell!du na Inne walory. Wit:knośt kamtenI 
odmacza sil: r6tnoroclnośt'lll ko lo rYSlyCtną, tatd 
zna l cić je motna w kUku I!.tupach Jednoc:zcś­
nie. Din pn:yk ladu - d iament występuje w 
postaciach od bet barwnej do nIemal ~atneJ, 
J)rzy czy m w na jwy t nej cenie są diamenty o 
taoorwienlu r6towym, 

Kamienic n!achetnc mol!. :! być Donadto nie­
przej rzys te, mętne, prteJn:Y'1le lub wielobarwne. 
W Jubller5twle slOsuJe się czlery slopuie ' przeJ­
n.yll.ośd I c z.ys ! oścl burwy, porówn uJilc je do 
czystasci", wody. Wa r to wlrolti ef, te n a j c e n -
n l eja ze Sil kamienie ety,tej albo pierw_ 
s zeJ wody, 

J ,\ K S U\ JE OCI~N I A? W ocenie wartości 
kamlcnl uJachetnych plerwnorll:dna ro ll: ara 
Ich cl~i.ar włtl~clwy , a jeś li ta metoda badania 
nle . zado .... ·ala w pclnl Jubilera, wówetal ucieka 
s i~ on d o Innych SpOsobów, Jed ny m t nIch jest 
otnaczanlc twardości pnet Uoblenle kf1lwc:dzl~ 
kamienia rysy w pll·tee oorównnwczeJ , Kat.dy 
kamień nluchctny jut kruchy I lupll .... ,y, 

Ka mienic przejn Ylte poddaje sl~ ruwnld 
pr6ble w łasno~cl oPlyetll,Ych, otnat'ta jqc Ich 
wSPÓłctynnJk zalama nl a iwl:u la. 

Ob!erwu je .sic t akł.e ~achowanle kamieni POd 
wpływem promlenio ..... anla ultrafio letowego, 
Wleks:>.ośi: kamieni poddawanych Ich ddalanlu 
prte,iawla tdol nośf fJuoresC'Cncjl, a np, diament 
- nawet w dlu.:1 rzaa PO ustaniu oromlenlowa­
n ia - nuorytuJe Jasnoniebiesk Im lub Ja5no1:6l­
tym świallcm. Ciekawnstka Jes t fakt, te ten 
sam rodza j kamienia fl u:o r)'wjc cdmlennle w 
tależnośc:i od pochodtenla I wyt rawny Jubile r 
"bu p ud la" ootrafl okrdll ć kopa lnie, w kto­
rych wyd ob r lo badane kamienic. 

JAK OOR01.;'\/IC JF. on F,\LS \ · . ' I Ki\TOW? 
Ba rd zo pm'lo, I ki br-7. uc iekania .Il: do porno-

Pormy nod a1(.'lnzl! kamieIIio", , :Iachet­
n1lm (od lewej}: bTlłla 'U polrójnu nowoc~es­
nd 10rm1ł ; brylonI podw6;nv; brylant po­
dwójlly onofel.kl. 

C!I Ulawc)' , et!!:slo w,.slarny obejrt~ kamień 
Pr1.~ lul>t:. Na krawc:<hlach t alsyCikat6w z bar­
wion"~o nida 2romadz.ą .II,! bowiem mlkrosko~ 
pijne Peehenyki powletn.a, który Ch na pr6ino 
nukać w kamien iach naturalnych. Olact cgo1 To 
proste - przeclct kamienic sdac.hetne twor~yły 
s.le w cusle sty.enll:cla skorupy ziemskieJ, PO­
wsta waJ)' na styku skały I ma~my, klroy Jen­
<:te nie bylo ;atmostery, 

Opr:lcowunle: Al-Bo 

Kaptur nie czyni mnicha 
O!kar Kolberg, pluąe o zwyczajach śwjąte~7.nych w Przemys.klem podaje. te: "W wlllJę Bo_ 

'~&,a Naradtenla ( ... ) twainleni II .ob~ Itodtą 11(, a :maklem uczcrel ch t:ct d o ' I od,. Ie.' to, ,d,. 
Jeden 11 nich pu le po IIru,lelło kO,ot s prośbą o pn,.b,.c1e na wIIlJę". 

T)OO&JRZEWAM, fe :4 
l::' oru.dnlll 'IIle po'le po m1lie 

obywatei N ., 0111 ja po 
fIlego ·,.ikopo 1Iie WII'I,. Po 'wlę 
loch :tol t10dal będzfeml/ wl/mie 
11M!! ulllwne ukłonił I lols..'1ItDie 
1I'm/echa!! nę d o neb/I!, bowiem 
lI.'dlt Tlalto jut jedlinie mallł­
feswcjq '/'611111.'11 poglqd6w 110 
niekt6re temarv. 
Obl/lDłltel N, ~WGia na prZIl ' 

kład, fe ~e"o prllCa spoleCZlla 
oodno 1ut obszl'rn.cgo ł'eporto ­
tu lIIl plerw.zd . t'tonle najpo· 
C'zlltnieJue1 oozetl/. natomlo.tt 
rnojlf odmienIle zdanie dopro· 

luodza go do l:alu, Czlowił'l< 
ten, In tel/geni z d l/plornem wl/ł· 
.:.eJ tlCzelnł, a lDięc 10000mal ll le 
nobilitowany, zaJmu;e Ifę ezwm' 
zupełllie odmienn I/m, " Ubl/ to 
rn09 ło wURikal! z jego klu"nku 
'Iudiów, Pracuje w ,/oUKIrzv ' 
szexlu o charakterze społecznI/ m 
or'U w klubie J'POrlowl/m, po. 
Ju.'ięcajqc się .prawie bez ra· 
Ull/ , Potrafi na .we SZczlltne, 
spole<':.ne Ideałl/ ID1Idowo!! wła· 
.nc pleniqdz~, zo,./edbytDłl!! 
młodq żonę i dzieci (jeucze 
mIodne), tulat się po kro j u 
8po.."nicmUmi pociqgoml, obli 
tl/llc:o osiqgnqć cel WV.!'l1aClOnu 
p rzez jego stowClrZYlzenle, 

Społeczno palJCI obl/ UXI /elo N. 
pozol toje jednak lU }olkrowej 
IprUC2no'ei z jego mo.mwo­
kiam l I tn Lentem. Czlo unek ten 
chce łQięce; ni.! lnoże, co wbr e,u 
ogóln ie przyjętym pooLqdom jest 
wolkq z Wiatrnkaml oraz ob}a· 
wem przerOSlU ambicj!. KoMU 
fnny 714 jego mle;sctl osiqgnq l­
bU okrdlony cel szvbcfej ł zn,a­
cznie mnh:j.zym nolc:lad~m ko­
sztów tolo$7lllch oraz lOSponl' 
" ielOe{1o stowo.T.Zunenia, stro ti!­
by m'lllej UlTowfa j pfeniędzll , 

zaonrtędzajqe lego sameoo I,,· 
"I/m równiej:. 

Obl/WOlel N, jUf za io mako­
mltV'" wręcz fochotDCe'm W 
.woim IOII IK'Z01'lVIlt podC.!(l;S Itll.· 
dlów zawodzie, o Cll/m przeko­
nal W'ZlI,tklch p rocuJqc p rzez 
pewien czai wlajnle Ul sl.OOj~J 
prole'jl. ObeC1lle ;ego miejsce 
laJmuje C!:lowiek o znQcznle 
gornych klooU11kocjorh, ktÓ11l 
mimo, fe po. /oda laki JQ:m jak 
N. dUP10m, lO 1edn.ok z obuwo­
lelem N, równa!! się nawel n /e 
moie. 

W2dl ug moje} prostej kaiku· 
lacji _ zamienienie Ilę obud wu 
męŻCl'lIln Itolkoml, bUlobu la · 
m/oną 8połecznle i oo'pOOarc.::o 
korzvstnq, lecz takle rozuriqza· 
nie jesC jul, nieSie/u, nlemoili­
tv'-. Ob. N. wrósł bowiem w 
'rodowislc:o i p r ;o,zu,'lIczail je do 
.wojej spolecznej pa.ji , chotbJl 
Jr!DO poczl/1IOnlo nie Z)lskfwa11/ 
no wel powszechnej a p robatl/ . 
Kałdy przumoje, te dzl% on 
z bezgranlcznllm polwfęcenleln, 
więc krzl/wdq b l/loby wllPowie­
che'ITle mu jego 8zlochr.tllej p ro ­
ClI w klu bie I I totoOrZl/szen lu, 

TaklI! podejicl. do sprowu 

Z kart historii 

SUKCES PRZEMYSLAN 

NA MIĘDZYNARODOWEJ 

WYSTAWIE W. DREtNIE 

W wIedeńskim ctasaplśmle 
pedagOi/:!ctny m "Zcitachrltt rOr 
d as oesterreich ische Volk •• chld_ 
wesen" (zeuyl nr :2 z 1912 r.) 
przcCl.yialem o pOCt e snym u­
d ziale pnemys k!ch medyków, 
peda(oe;ów I plastykow w mię­
t;hynarodo\\'cl wystawie hla le­
nle7.neJ, odbyte j w pafdt!e rnl· 
\fu 1911 r, w Oref.nlc. 

Najw lecej zaln ler('sowa n la 
budziła eksoo~eja urzadzona 
przez komitet w ystawowy pod 
natwa .. Der Menseh", Pawilon, 
w którym ją umle Jacowlono, 
s1.1nowll }Skoby olbnymlą 
ksil:.i!!1: o t drowy m ! chorym 
człowieku , pisaną nic udon­
kaml , ale znakomitymi p rcpara­
tarnI. modelami I ob rll1.aml. 
By la lo k sl~Ka pogllldowa. ja­
k iej dotąd jcu"zc na tadneJ 
ś wiatowej wystawie nie urz!!­
d umo, a tak ~ralUmtnla dla 
ka td el!'o. It nic d zi w, fe prlez 
ten pawl!on I.rudno si l: by ło 
pne<.'isn~ć. W kilku w ielkich 
halach m!dclly sil: d 1.l c!ll ątk l 
tysi l:cy ok al6w. I!rntikonów I 
modeli, wykonanych naJrMno­
rodniejszyml metodami I lech­
n lkaml. wśród kt6rych central­
ną pozycje stanow iły dwie ek.­
pozycje przem ysk ie : .. Roctne 
(tfIi.y",itnle tlllrosleco cllo",le· 
ka" i .. \\'a r l o~ó nkla nkl pl wa". 

Na prt ed sta "l'ienie tei!!0, co 
dorosły u towick .poiywa uiy­
to najobnernlejs'ZCl!; o prudzLa­
l u, w kt6rym na pod'A'Yuze.­
nfach wtnOSl!ących s ię Ja k 
sehod,. ustawiono w na lurze 
całe roczne poiywlenle, a wh:c: 
12 butli ""'od)' - kaida po 50 
kI!! l.8wartokl (600 kIC), dwa 
wielłl: i e wory ziemnlak6w (1 75 
h), 4 wory tbo1a (t~ kg). 2 
dute d ow,. cukru (20 kl!l, 
groch I rasa!1: (3D kg) , łwle2e 
jarzyny (l OB kg), 11 konwi 

JUI ok Iem lIro.łci , a Utoł!! 1e.t 
tuk.tU,em. 114 jak i n ie zawIZe 
można aoble pozwolił:. SutuacJa 
1est bowlcm zWllczoj!lvm para ­
doksem, usankcjolloWQIlł/m 
przez otoczenie tlllko z leDO po­
wodu, tebl/ "le Z1'obl~ prll/kt'o­
ki komu', kto ma ochotq na 
spelnienie czego.ł W<ltneoo, bez 
wnik,a,,1a w sku tecZ'1'loj~ dztata ­
lIia tej ."obV, Je.łli jut sprawq 
ocZJIwistq, że obJllOOtel N. je" 
np. bard t o dobrtlm Inll/n lerem. 
nfe maJqcllm sobie równł/ch Ul 
danum .łrodowi,ku , to ucz""I.­
nie zri prucsa ,"ojbardzIej :1'10 ' 
komlteoo nawet st oWOr%IISZellia, 
a tum samym odeiqunfccie (1 0 
Qd oponowanej d o perfekcji 
praCl/ zatDOdowej, 1est w 0"1'1-
de rzeezll zjatof.rclem szkodU­
wum, I lo szkodlhcum wło 'n!. 
1. ptmlc:tu widzenia 'polecz"'­
ltwo, kt6remu czlowlek le n .m­
"len jak na jlepiej I zgodnie ze 
noUml umiejęt ,.okiaml rl u1l1~, 
Sam kaptu.r bowiem, 1. 111kogo 
n /e uCZ'JInit ;e.tzcze m nicha, 

Ogólnie r zecz dot yczlI ttlk!e 
tuch sytuacjI. kiedv np. p r r/)­
du jqepgo r olnika - Z urzędu 
,.Ilwanroje'" się na d llrektorll 
' obrvki noczulł .zklonl/ch, GDT­
sze wledv bc:d ::ie ż 11 1 k o i 
110n ze będq k ielisz ki, 

Wvjowlone tu prZl/c;:vnll r6!­
niey poglądów międzll ob, N. I 
n iiej Ilodp(son.llm (rdumlel ob. 
N" powodujq, ie n. le pośtemll 
po siebie n ikogo z zapr."tenłe", 
na u.'igiUj1l4 wieezerzę. 

MARCIN NOW1N .4 

m.lcka (250 O, duiy kaWal tłu­
nC'tu (U kit), m !~so (25 kg) i 
7,Ii topek lali n,5 k it). 

Podobnie przedstawiono war­
lo.łt: nkl81lkl pl wa (0.5 I) w 

cenie 12 halen:y. WartoU po­
tywnQ tej Iloki plwa por6wna­
no z odrob iną , malcu na tale-­
rzyku 16 2), albo z małą kro­
meczką chleba (25 ~). albo I , 
kostkami cukru (tS e), atbo 
... reszcle t~ t z.k!anka mleka (80 
mI). Ale równocze~n l e pokaza­
no ile l.8 12 haleny motn a do­
slilf tych sa mych oroduktów, • 
m ianowicie ' JO'Ialcu 3S 1(, chle­
ba MO 1(. cukru 45 koslek. mle­
ka 8 uklaneczek Katda z tych 
DQzycjl r6wftala 511: 10 II! Ir u­
j ąCC1!O alkoholu (awartcC!o w 
ukla.nce p lwa . 

Ekonomiezn.\· elekt używania 
Diwa pne~ 20 lat pokazano Ul 
l>Ośrcdnlc l wem oddzielnej kam­
[lOlycJi o rówllle uderzaJ ą!.'eJ 
wy mo ..... le. 

Czlowlek, P!jllCy dz iennic 3 
uklankl plwa (po O,~ 1) przez 
30 lat wypiJa 100 beczulek po 
100 IItr6w piwa, a w tym ol· 
brr.ym lll bcczkl:, klór~ sil: wi­
d ziało na w}'stawle, o UlwartO­
Jcl 4{)O I eZYl tCl!;O alkoholu, W 
ko~wym wyllctenlu ookazano 
30- letn!e napiwki l ukce,)'wnie 
skladane d o ka.)' O!I~czl,'dności 
ta oprocentowanlenl na 3.5 
Drocent urasta jące d o 10200 
koron, tj. wartości jednoro­
dt.Jnneco d omku, kl6rel!a plany 
w kUku wersjach danowllr 
moraJ eksPOzycjl 

Co na to wsp6łcreśni poten­
cjalni zainteresowan I - piwo­
n e i pbstycy7 Chata _ czy 
kloJk z p iwem? 

BaONISLAW KOCIJMARSKI 

Jerzy Leszc zyński 

FRASZKI 
JAJKO MĄDRZEJSZE 

00 K URY 

Takle ja;ko, kt6re 
polrofl znl e ~ !! kLl rę. 

o PCHLE 

Nif pod,kakujci 

"" .. ona taki chód ma. 

SPOSO!, 

Chcesz poprounć .tan 
swepo k o n I a? 

To ~iel\ pisownię 
I PDlpr::qtaJ. 

PORACHUNKI 
Z CIEPŁOWNIĄ 

Gdy zimno w domu 
ł zloU clę Ir.::ę ffe 

jak febro, 
kal o r ylerom 
mo!csz polic.;:vt żebra, 

ROLA PRZYPADKU 

Przypadek gra w nauce 
wlelkq rolę, alf ... 
.~ajqc kurzu, prochu 
!lle m otnc WlInale.tt. 



o PIOSENKACH I FESTIWALACH 
praca pn:yjcmn ll, którą lubi\: ... 

- Cora.,. uaddeJ zajmuje 
Sil: Pan piosenk", prozo"lll\vla_ 
jąc ją jakby nl\ Ubol~~U. \VIa_ 
8ciwie pozosiała Jut tylko ra­
diowa " Rewia p iose.nkl", pnn 
Pana redagowana I p rowadto_ 

z LUC JANEM KVORYr\lSKIM 
na ... 

L.K.: Rzeczywiście, z 
piose.nkq mam cor a:z mniej 
wspólne!;o, natonliast .. Rewia" 
to zupełnie. in na liprawa _ to 
kw(!sl1a pl'lywlązanla i tra­
dy: ji. ProwadZI: ją Jut. prze_ 
szło 20 lat, przygotowałem do­
tąd 936 audy ~ Ji I chcę do­
trwac do jubile.unu. 

- J e:6 t Pan Ihicnnik:af'l.cm, 
kry1rkiem lT\u~yc:tnym . fil m o_ 
wym 1 t eatra lnym . a to.kŹCl 
kQorcra n"Jercm. Kt6re 1: bch 
~ajęó Jest I' a nll naJbJl:lszc? 

LUCJAN RYDRYNSloi:l : 
Właściwie Jc,tem publicystą 
dzia lu kulturalnego, pracu je: 
w "Pnl.'kroJu", mImo że 
m\cukam w Warszaw ie. Prze­
dl' wuyslklrn jednak J~tcm 
recenzentem m~ycznym. co 
wynika z mego wykszta łcenia, 
a ponadto nie motua być jed­
nocześnie dobrym kry tykiem 
mUlyc:znym, filmowym [ te­
atralnym, gdy! jes t to ptak_ 
tycznie n.lcmoillwc, 8.111 to 
przecie:!: odduclne specjalno­
śc i. Jeśli u s pIsuję takie o 
filmJe I teatru, to czynię to 
na zasadzie moich odczuł: Ja­
ko widza, Jednego z g rona od­
biorców. Konferansjerka na­
tomiast nic Jest moim ulubio­
nym 13Jęc::lcm. Zajmowalcm 
~ię nią nlezalcinle od pracy 
dzicnnlkarsklej I właściwie 
ten c iap mam już Ul lobą. 
Teraz zapowiadam jedynie 
recita le mojej żony (Holiny 
KUll lckiej - przyp. J.M.). 

- 01;1 wielu meloman6w 
tCltlwal SOllockl d o dzii Jeu­
C:l.C koJany się z l ren" Ozie_ 
dlie f Lucjanem K ydrynsklm. 
WIciu uwaia takie, te :WllCZ­
nie mnieJn :a pupul a rn D!Hi td 
Imprezy s powOOowp,na. Ju t 
wlasnie brakiem l'afutwa, ja­
ko prowadz:\cych koncerty, 
J I'.!Il w tylll na pewno sporo 
racJi, ale WYllajc mi się, te 
ł ~stiw.le piOłł!lIkl , k tóre mają. 
dla m rJe eoj wsp(llnl'.go "Ze 
lmalalll :1I1\1 sportowców. w 
OI"ole zn ulbi ly się Jut za ro\\"_ 
no publieZII(lŚI'I, Jak i pl(l!en ­
k:artom. 

L.K.; _ Na pewno lak Po 
prostu pl'l('staly Jui bawlf, 
:!rentą mnIe także I dlateJlo 
z1'('"I:,gnowa łem "I: leh prowa­
d~nia. Postallowilem się wy_ 
cora\!, bo nie m am Jut do nich 
serca I pt"l.ckonanla. Spotykam 
się wprawdzie z opiniami, 
sprawiajacym! mi zresztą liPO­
ro przyjemnośc i, t e festiwal 
straci ł , bo n ie ma mnie, czy 
pani ,Dzledl:ie. $4dlę jedna k, 
i e oprócz wczeinlej wymie­
nionych przyczyn, w grę 
wchodzi również sprawa re_ 
transmisji telewizyjnych . 

rozmawia 

JAN MISZCZAK 

Mnlejsle jest zainteresowanie 
koncertem, gdy słucha się go 
I ogląda znając już wyniki z 
prasy. 

- W Jaki sPo$Ób przygoto­
wywał s ię Pan do zapowiad a _ 
nia koncer t6w? 

L.K,; 
notat.ki 
nych 
pno<! 
Indę 
jednej 
doś\! 

jej 
zalo 
mla la 

elyna 

Wcześniej rob Uem 
po5zczegól­

natomiast 

po 
oka_ 

która 
pierw_ 

chciała wy jśt na 
reżyser zmuszony 
kolejnośc. 

. dziew_ 
l nie 

scent::, no I 
był zmieni\! 

- J akle atut, są zda niem 
Pana naju.nn ieJS"le u ko nfe_ 
ransjera? 

L.K.: _ Może to teraz %3_ 

br"l:ml trochę pompatycznie, 
ale wydaje mi sI~, że przedc 
wszystkim refleks I intE'lIgcn­
cja. Poza tym uwatam, te 
najlepszymi konte rllnsJeraml 
są dziennikarze, bowiC'm kon­
feransjer powinien wykony­
wać własne teksty, a nfe pi_ 
sane przez inn'e osoby. Mote 
wlaśnie dlatego aktor:r;y nic 

BLIZNA 

zawsze sprawdzają się w tej 
roll. Jeś li o mnie chodzi, to 
zawsze mówiłem z pamięci, 
r ~nlewd m a m po~l'łd, że gdy 
chcę kogoi "%8ch walif, to mu­
.szę spro wiać wratenle, te hm 
ktoś j('st mi dobrze wany. r 
jt'szcze lcd no - bardzo ez~ 
110 wadą początkujących kan­
fe ransjcrów Jesl l o, te za du_ 
to mówią, chcą powicdtict' 
wszystko, co wiedzą , podczas 
gdy Jedno czy dwa ld ania 
mOGą wi~cej zdzia ł ać, nit 
przemowa na 5 minut.., 

rrowadz il Pan nie tylko 
I lopoc:kie I roine 

kraju, Gdy by ł em 

.. Olimpii". skoJa­
ie rowniei 

pol-

nowa. 

Czy uuestniuenie w naj_ 
rozmlUnych imprnach ku l_ 
tu ra lnych, kmlCf',r lacb, p remie­
rach filmowych , Ipektaklach 
teatralnych \lp. Jcs t dla I'ana 
przyJemności !!" czy tylk o speł ­
nianiem dxic:nnlkttrsklero obo_ 
wil\xk u? 

L,K.: _ Okrrililbym to ja­
ko obowiązek połączony :/: 
przyjemnością. Nie jestem b0-
wiem recenzentem, który mu­
si odnotowywać wnyslkie wy-

• darzenia. Np. do .. Kurie ra 
Wars!awlkiego", pubilkowa­
nego na ła mach "PrzekroJu", 
wybre ram tylko najcie ka wue, 
na jba rdziej Interesujące. I ta 

-właśnie' moinOł!\! wyboru po­
woduje, że jest to dla mnie 

W .ły luac.Ji , gdy na ekranie 
premJe.rowcJ;o kina gości "Trę­
dowala", film studyjny zdaje 
się &y\! s katany na kom plet­
ny brak uinte relowanla . W 
odniesieniu do tak kontrowe r­
sy Jnego rdY.łera , jak Kuy­
sztof K ieślowski jest to spra­
wa nlejednOlnaClnll _ " Bliz­
na" z pewnością znajdlic zwo­
lenników. 

- Czy oznacza to, ie pO ty . 
si(ClneJ "Rewii pj08enkl~ ilU_ 
dycja ta r6wnlri pnellbnie 
Pana. Interesowae1' 

L.K.: _ Zobaczę ... 

- Czy nie wydaje );I~. I'anu. 
źe .,. piosl' nkl robi alę II nil. 
zbyt wie lki I powat ny pro · 
blem? BardzO pOdoba ła 011 się 
wypowiedź i\lieczyslawa FoJt­
ra, który powiedzia ł kll".dyj 
mnieJ więcej w ten spos6b, te: 
piosenka lo zJawiskll pneml­
jaJotce. te nuci się Jlł przy 1"0-
le ni u, potem się o niej taPO­
mina, n uci .Ię Inn" i na Iym 
wlaśnie cala necz poleKa. C1;y 
ni e popadamy w nieu'usad. 
nionc kompleksy, p r3#"n"c ally 
oaue piosenki śpiewano na 
calym świecie? 

L.K,: _ Słusznie powiedział 

Micctyslaw Fogg ... nz.c.czywl­
śc ie, w iad ny m kraju powat_ 
ne pisma kuHuralne, ani tym 
bardziej polityczne nil' zajmu_ 
ją się takimi ,.problemami", 
JeśJl chodzi o naszą p!05enkę, 
to nie .1('5t ona tak dobra, jak 
w krajach o bogatSlych pod 
Iym względem t radycjach I 
rozbudowanym przemyśle roz­
rywkowym, a le nie jos! tak 
tle, a nawet dużo IcpieJ nit 
w wielu innych państwach. 
Rzecz w ty m, że nasza pio­
senka nie może wypłynąc na 
szets"I:C wody, ale n ie jest to 
wina utworów cz.y wykonaw­
ców, leCI: wyłącznie kwelUa 
funk cjonowania przemysłu 
rozrywkowego. 

. - Czy podział na pio!enkl 
amhitne I te :r.wyezaJ_ 
n e. k t6re liłłli,~ maJ~ Wl' lą~­
nie dllbreJ ubawie, nie jest 
podziałem ntu~nym' W mo­
Im przckonanlu kaida plesen. 
ka moie być tylko złl lub 
dobra._ 

L.K .: _ Ktoś Ulbawnle na~ 
pisał. te mamy eora:z ambit­
niejszyCh piosenkarzy, a coraz 
mniej ambitną publlcZlloU. 
Pr:zyjl!ło II~. "Że nudy - to 
piO!le.nka ambitna, zaś SkOel­
na, :i:ywa _ to nmlra . (kzy­
wiście istnieją rót.ne gatunkI. 
ale podział istotnie Jes! tr ·lko 
jeden: dobra lub z ła piose nka. 

_ Wbrew temu, o ctym m6~ 
wiliśmy popnl".dnlo. l am :r.a_ 
CZynam tuaz robić I p iosen­
ki problem, ale niepokoi mnte 
rak t , -te nie kt6rzy wylumawey, 
k ~6rt.y rcpt'HentuJą - mó. 

W filmie pod tym tytulem, 
nalciącym do u tworów popu­
lamie okrd lanych mianem 
p roduk cy Jn.y ch, pod loiem dra­
matycznych splf;Ć }esl praca~ 
która przcclci angaiuje cz ło­
wieka najbardziej. 

Dyrektor Bedna rz, ścl:l!:n!l!­

ty w rodzinne s~rony ze SIli­
ska, na pr"I:Ck6r wszyst kiemu 
uruchamia l prowadzi wielk i 
układ.. DochodzI do drama~ 

tyczny.ch wydarzeń , w których 
dyrektor opowiada .sit:: po , tro­
nie Ul1ogl. Po czym odchodti 
l fabryki I w r &c.a do potosta­
wionej nB S ląsku rodziny. by 
tam z uporem uczyć wnuM.­
kil chodrlć. ehoc te pierwue 
samodz.ielne krok i, stawiane 
pl'lez ·malca, końcU! sit:: naj­
czdcle j upadkiem ... 

Oto ma łc mias teczko, jakby­
Amy rzekli _ nledoinwesto­
wane, dobija .dę wreszcie 
wielkiego pncmyslu. Lokali­
zacJo jes t njeszcZ/:śliwa, bo ze 
szkod q dla naturalnego środo­

w iska. Konsekwencje nic dają 
na i le1:!ie dłu~o cz(>kać. Miesz­
kańcy mia.tec7.k3 są rozgory­
czenI. Na muraeb pojawiają 

.uę nap lay w ~zaju "Precz 
l kombin atem! " 

"Blizna" jesl jeuc"l: e jedn,ym 
dowode m na to, te nic lubiane 
ongiś ' "produkcyjnia kl/' z po_ 

wlxbcniem pnelomujll zlą 

tradycjt::. Przy pomnijmy do_ 
skonałfl radziecką ,.Prt!mlę" 

nasz ro:lzimy lierial tc lewi "tyj-
ny "Dyrektony", .. Wie lki .... 
układ" Piolrowskic~ I pierw­
szy rabularny film Kic' low­
ski('gO ~ Pl!ł"s onl'l". 

wii:łc delikalnlC - mierny po, 
zlom, robią kariery. Przykład. 
choe ud!egly, a le clu'ba pne_ 
konywlI~Cy. tc Karin Sianek. 
Czyżby ~J PQwndzenie świad­
r'tyć mialo l) n ie n;aj lepstych 
lusła('h I"lw. suroklej publiu_ 
noicl? 

L.K. _ Nie określllbym te­
go w te n sposób. Osoby, któ­
re nic r/;'prezentują wysokiej 
klasy i robią kariery, to wy­
nik lapotrte bowania na pe_ 
wien gatunck, a jeśli nie ma 
si(: wyboru, przyjmuje się to, 
co 5 1 ~ ma ... 

- KI6rą z pOlskich piosen­
karc.k uwab I'au obeenie ta 
naj lepszą? 

ł •. K ,: _ Zak ładam, te spra­
wy rod! lnne odkładamy na 
bok ... Ba rdzo lubię sluchat 
Ircny Santor. Zn6w wyehodzt:: 
na t radycjon3 l!st~, ale taki Je­
stem. Szalenie Ict lubiłem Ma­
ry lI: Rod owicz, ale lefllZ nieco 
mniej podobają mi si ę je j 
piosenki, trochę zac7.yn a]ą 

mnie n użyć ... 

- Wprnwdtic zastnes ł się 
Pa n. te spraw,)' rodzinne po­
m ijamy w naSleJ tOlml/wie, 
ale nie mogę oprzeć się z:ada­
nlu jcdnel"o pylania na teo te­
mat. Pnni IlaUna Kuoieka 
Jelit znakomit~ pioscnkarkll, 
I'an na tomiast ceniony m re· 
eeO"l:en lem mUlyeznym. Czy 
ten r"kt oddzia ł uje w Jakiś 
sposób na prac~ Państwa? 

L,K.: _ To, że oboje zaj­
mujemy alę podobnym! spra­
wami, bard~o nam pomaga. 
Uzgadniamy z żoną pewne 
l'Zecl y. dotyczące np. reper­
tuaru , s taramy sit:: nawzajem 
przekonywać, ale pon iewai 
nMza praca nie jest jednak 
taka .ama, więc nie denerwu­
je my si~ na sicble, gdy iona 
ma duol:e brawa, albo ja po­
wiem lub napIszę coś, co pny­
oadn!e do gustu publicmokci 
bądt Clyotelnikom. 

_ l\IuSlt Panll powicdtiec, 
t.e pewien sędziwy Rosjan in , 
który nieda wno podrói:owal po 
Polsee, l.a,pylauy co najbar_ 
ddeJ podoba ło mu 8lt; w 1I:a­
nym kraju, odpowiedzial bez 
ehwlll wa hania: "recital Ua. 
liny Kunlck iej". Czy miesz­
kańcy Przelll,)'śla mogą 5PO­
dz.lc.wać się, te w naJbli-b1.ym 
czasie usl,Slą w swoim m ie­
tcle panią IIIlinę Kunicką na 
koncercie zapowiadanym przez 
r ana? 

L.K ,; _ Przyjechalibyśmy 

bardzo cht::lnie, ale niestety 
zalety to nie od nas, lecz Dr­
ganlUltorów. Przcmyśl wspo­
minam bard"lo miło, bowiem 
przed laty zapowiadałem tam 
Marlno-Marinlego. 

_ W kaidym razie, w Imie­
niu czytel nikOw .,Zycia", ser_ 
dec:r.nle Pa6stwa do Przemy­
śla zapruzam f dzięk uję Pa _ 
n u la rozmowę· 



P rawda w wlnle! Tę ma­
ksyme wy;tnaw all staro­
tylni, racząc sil! obficie 

napojem bogów, c:zcząe u ro­
czyście doroczne śwh;:lo boga 
win ne j latorośli _ BaCChUS8, 
w Grecji %.wanego Oic)nlzoscm. 

U Homera 2.na Jdujem,. 
wvnl::mkt: o wybornym w in ie 
pramnljsk lm. In ni poeci wy­
chwa lali wina z gr ('cklch 
WYSP ChlOl!l. T asos I Lesbos. 
Natomlaat za najlepsze wina 
B all l u wat:al PlIn iułZ Slauzy 
- Caecubum I Fa ll!tnum. 

Wino gronowe )('S I naj­
z.d row lIQ' m napojem a lk ohol o­
~ .. ym _ twierdzi! wielki uczo­
ny fran cus ki. chemik I m ikro­
biolog ' wiatowej slawy Lud_ 
wik Pas te ur. Za wiera bowk" m 
wiele natu ralnych skład nik6w, 
takich Jak k w asy organ ic'l:ne, 
cukry, substancje mineralne, 
lolt' w a pnlowt" I potasowe, te­
la ro otn witaminy. Ozlęltl 
n im W!nCI - umiejęt n i e pite 
_ wzmaga apetyt. korzy.!!lnl !!' 
wpływ a na trawienie. 

P i t e uml ej ętnl e l Z 
uW1lJ1~rucruem Jego ce<!h ~ha~ 
rak te rystyczn)'ch, właściwośc I. 
sposobu podania . Kupl~ w ino 
- odpowied nie do ok oliczno­
Śc i I nakrycia s lolu - nie 
lest latwo. Warto zatem w ie­
dzieć co n ieco o tym boIlklm 
napoju. 

SZAM PANY, WERMUTY 
I INNE 

Rozroinlam y wina stołowe, 
d{'Sl'rQwc I $pt'cJa!n~. 00 
pie rwszej grupy należą włn a 
bla le i czerwone wytrawne 
oraz białe p6łwytrawne. 

00 win d~ser()wycb zalicza ­
my w ina blale i czerwone pill_ 
słodkie , słodk ie I ba rdzo slod­
k ic. 

1)0 win speeJalnycb _ w in a 
musuJąee nazywane .n.ampa­
na mi (zazwycza j są to w ma 
bla le ; r'Ótow e I C7.erwone spo­
tydta 51(: nadk o) J wina :r:JoIo­
we z"'ane wermutam I. 

O}czyzną wina musuJąC't'30 
Jest francuska prowincja 
Szampania , gdzie w wieku 
XVl I po raI: picrwuy wy pro­
dukowano szampan. Nazwa 
"lIZam pan" zastnetona Jest wy­
łącznie dla win pochodzących 
z tego regionu, a dla Innych 
win musujących utywa się 
określenia " wyproouko wane 
metodą szampańską". 

Wermuty produkowane 1110 
I: wl.n białych wytrawn ych z 
d odatJd em cukru. sp iry tus u 
oraz wycląg6w I: zi6ł I korz~­
ni o charakterys tyczny m a ro­
macie. Obok win bIa łych 
(bla nco) spotkat motna 
choć zdarzają się naprawdę 
wyjątkowo _ curwone (ros-
50) o barwie dcmnoburszty-

nl'lweJ. Największym produ~ 
centem we rmut6w l " Włochy. 
~Q·nie z nich region Piem on_ 
tu. W Turynie maj .. zakład)' 
wytw6rcze Clnzano, MartinI. 
Ga ncla, Bosca, Cora. VeJ'mouth 
dl Tori no - to symbol dobrej 
j akoścI. Na naszym rynku do­
Sle one są rownlc! wermuty . 
T" Too ukowane w Bułgarii, Ju­
S05lawil I Hin pan ll. 

TOK.\JI ASZU 3 PUT­
TON \' OS _ węł"lr"kie w i­
n., białe delerowe słodkie, 
produkowa ne w spec)'nClt­
ny I pos6b. Oto d o !lenki 
"l a wieraJącd 136 IIt rli w mo­
U ClI. II winne~o dodlJe się 
S puttony (Jeden puUon ma 
pojemnośó !3 litrów) 
uschniętych na krzaku wi­
nogron . Ihięki t emu win ., 
to lIu'skuje niepowtarzal_ 
ny smak ł a roma'- które 
to walory IIt a wlaJII je w 
r zędl:ie naj le pszych win de­
serowych na iłwlecie! 

JAKIE WINO 
DO JAKIEJ l' OTCAWY1 

UmieJętnośt pici a wina 
znawcy przedmiotu, Francu~i, 
nazwali sztuką . Poleg a ona na 
tym, by wydoby~ I: wina 
W!l'1:ys tkie, niespotykane gdzie 
indziej walo ry _ Imak, a ro­
mat I barwę, delektowa~ &Ję 
nim lak, by i twa rza lo d obre 
samopoczu cie, oośwlętny na-

Smak sera I wina wy~t­
kowo dobne h annoniluj, 
te solNI. Podaje się do K_ 
riiw wslydkle roduJe wiD 
stołowyeh. Wa rto wuakie 
wiedl:ieo!" te do terów p6ł­
twardyeh I tward"ch, ta_ 
kich Jak - edamlkl, emeo­
tał~kl, m yś liwski, ,ouda, 
sala mi, tylłoyekl ora" d o 
serów owczych - pod ;:; )! 
się wy1 lłc;mic wina w y­
trawnel 

Wloa deserowe, jak sama 
nuwa wsk azu je, podaje .sI ę d o 
wszelkiego roduJ u deser6w, 
eiast, owoców. 

We rmut piJe się Jako a peri­
tif krótko przM Jed zeniem d la 
pobudzenia apety tu. We rmuty 
s iutą równic! do sporządZ3 ~ 
nla cocktaili . 

SJ;ampan Jest winem unl­
wcnaln y m, nadającym się do 
w n ys Lklch potraw I na wszy_ 
stkie okollonoścI , choć utarl 
się zwyaaj wznone nia tym 
wlnem uroc'1:ys tych toast'6w. 

UW I\GA ! NIe p odaje .ię 
win do pnekątek I łllltraw 'C 
octem, .erów tWArogowych I 
' ecu mln Clekoladowych! 

Nie podaje się win C'Cerwo_ 
nyrb do ryb ,otowa nycb albo 
w galareele, .ardYllck, kon­
serw ry bnycb w oliwie, ka_ 
wioru, a takie d o so/iÓw bia­
Iycb I dan slodr.oo"cb! 

CO TO JEST 
SZAl\1BROWANIE1' 

NajlepIej 5ffiakują wina 
c:urwone wytrawne I pblwy_ 
trawne w temperaturze .,oko­
Jl"weJ. Olate!;l:O tei w odnie ­
s ieniu do nich m6wl się o 
"nambrowanlu" (c h a m b r e 
- pok6J), a polega to na Iym, 
i e na klika gool.ln przed no_ 
daniem umieszcza się odko r­
kowaną bu telkę czerwonego 
wina w pokoju . 

Nnto miast wina biale po­
daje .Ię zwykle lekko umro_ 
tone, choć nie !.ak jak sum_ 
pan. 

Do w ina naJodpowled n irjszG 
są k ieliszki I: cienkiego. bez­
barwnego s zkla. bowiem kolo­
rowe rue pozwalają doJr:tct 
barwy l kla rowności nnpoJu. 

Do w in C2erwonych sl 06uje 
się l regub kieliszki wi~ksZG 
nit do bla lych. Kieliszek na­
pełn i a się u wsze ty lko do 
3/4 pojemności, a w przypad­
ku win czerwonych _ do po­
łowv, lub na wet mnieJ, by w 
wolnej przestrzenJ mogły gro~ 
madl: i~ .sIę substancj~ aroma­
tyczn~. 

I Jeszcze Jedna uwaga -
przy podawaniu obowiązu je 

naalępuJąca koleJno.!ić : wina 
lekkie , bla le, wytrawne, czer­
wone p6łwytrawne, półsłodkie, 

slodkle, ba rdzo s lodkie. 

VI o VE lIAS 
strój I dawało uczucie iwle_ 
iości. By to osi ągnąć trzeba 
p rzede wszystkim umlet I:har­
monlzowa~ w Ino 11 potrawą. 
Aute m _ Jakle do cl:eroT 

Wina blale wytrawne poda~ 
je sh: m. In . do ryb w roi nycb 
poslaciach, chudych ~lłn, 
d robiu. schabu na zimno, ba~ 
raniny, jaj gotowa nych I w 
majonezie. 

Winll białe p6lwytrawne 
komponują l pasztetem, 
rn6tdikiem, kurą nadziewaną 
ryiem, kaczką :t :r:ielony m gro­
szkiem. 

Wina uerwone wytrawne 
pasują do wędlin tłustych , 
plea e nl , sty nki, polędwky , 
pau tet6w z dzlelyzny, a takie 
pieczonego drob iu , 

Wina czerwone pólw,.traw_ 
ne podaje sl~ tak , Jak czer­
w one wy trawne, lecz pod ko­
niec posilków l 

Jeśli podczas przyjęcia na 
stole króluje wino _ w )·klu­
cl:one 1110 Inne alkohole! Do_ 
puszczalne są )roynle koniaki 
I likie ry do eumeJ kawy. 

WIN NA POLEWKA. POI 
litra bia le,o 'vlna, /!wierć 
litra wod y, 1--4 roid tikl, 
krz,.nka cynamonu, :I iolt­
kil, 6 d ag cukru , 15 dl, 
dobne s prasowanego twa­
r OKU lub binkoplów. 

Wino lIa l'otowuJemy r. 
wodą I korzeniami. tollka 
ucieramy t cukrem, zare­
nc:taIllY na og niu , dolewa­
JItC po t roue ,orącq'o wi­
na I t'lle r ,ieznle u biJdltc. 
N. lei,. pn,. tym uwaiali, 
by Ilę n ie :tagotowal)'. 
Golow .. poiewkIII podajemy 
w lIlIiankach t bi.szkoptaml 
tub • pokrajanym w ko_ 
likę se.rem. Sm.c1lneco! 

BALE SYLWESTROWE W PRZEMY$LU 
J ak Informują nal k lcrow_ 

nicy zakład6w k rawieckich, 
wl('k.szOŚĆ pa ft odebrała Już 

gotowe k rea cje na bale syl­
westrow e. Za kUka d n i nic~ 

zwykly ruch panować będz ie 

w zak ładach fryzJers k ich, a 
wlecl:orcm, 31 g rudnia, r6w_ 
nlet na postoJaeh taksów ck. 

W Przemyślu karnawa l roz­
pocl:nle się huanyml balami 
organl l:owanymi w k Uku lo­
k alach gast ronnmlcznych ora l: 
w hall WOSIR, w gmachU są­
du I prokurat ury. T radyc)'J­
nie Jui te dwa oataLnIe bale 
c i eszą się naj wi('kszym I za­
słuionym uzna niem pr:temy~ 

śJan . 

W hall d o tańca przygrywać 

będz ie zesp6ł Toma.ua Bllka z 
RU1zQWa, zaś .... - IItjdzie pary 

'Il-i rowa~ ~ą w rytmie melo­
d ii wykonywM)'t:h przel: I:e _ 
sp61 pod kierownictwem \\'11_ 
beJma Nazara I: Przemyśla. W 
programie Zna jdzie się ponoć 

.Il po ra Ilołt tang, kt6re Jak 
w iadOmo przcł.ywaJą s w6J re ­
nesans. 

Przemy sianie I mieszkaneJ 
w ojewództwa bawić l ię będą 

pon adto na balach organizo­
wanych p rzez kluby I układy 
pracy, a ta kie w e wlas n ych 
m ieszkaniach, pn,y d'więkach 
m agne.t.tt fon6w, adapter6w I -
jak zwyk le _ p rzy dobrym 
p rogramie nocny m p rzygoto­
wa nym przez. Polskie Radio 
oraz TVP. . 

Paniom :l:y~zymy powodze­
n ia. panom zaś uśmiechnię­

tych parl nerek. 



Fol. W. WOJCIESZONEK 

Piotr Marzec 

FRASZKI 
ZYCIOWYM TURYSTOM 

No szłolwcn liczn)lch tvciowych dróg 

podojmIl sobie ręce, nie podstawiając 00". 
ZNAJOM Y M 

Klanio;q ci się nisko, 
gdy masz sta noWisko. 
ZWOLENNIKOM MOTORYZACJI 

Kożdy .!ipieszt,l się .tWym gratem, 
oby rozstać się z tym h(Jiolem. 

MY l ONI 

Z naszego dzio.1l"nio wielko różnico wynika, 
mil - lo zwarty ko~elcq/w, a oni ta klika. 

PrZy$zly teAć drapał się tO 
glowę, malka podągala no.­

, Sem, ''lilko. Grażyna. staw ;ak. 
~wieco i nic nie godala, choć 

Pożar 
o niq acto prudet. 

- Mój przyjaciel u i prZ1l­
s:!!JI tdciu mego SlIno - wy­
recytDwał Władyslaw K.­
Bez pól litra 'lite rDzbieri051-. 
Wypijemy, pomll.iUm)l ... 

J uniDrzy w klasie przelltęp­
Ców u..~ak.u;ą jakie takle wy­
nilc!, nadrabiając braki lecn­
niczne ambicją. Swiadczy o 
tllm przykkld z 2O-letnim 
Zdzisławem. P., sugeru;qc jed­
noczegnie, ze roma ombic;a 
nie zawsze jednak wystarczy. 

Dwudziestolatek ten miot 
do.fć dnbre WZOTY, przebllwa­
; oc ezęslO z Wladlls!owem K., 
seniorem w klanie przestęp· 
czym i weleranem. OOl/wole­
tDwi K. ttzęlllll się ;uż trochę 
ł'ęcf i musiał lwkoć pomDCY 
u zdDlnej mlodzieZy, wprDwa­
dza;ąc ją przy Dkozji w jaj· 
n iki zawodu. PDza lym w fe­
go wieku i po &zdciu odllie­
dzianllcll wurokach, nie mógl 
zalladlD ryzykować, pchając 
się w ~fuacje w)lmagające 
mlodzienczej werwy i kondli ­
e;!. 

Z końcem sierpnia juniDr i 
senior kupili .. stDłDWą" kop­
slDwanq Draz cztery piW() na 
zakąskę i poszli nad rzekę pD­
ucztować nieco. Impreza 'a od­
bywało się z Dkazji nDwegD 
pomllsłu, na jaki wpadł adept 
kr)lminałistyki. Powiedzioł on, 
że jego znajoma, która m iesz­
ka na slomce (na wsi -
przy. mój) mo slrasznie boga­
tllch rod ziców, k!óTZ\I pragnq 
wIJdać jq za mqż. Córunia jest 
raczej paskudno, ale starzy S4 
nadziani, więc mDina by lotwo, 
tanio i przyjemnie, a nadto 
:rucho i bezbolejnie, pędzić 
Zywocik be::troskl, na cudzy 
r achunek. Plon Zdzisław P. 
miot w glowie, 

Wypili więc le pół Htro, za­
kurzvIi po całym. , i rozeszli 
się do domów, umowfaiqc się, 

ie alcdę rozpoczną w na;bliż­
s%q SObDtę, gdy w rodzinnej 
miejsC'O'WO!ci d.tiewczyn)l od­
bywać lIię będzie zabawo la­
necz-oa. 

lit * lit 
Bal rozpDC%q! alę o u ósje; 

po poludniu odegraniem syg­
na/u przez muzyków importo­
wanych z sąsiedniej wsl W 
tym czasie największy ruch 
ponowo/ w bufecie, w kt6rym 
sprzedawano głównie wino. No 
ztlbowle :rnajdowal .ię Już 
oczywUcie Zdzisław P. i Wlo­
dllsłow K., ten drugi występo­
wtll 111m razem jakD .. , ojciec 
pierwszego.. Obecna buta rów­
nie':: Gratyrw. S., córka Dwych 
.zamożnych gospDdarzu, ser­
decznie " r zez ptlnów zaprosza· 
ntl. Zdrislow P. nieustannie 
poił dziewczvnę winem oraz 
obctllDWywal po. rękach, o w 
IOIiru w buzioka taicie, zwla­
szcza wtedy, Ody kto~ dla ża r­
tu "rącił krzeslem żyrandol 
j zrobilo rię nastrojo'WO. Ona 
aię rumieni!o i z ka'::dym lan­
giem zmniej szala odlegloit 
kDtpU8U Dd kDrpu.~u, Póżno w 
nDcy dwaj mężczt,l.1:nl odpro­
wadzili dziewczę do. chatlI i 
poprosili o nodeo. Pojcfelollo 
im UJ kuchni ... 

Nozo;utrz Zdzisław P. 
DJwiadczyl się, proszqc D rękę 
Gro.:yny, zai wciąż ;es<!cze pi­
jany ;ego pr Zllbranll 
"tatkD", Calll czas blogDslawil 
młodą parę , Żllcząc im 
najpierw tuzin, a kledll mu 
się jui całkiem. pod deklem 
popiep rzylD - nawet kopę 
d zieci. 

Przt,lszlll tdć zszedł do piw­
nicy i przyniósł gąrior nalew R 

ki , a żonie kazol smażyć ja­
jecznicę. Po trzeciej szk.lance 
recydywa Wladllslaw K. prze­
mówił: 

- Popolrz, tdciu, jako 
piękna z nich pora - powie­
dział i sam się rozdmial, wi­
dząc opr)lszczony p)lsk Zdzi_ 
sława, nie gDIDnego od kilku. 
dni. - Już widzę, jakie u ro­
dziwe splod%q dzieci ... 

- Cicho; pon - DburZl/ła 
się matko. - Przed ~Iubem. 
nie mówi się o jakich pa­
skudztwacll ... 

- Jakie lXukudz!wa, ma­
fenko - zarżała reeyd'llw a, -
NDrmalka ludzka, do tella rD-
51111 ... 

O jciech Gra~nll nie odzv­
w al się, Iylko dolewa! gorzal­
ki t pil w mitczeniu, obcie· 
rojqc wqsll. Wre5zcie wSlal od 
stolu, trDchę rię .zatDczył i 
r :::ek l do p6łprZ1/tomneOD Zdzi­
sławo: 

- Bierz jq! - 2O.del"ydQwat 
- J Utro mDżecie dać na za-
pDwiedzt. 

" * lit 
Po tygOdniu Gra.:yna przy· 

azla do oiea I powiedziola: 
- Tatko, ja a ię rO?mY.łli ­

lam, nie pó;dę Ul niegD ... 
- CD?! - krzyknąl ojciec. 

- Teraz to mówisz? 
DtiewcZ1/na otarIa łzę i wy­

~.fniła, że ten Zdzichu nie felll 
po. pierwsze technikiem, za 
jakiego się podawal, po d ru­
gie pł;e Draz lIię la]daczy, a 
po trzecie wreSzcie leci na 
pDsag wylącznie, T ak mówiq 
ludzie. 

- CD tom ludzie! Cala w id 
wie już o tym ~ lub!el KSiądz 

Dzień Breloczka 
~wlęcimy d n j ludzi róż_ 

nych zawodów (gOrnika. kole_ 
jarza, łąCl.n~clowea ... ). ogła­
szamy d n I mające na cel u 
mobilh:ację do. t:l.cgos lub po-
pularyzujące eoś (ochronę 
pneciwpoiarową, ochronę 
prGY rody, walkę z gruźlicą, 
czytelnictwo książek .. J, orga­
niwjemy d n i przypomina­
j ące waine wydarzenia albo 
cz(;Z.1!!e pamięć zasłużonych 
dla kraju, dla ludzkDścI (to 
już nie wymaga przykładów, 
jest oczywiste). W tych wszy­
stkich przypadkach rozumiem 
lntencję, podzielam zaangaio­
wl!ll[e oraz (często) uczestni­
czę w Dbchodach. Ale gdy 
onegdaj probowałem święcić 
Dzień ZnaC1.lta _ zbuntowało 
się coś we m nie. Zae:tą łem 
się zastanawLnć, roztrząsać, 
anallzować... I dOSzedłem do 
przekDnanla, że hDnDrując 
zwyczajną markę PDCZ­
t D W ą. "krzywdzImy" np. 
Dbrazkl nadrukDwane na pu­
dełkach z zapałkami, etykiet­
ki z butelek wlna, koniaku, 
żytonie) I Innych trunków. DZ­
d Dbne opakowania płyt gra­
mDfDnowych Iq:,. itj. 

Dlaczego akurat znaczek 
musiał sŁać się przedmiDŁem 
naszego. kultu? 

Wiadomo., it ktDś go. pierw­
I~y wymyślił, pierwuy nakle­
i) na koperlę, pierwszy wło­
żył do. klaseru - Ie('%; to. samo. 
d~ialD się po raz pierw­
s z y z wlelDma innymi rze­
czami, równie pótnieJ, w prak_ 
tycznym użyciu, pożytecznymi, 
a nie :r.a!undDwa!lśmy Im dni 
świątecznych. Wiadomo. też, 
że znaczek przedstawia okre_ 
śloną WartDŚĆ artystyc2.llą Draz 

1'.5. 

poznawczą _ ale czy wymle­
nlDne przeze mnie pnyklady 
na kDntrę nic mają Ich? 

Argumentacja mDjej posta­
wy zwątpienia nie jest prze­
kDnywająca dla zacietrzewiD_ 
nych filatelistó w, na pewno.. 
Lecz wier~, że zrDzumleją mnie 
no. rilumenlSeI. alkohDJley nie 
zajmujący się w wolnych 
chwilach zbier~ niem znaczków, 
miłDśnlcy nagrań "Budki su f_ 
lera", Sośnickiej nraz Mary li, 
która d a m ą b y (; bardz.o 
chciała .. , Liczę także na zro­
zumienie tych, kt6rzy choć 
waczkami, Jako. przedmiDtem 
hDbby, się Interesują, ale 
trzctwD patrzą na kalendarz 
I wiedzą llu można się w nim 
doszukać dni z w y e z a J­
nych, a Ilu do. obeho­
d z e n i a. l wiedzą, że dało­
by się D b e jś ć bez Dnia 
Znaczka, tak jak Dbchodzlmy 
się bez dnia ... koperty? 

Wiem. te nie wygram. Ząb­
kDwany (lUb nie) kawaleczek 
papieru śwlc:cl sWDje imieni­
ny podDbnD na całym ~wlccle. 
KtM więc Ddważy się mnie 
poprzcć? 

Przegrany, lecz uparty, po­
stanawiam zastosDwać znane 
porzekadło.: .. klin klinem ... '" 
- I IIK łusn.m obchody Dnia 
8reloez:ka. NamnDżyłD aię Ich 
tyle _ oczywiście mam Da 
myśli Dwe wisiorki _ i stały 
się tak popularne, że czas po_ 
myśleć D ustanDwieniu spe­
cJalnego. ś ..... ;ęla ... Gdyby za­
brakło. wDlnegD dnia w kalen_ 
darzu, prDpDnuję 29 lutego.. 
Miałbym uciechę przyna j­
mniej raz: na 4 lata! 

JOZEF GOTAR 

n~le ,o; Znae .. ka, Jd,,1I Ju t był nlul, nal~bloby obchodd~ w 
dwóell elapaell : en. do poludnia hlot"a poiwl'l"16 lO .. a e ~ k .. m 
~ I e nI II l .. w . II Y m, I ""poludnle , wlre"ór I noC d" god'dny U _ 
~m li ca odcl lk u dalownlka. RacJo .. albalor ae ... nle_ 
I!. i ~~ 

z ombony móu'i! - ulD.tno 
perswodowat ojciec. - N[e ma 
odwrDtu ! 

Wieczorem narZeCZDny ze 
swym kompanem, wciąż pD* 
dającym się za tatu&ia rDdzo­
nego, znów zaw itali do. dDmu 
panny mlodcj. Dawno już nie 
mieli tak wesolego żt/cio, N ie 
mllsieli męczyć się rabunkami, 
wszystko BpQ.dało lm jak % 
nieba, w trakcie l y c1l ;W/D­
tów 'WlIpiU ;ut pól piwnicy 
nalewki, zagTJIzoU na;praw­
dziwszą kiełbasą, o w posa"u 
kroilD im się tyle pieniędzy , 
że obli taką kWDlę zdobyć, 
t'Tzeba by kilkono§cie k iosków 
obrobić . 
Wladysł.aw K., n ie trzeiwle­

jący od tyQodni, zaprDponował 
'II4wct, że najchętniej przenie­
iliby rię do czasu. jlubu na 
wiej i zo.mieszkaU z (dciami, 
a później to on 1ui ;ul!atwi 
mieszkanie w bIDkIL ł zabie· 
rze mlodyCh do siebie. Przy-
• .::Iy Idć wyrazU zgDdę , matko 
prZlllaknęla, 1 wtedy włoJ,lie 
wesz!o Grażyna S., która nag­
Ie oznojmila wlIz)lstklm, że 
jest w ciqiy, ale nie ze Zdzt­
chem, lecz z innym mlodzieJ1.-. 
cem z te; &ame; WiDSki. 

Surowy ojciec Grażyny 
podniósl rię z krzesla. 

- Ty dziwko! - wykrzlu-­
sit i zamierzy l ,ię na dziew­
czynę· 

Ono w)lbiegło. jednak z 
mieszkania, pozDstawiając na· 
rzeczonego. i colą re!ztę w ;ru­
pełnym os!upieniu. Wówc:zos 
wsto' też Zdzisław P., ktÓr y 
wbrew oczek iwoniDm swego. 
mlslTzo Wlndyslowo, pDwie­
dzio! D ich nikc.;:emnycll za­
miarach, kDiiczqc jednak. tę 
&e1l SaC1ł;ną opowieść ... wyzna· 
niem pTowdzłwej mi/ości. do. 
Grożyny! A pDtem krzyknął 
jeszcze, że iycie jest pa-rU1l ­
wc, ale on zemki się na wszy· 
stkich. l w chwile 1I01em nad 
wsią pDjowiln aię luno. To. plo.­
nęly zablldowania rodziców 
Grażyny. Straż pożarno nie 
%dDlala urOlować dobytk.u. 
Naslęrmego dnia Zdzislaw 

p, zos/at aresztowany, al e w 

kilka godzin pótniej zwalniD­
no go z aresztu, Sta!D lIię ID 
w mDmencie, gdll na T1liLicję 
zglnsila się Grażyna, Wt,;a­
.ł niajac, że... aTl4 podpali/a 
dDm rodziców! 

- J dli teraz Zdzisek mnie 
zechce, biednq już dziewczv­
nę, uwierzę, że kocha mnie 
naprawdę - powiedziala. -
A z tq eiqżą, tO nastraszy tom 
ich tlIlIco ... 

Obecnie dochodzenie w te; 
'Prowie utknęlo na. pewien 
czos, bowiem Gtaźllna S. pod_ 
dana zDs tał.a dDk!adnym ba_ 
daniDm psych.iafrycznym. 

T'Jjmczasem za~ W!adll!ław 
K. i Zd:::islaw P. zostali za­
trzymani pod zarzutem wta­
mania do sklepu GS w miej­
IIcowo~cj, w które; odbllĆ 'ię 
miolo huczne wesl!le. UCZ1/­
nili to. tO przerwie międZli .za­
lotami i przt,lgotowaniami do 
.flubu, co oznacZll, że całko­
wicie się jl!dn.ak nie rocleni­
wi/i. I teraz Jnią tll lko o 'lub· 
nei naleWce, której resztki 
paldy aię ponDć w czane po­
żaru jak najprawdziws.zy ifJli­
TUtu' . 

Mi/D.fĆ dziewczęca uyw a 
mocniej$za niż 'ąd, milicja , 
prDkuralor, nalewka oraz naj­
bieglejszy w fachu recydllwi­
ato, W czarie ~wiąt war/o 
;ednak uważać no .rimne ognie 
i .twieczki chDinkowe, bo mi­
mo. wS::y~lko latwie; o pożar 
mieszkania, niż pDżar serc ... 

JAN M. 
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Wsp:lniałc sukcesy WOJ CIECHA FI­
BAI{I\ . n szczególnie znjęcic przez ni ego 
II mi ejs c/"! w nnjlmrd ziej li czącym się 
turni eju .. MIlsters ", s powodowały ogro­
mny wuost z.."l inlercsowa nia tenisem . 
Ta p i ękna dyscyplina spurtu, n iezwykle 
elegancka i wymagającn wszechstronnego 
przygotownnia, przeżywa obecnie swój 
wi elki rene"i3 D5 n/l całym świecie. 

T
enll ma rownlet bo~a te 
I1-radycje w nanym kraju. 
Nie w nyKy maie pamię-

taJą, te przed wojną polski te­
nis ista JC"naey Tloc'lyńskt ,kla­
syfi kowany '108101 na 9 miejSCU 
w Eur opie. 1...'lŚ po woj nie 
naj'popularniejny przed F i ba­
klem, reprezentant lej dys~y­
pUoy WI;1dyslaw Skoneekl. 
piądokrotny mistrz Pobk!. był 
zalIc umy \V lalach 1953- 1955 
d o nll jJepuych ~raczy S l8rCEO 
Kontync.n tu ( zdoby ł nawet " 
miejsce .na li ście europejsk ich 
m is \.rzów), 
Wśr6d pań 1laJwi~kszQ I!wi:a­

d q pozostaje d o d :r.IA J ad",', .. 
J(dn:eJ()wlik~. która 22 razy 
zd oby wElla t,y tul m lstf1.yni Pol­
sk i, ::a w roku 1937 UlkwaUti­
kowola sic d o f!rlalu turnieju 
w Wlmbl .. 'CIonle. Stoczyła w6w­
C1~'l1l taeJelr pOjody nck t. An ­
,ticlka Round, k tóry m imo 
J>rze.e:ranej nn szej reprezen­
tantki, na dłuł!o pozostał w 
pamll:el jej licznych sympaty­
k6w. 

OzU układ .,11 w światowym 
tC'llłsie uled zdecyd owanej 
zm ianie. Jl(I serii t('/turocr..nych 
l'0jcdynkow wielk ich mi. tn.6w, 
trudno właściwie na obiekty ­
wna OCŁ," e. który z nich jest 
naj lepszy. Jakie czesto zdarza­
lo sic przccic:ł., :i.e zw}'c ic::zca 
jcdnC'j!;o II czącCJ!:o sic turnieju. 
pucgrywal w kUka dni pót­
niej t. tenis Is tą klnyfikowa­
nYnI na światowej liście o kil­
ka lub kilkanaście nawet po­
zycji ni t e j. Swladc"l:Y to przede 
wst,ystkim o olbrzymim wzro­
~cie poziomu tenLom oraz doJ ­
ści u do czolówk l grnczy. klórzy 
j cn.cze 2-3 la ta temu znani 
byli najw.lltej J)ubJicUloŚC"1 wla­
$neJ,!o kraju, J ednym Ul %.na­
mlennych przsklad 6w je1l1 
chociażby nasz mistrz - Wo j­
dech F ibllk. 

H 
iston8 !('n lsa. o ('H'm nic 

IWSz.,yxy wlro"q. SI!:j!8 ..• 
czas6w .na rotytnych, 

Mot.e jest w tym slwlerdumlu 
tTocM przesady, i!dyt. n ie byla 
1.0 wów('zas taka dyscyp lina 
sportu, loką duł mamy mo­
tnośC oll' lqda!!, a le odkr)' le re­
liefy przek-ualy nam wldo.k lu ­
d zi pqdbJjajQcyeh pilcc ... kę, 
l'r:r:y c~ym koblety w yslc:-powu­
Iy w tu nikach, a mętczyf.ni w 
chitonach . 

We FrancJi jut w VlI wic­
k u modJla była Itra. polegajll.­
ca lHI odbijaniu skórza n!:' j pi ­
lecEk ( dłon lo, ch ronioną rc:-k<! ­
w ica mi, Rl;:kawiee Ulslapiuno 
póini~j pokr,y~yro l pergaminem 
łopalkoml , a nas1f;'p.nie drewnla-

ną rakieta. W Pat )'tu, w roku 
1610. Istniala jut nawel wy­
t ..... órnl a pilek i rakiet. Te 
ostatnie w yko nywane by ły z 
drewnianej ramy I nae i ąJCu z 
jelit zaś punkly l iczono tak, 
jak to c~ni si<:- dzisiaj, a wll;:C 
- 15, la. 45, 60 ... 
An~lky jut w XIV wieku za­

tywali prtyjcmności ł!:ry w le­
niul J o d yscy plinie tej Wlpo­
m ina nawet S7.eksplr w .;Iłcn­
ryku V". W e Włoszech ~r!lno 
w ,.PnJlc)Oc", a wioski d uchow­
ny A n tonio c::.caLf1o Jl llpba l w 
roku 1555 "Tra tWIo delia Pel­
Iti", w którym wyjaśnia ł zasa­
d y S(ry, pouc"l:aj;lc m. In. o ... 
plldc ina nlu I fałszowan i u Il i!t'k. 

Nazwa t c n I s pochodzi od 
f l'aI'Icuskiee;o wyrnzu .• Icnez", 
co. Oznacza - .. tnymaj "_ Cho­
dzjło po prostu u 10. 1:e 1.:1. wo­
dnik wprowadzający pllke do 
~ry upncdlal loja ln ie przeci­
wn ika : .. tenez"! 

Pod koniec XVlII w ieku e:ra­
no w Anll!liI na placach t ra­
wiastych, a w roku 1874 angiel­
ski ma jor Wing!ield oll!łosił 
pierwsze skomple to wane i upo­
rządkowane pl7.episy gry. I od 
tej właśclwie pory rotpoayna 
się w ielka kariera nowoczcsne· 
1:0 tenisa , zdobl'wającCj:l o z 
katd ym rokiem coraz wil;:ku ;"I 
po~u larność. 

P 
ierwsz.y turniej ro~ell:ra ­
n y zostal 9 l!pca 1874 ro­
ku na s lawnym Wimble-

don ic, ~aś mIstrzostwA Anj!li i, 
kt6re z c?asem przemieniły się 
w n ieof-ic jalne mistr7.os twu 
świata, rozpaczeły $ię w roku 
1877. Wtedy to właśnie. dOSz ło 
d o .. s kandalu" j w ic1k ieJ.!.o obu­
rzenia klbl C'Ó w , [!dy zwycięzca 
turniej u Spencer W. G ore ... 
udcrz~'1 p iłkę l powietr za l U_ 
M a no to i!Uł nietakt n ie~odny 
wrecz spOrlowca-d ;;.en te)me­
na. Upl.l'nc:lo sporo C1.asu. za­
nim uderzenie pilki z wo I eJ a. 
{'(lrtl 1. częściej stosowane pr:te ~ 
C1.olowych zawodników. zacu:!" 
mict d~.vdujący wplyw na 
pn:cbice. ml'C!lU i liwlad cz)'ć o 
klasie sponowca. 

Pr"I:CZ d!u~ie lala mi st rzami 
Wimbledonu by li wy l;"lCZnle 

. Ane:licy, ,kWuy nieuslaMle 
'riumlow ali od pOCUllku I$lnle 
tlla turnieju. at pO rok 1907, 
i!dy PO sukces ten się)! o,!1 A u­
stralijczyk Broolees. POin iej. 
oprÓCz Ane;lików, zaczęli zwy­
ei!:i.:.II: Nowozełandl.'zycy. aby 
wre~zcie d o e.losu donli repre­
zentanci USA, Dopiero w roku 
1973 triumfatorem lej. w ielkiej 
imprezy zoslał l t1woduik CSRS 
- tKodeu. 

o ile Wl mbledon traktowany 
jHl l jako nIeo fIcjalne Indywi­
d ual ne m islrUl'twa świata. to 
w kl~yflkncil druiynowej ro­
h: tak;s spełnia Puchar Davisa . 
w klórym d o te j pory naj­
w ll;:k ne sukcesy i w ic;:l'ili Ame­
ryk;mle. Anc:l lcy, Aus trali jczy­
cy I Francuz!. 

Obecnie, jak w Iadomo. 01-
brr,y mhn pGw«h:tlCllem cleny 
się turnteJ "Maslers", I to za­
równo wśród sympatykó ..... tej!o 
s portu, Jn k i samych zawodni­
ków. 

W ostalnll.'h 1.1lal.'lI ten is stal 
si l;: \II Polsce spor tcm najbar­
dzieJ chy ba popularnym po pił­
ce nn1:ncj. Zasl uga w ty m 
p rzooc w~"l.Ys tk im rewelacyj ne­
~o F ibaka. a L.,kte ... środków 
lllaso we~o przekazu. które na ­
rcs1.de Ul.'zl:ll' docenia!! rolc;: 
tej pięknej J w ielce w ido wisko­
w ej d yscypli ny, czyn iąc zeń 
n lnJ,! ier tes;:orOl.'zne/;:o se~on u . 
Mlod d et szukn wh:c m iejsc. 
e:dzle mocl.a by rozwi!a<: swój 
lalent. firm y zajmują,,·e sic 
produkcjq pi lc k I ra k!Cl nic 
nada1aj ;j 1.3 popytem. 

W 
wojew6dttwie pn emys­
k im iSln !e je nIcwiele kor­
lOw. W P rzemylIlu pOsia­

da ie tyl ko KKS C; uwaj I 
jC'lt to S\.rulowcro za malo. aby 
za spokoiĆ potrzeby w tym 7.il­
kresie. W_vdaJe sle, l.e nałetillo­
hy skon.yslać t. d obr)'ch w zo­
rów i pn:yklad6w innych 
państw. Np. w Paryżu w yko­
nystujc 1I 1c;: d o .ery w tenisa 
wnelkle plac-e I podwórka, u­
nądUljac na nlch prowizorycz­
ne korly Ina wet o n leprawi­
dlow)'ch w.ym larach), na któ­
rych $port ten upraw iany j e~t 
masowo. w l orm ie cz.VOllei!O 
wypocz.yn kU I rekrea cji. Na ca­
tym śwleclo cora z częklcj sł)' -
1I7.y się o Innych przykładach . 
dających moi.JIwośei j tlk naj-
87.euie'lllu gronu.. liprawlani3 
chociażby namiastk.i tenlu (np. 
s krlytowanie lemis!) sWlowcRO 
z ziemnym. kometka Itp.) . 
Warto w ll;:e chyba ~kort)'stać 
z tych dobrych I stosunkowo 
łatwych d o trealhowania po­
mysłÓW w JUIS1.ym woJewódz­
twie. bo t,ylko ta d.l"OIU) ~twa­
na licznym ",wolenn ikom ... bia­
ICJlo ,pOr tu" unnsę Wyt.llc!a si<: 
na korcie. zeJ mlodzie~y może 
d opomóc w oBl~nll;:t'lu naj ­
wic:kste,:o ~ukcC1'lu tenl 51sty -
jakim Jest zd obyc.le w i e l k I e­
r o I z l e m a (pa!.;:: słownic.:rk 
terlIl Inów le n isowLlch). 

Na l)IH1.:łl .. w1e ... ..rr'łQwodnika 
SpOrtowego bk!ęr." 

OlK- Jm 

SŁOWNICZEK TERMINÓW TENISOWYCH 
r"rl ....... ł • _ uduze.1tie :l "",!oweJ: 1>er.d<lmnO ..... uo.t.ravUL..I dł'.: ..... J:..J" •• 

"' I~ _ JluU,lnle .. likI, klM"j worowlldz"mle Ollkl do lity. Ol)cenhl olI loku ... 
1'1~ udCUcnl ~. p .... lUł!dui'j llce n.jer.ąkld o w)'Iranlu l Ub fIl'~ellf~nlu 0111 04 
. kl; , m eu. _ jclo;:c1 .. p lik i 7 powl"trlUl r uche m podobnvm do lego. J ll kl 
WYkonuje IIle Il'ZY serwowaniu: I" b _ pr>.lIrzuCt!nlc pli ki wYloko "onMI 
~toJIlc,ym przy Ratce. pneelwnlldem; d ro pl h" l ..,.. Ikr61; w oleJ _ udulCnlo 
p!W z pow!c\.na; balI-woleJ - odblcl .. plik! IlUW", w mo.m .... clł! Jej 
.. lyJru :l zI ..... hl: d rlv" _ mocne ude,.,.enl~ wyN.ue-.J~ pr~wnika .... 

.lto rlu,: c r oSll -" PMianle pllki po p n...k'l ~ .... j: plll>~i1\ff".,.;bot _ mln~­
""wodnllr'a przy 5I»lee: rUnr" _ odbU'1L IO!!I'whm ; aop. Llfl,~ - pOd­
do:ele pllI':l. nadaJ~ JItJ odpoWw.dnlQ ro\aqe: W.JU-I/;.I .52.L&M - w,x gTa­
n Ie w jednym roku C12teft'(:h n.Jw1o:kn.ym turnł",J6w m ll:dz .. narod'OWvcb' 
Wlrqb1edÓnu. ' Forest UIII. '(mI(drytlarodOWCl ml .. ~t...,. AmerYki) Ro Land 
Ga rlo. ( ... I~d~".rodOwe mtltru>lłlwa rran<:JI.) I MoIbourne (m l<!dlynKodo-
'we m l.stn05IWl1 Austn,IU,,' 

[ @JPORT ZA LOTEM 
PIŁECZKI 

PINGPONGOWEJ 

W Jarosławiu rozC'lt'rano l Woje wódzki Turuid KJasyrikaCJ'J­
ny T eni ... a Stoluwegu ~nuddkiw 1 Ju niorów. \V zawodach star· 
towało 58 t.awodn lk6w I z.awodnlczek reprezentujących barwy 
9 klubów. Najw,Ytsza rormę zademonslrowalJ tenisiści LZS 
Przemyś l I KS Start Jarosław. którz,y nadawali lon rozl1.ryw­
kom. pltlsując się z rc.(u ly na czoluwyeh pozyeJal.'h we WS7.yst­
kich kategoriach wiekOWYCh. 

A oto nazwiska zwyclt:zc6w: mlodzicy _ Jer z y K tI I e m ­
b n (Start Jarosiaw), mlGd'Li C"l: ki _ E \II II. D a n c c k a (Start 
Jarosiaw), Juniorzy ml«I!;1 - Z b I 2 n I c w K r 61 (LZS Prze­
myśl), Juniorki mlodsz.e - J Ił n I n a L y s i a k (LZS Oleszy ­
ee), Ju niorzy slarsl _ Tadeu sz ChlYlle lowlee (Starł 
J_al·9sta.w), Juniork' starS"l:C - E w a D a n e c k a (Stąrt Jaro ­
sław). 

• KOSZY KAR ZE POLONII NA CZELE 
• KOSZY KARKI BRONIĄ III POZYCJI 

· Wznow iOIlO rc.wtlntowij rllnd~ roz~rywek o wejście do 11 
lid w piłce leosz.ykowej metezYZII I kobiet. 

Znajdujaca sic: na drueim miejscu w tabeli drui}'na koszy­
karty Polonii poko na la u .siebie rezerwę Reso\'ii 85:68 (32:30). 
Dzicki temu zwyclc;:stwu orzemyślanie objcll prowIldzenIe. wy­
przedzając r zeszowian korz.,.IIstnlejsz,! r6tnicą maJych punkt6w. 
R6wniei i w pozostalych s llOlknnltlch nasz "espOł odniósł pu('_ 
konywające wygrane _ w Przemysłu z ResOlllą III 100:73 
(47:31) o raz w Krosnie z Karpatami 89;70 fl7:34). Liczymy, te 
zwyżka rormy zademonstrowana przez podopiecl nych trenera 
Edwarda Llslklewlcza. utr"ym;ł s ie do zakończenia mislrzostw. 
Najwięcej punlctó.w d la PololIU w tych t nec::Jr mCCUlCh zdoby ­
li: Burz ynski (54) . Gołueh (34), W I~cek (32) i Jab ­
łeeki (27). 

Koszy karki Polonii 7.3inauJ,!urowaly serię: rewant6w poratkll 
na własnym bois ku z Sia rkIl Tarnobrzeg 63;7~ (32:28), Drugie 
spotkan ie t tym 7.espotem pr7.emyślonkl r07.egraly znacznie le­
piej pod wzgll;:dem tllklyczny m. odno~ląc wa rtokiowe zwycll;:-

stwo nad nit.'<Iawllym II-ligowccm 64:55 (32:28). W kolejnych 
mectllc h nasze basketbollstkl dwukrotnie przekonywająco po­
konały rezerwę Stall Stalowa Wola 61 :40 (30 ; 1 ~) I 5;1:39 (35: 17). 
Zanotownne .zwych:stwa lIlaCznie ulnocnl1y tncciq pozycję Po­
lonii w tabeli rozgry we k. W wyi.ej wy mienionych spotkaoitlch 
najcelniej rzuca ły : l3 li S 7.: k o \\I S k a (62). S m i g i e I s k a (60), 
T omaszewska (44) i n )'chllk (39). 

(wa- bul 

TURNIEJ TENISA ·STOlOWEGO 

Ra{la Zakładowa Wojew6dz­
kiej Spółd zieln i Mies:tlmn!owej 
oraz tamtejsze oll!nlsko TKKF 

to organizatorzy turnieju 
tenisa I toloweRo, kt6ry odbył 
sit; oslatnlo w K lubie Osiedlo­
wym przy ul. Pstro wskiell:O w 
Przemyślu. Mistrzem p ingpon­

-f!owej pileuki o koaza l się ZIb.i­
.slaw .)laru.sz.u.ak. Dr~ .. .mleJ­
sec wywalcz-r.l .A n d r .:te.J Po­
morsk ·i. la 1rlf!Cle WI~ 
S i wle c_ 

T ur.niej ciC'6zy..1 się d uiym za­
,~nlercsowanlem. nie. tyłko#w4rM 
praCOwnik6w WSM,. ale I in­
n ych bywalc6w klubu • 

y • y 

T.ew;inQ .rniotoclki.~ 



Pół • • ZyCI3 

na 
\Vla"'Olnoi t (I ~er ... anlll W1E81. ,\W" aUDK.OW­

SlilEGO z czynnym uprawianiem boklU ,oz,.s.ta 
Ilę pO krajII lo.e ... bly.k.wl~,.. 191e1bld,le Jeco 
bielI lu byli u..kouenl I.k~ d,"")'oJ •. ZbIlial)' .I~ 
',n)'.ka 011l1lplj5kl" '" M Onitu ' U I wny.." II. 
nyll. lfI b~. One ukn.oonwanlem ItoCa l eJ w 
. ukcely karie r , "tato .... 'o ... OIUlnl ... ' 1_lech. re_ 
pU"'IOO!""!" P<ll_kl. "".ma d.,,,,on l l .. ,,waoa "nu. 
plt' dana w r O'l r )'wkach IIcowycb up<:o.vałnia la 
bO",l..... dO lnucia oplymblynnych horol kop6w. 
WiesIa ..... RudkowSkl, leden z olta loleh kr.~owych 
1>010."'6 .... kt6n,. pOItaliII pOrw.~ wl/lnwOlt nlo-
lU blonowym u,le m walki . Jut nlady n ie l ianie 
mlt.by Iltlaml tlnllu. Niedawno" okuJI "TYIUd­
nhl ze lidandanm Mlodyeh~ olytulowan,. Ipor­
lowlec pn,"bywa' w nu.y ... wo,ewód"I",I". PO­
pro. mi my 10 o .. o~mo"'e ... 

- Pafl.ska decYZja o za.k.ończe l)!u sportowej 
kariery była dla kibiców sporym z.askocteniem .•• 

_ Kaid)' "",czcin!eJ czy póin!ej musi odeJśe. 
Uwaialem. te OS!lł&'nąłem IW bo",,!e niemal 
w ny"l ko. eo jest moiliwc do :ulnbycla. Nie 
chelałem rozmieniać "Zdobytej li lawy na drobne. 
Bylem u nczytu karie ry. ale kto wie. Jak p(tto~ 
czylyby Ide lo"y nloich kolejnych walk. Skoń­
czyłem SO lał. a t o dla boksera wiek budzo 'l:a­
awansowany. Sp~dzilem między linami rlnJu 
blisko 15 lat, polowę liwokc-o tyda. 

_ Nazbierało sle w tym okresie sporo osiąg, 
nlef ... 

_ Bylem włeemlstnem olimpiJskim w Mona­
(-bium oraz ml.tnem Europy w Katowleacb, 
Zdobyłem ponadto ..-ebrny medal w BeJl"radde 
I brlłZOwy w Madrycie podeu. 'l:ffiilł"ań najle p­
,.ycb plltlelan:y Słaneo Kontynentu. lO_krotnie 
wn;exano mi pas mlstns kraju. raz w wadze 
pÓłśredniej I g-krotnie w lekkoi .. ednleJ. Tylko 
Zbil'lllew Pielnyko\uk,i. który tdobyl o Jedcn 
biul wlecej, wypuedza mnie na honorowej 
U~c1e championów. 

- Ile razy wehodzl! Pan na ring, teby skn.y­
łowal' rekawke l ry walami? 

_ Stoczy lem 212 walkI. Z le,o tylkO U prze­
eralem f 2 :nemisowalem. 

- Kied y poniós ł Pan OlIItatni ą poratke z kra­
Jowym piC:oŚeianem7 

_ Było to dośl: d awno, bo .lencze w 1966 ro· 
ku. rnegrale m w ledy nle'l:naeznle ze Stacllur­
,klm. P óinld kilkakrotnie zrewantowalem mu 
sfę za poratke. 

Która wa lk a najbardziej utkwila w pamie:­
d? 

- Był to ćwle rćtlnałowy pojedy nek w czasie 
IJT'l)'sk w lUonaehlum. Loa n ie był dla mnie 
zbył rortunny . Przynlo sic zmlenyl: 'Iomym 
mlstnem olimpijskim z !\leksyku. Kubadtl'l:)'­
klem Garbeyem. BokStlf , który zmiata ł doslow­
nie wu)'slklcb z rinJu. To by ła moja walka ty­
cia. Wygralem zdecydowanie. - Uwierzyłem w 
i leblc. 

- A p6iniej był fi nalow)' pojedynek z r epre­
l entantem e-osPOdarzy Kottyschcrn ... 

- Dalem 'I: slc.ble wS"Zysl ko. W cale nie czu­
łem sie przeg rany. Sędziowie "tfobill maI!' ukłon 
w .trone końe~cc.go karie re pidelarza.. punktu­
Jae nlcznaczne '1wyclestwo dla Niemca. Nic 
miałem do nikogo bln. choć _rdykt mór! na 
dobrą spraWe bt"lmleć korzystnie dll mnie ... 

- Rudkowskl. Jak prlyJe:to mawiał!, n iedy nie 
schodz ił poniżej PflYlwoltego m!c:dzynarodowe· 
1:0 poziom u. ClY nie s toczy ! Pan walki, która 
DOtOstawiln 00 sobie nh.odos.yt? 

- Ownem, b)'1a laka wa lki . FInalow)' poJe.­
dynek na katowickim rlllgu podczas mistflOl.tw 

, 
\ 

• 

~s je't wupr6bowanq szkolq :tlldo. .. ~ I Fot, T. ZIEMBOLEWSKA 

Europy W ubl~lym roku po prostu m! nie wy.; 
.zedł. Starałem ale walezy~ jak n aJlepiej. Wlas· 
na widownia. wIpaniala atmosfera. ehęe zdoby~ 
da upra,-nionel'o tytulu duwnle mnie untyw­
biły . Reprezentant Kraju Rad - Sawctwko byl 
n!ewy,odnym picidarzcm, WYKułem ten poje­
dynek 4:1. ale nie czułem pełni sukcesu. 

- Co dal Panu b oks? Cleeo nauczyl? 
- Nie sklamie. jeśli powiem. te bardzo duto, 

Na ri.l"u, Jak w t,.<'iu, ruko,"o ale oSlukass. Je­
lild slab~'l:Y - przel'rywasz. Tu nie potr;disz 
uebowa/! wlasnych m.ankamenlów. Boks jest 
wspanlala I wypróbowanlł ukola tycia. Dla 
mnie w Dew"ym okrt.lile by ł w ny!ltkhn. 

- K to uClYl Pana plęśclarakiel!o a becadla? 
Czy je wskalówkl pom~!)' w zdobywaniu w)'so· 
klej to rmy? 

- Rozpoczynalem karierę w Lod:r.l, Jako !!I­
letni ehłopak. Moim plerwnym nauczycłelem 

. był Stanlslaw Jaskóla. ZrobU d la mnie wiele. 
P 6inleJ najbardziej wdzieClny bylem nieodtalo­
",anemu .. Papie " - FelIkSIlwi Sbmmowl. Fa­
chowiec najwyi.nej klasy. doskonały psycboloe. 
wlJpanlaly edowlek. 

- K to był najblitszym przyjacielem spośród 
bokserów ? 

_ Klubowy kolel"a Janu8z Gortat. Razem tre ­
nowaliśmy, omawialiśmy plany walk. Stano­
wlli~my rozumleJa~ sh: parę. Nlgd)' nie powIe­
dzieliśmy sobie de!!"o SIIlWI . 

- Zakończyła si ę dla Pana Ineeia runda. Rę ­
kawice 1,ostały zawleswne. Co dalej? 

- Nic lerwalem całkowicie 'l:e Iportem. Tre· 
"uJc IIzkólke pk§cłarską w m aeler'U 'stym klu­
bie LeI"I:L Warszawa. J estem podporucznikiem 
Wojska Polskle(o. Wlt .. 6lee samienam pl)dj;p,li 
s tudia \V Akademii W ychowania Flzye'l:negll. 
Starluk w drugie żyd,.. 

Rozmawlal: WACI. A\\' BURZl\oUlQSKI 

1~1 
{ 

WOJEWÓnZH.A SPOLDZIELNIA spo2vwcOw 

zatrudni 
roznosicieli mleka na tere ni e 

• PRZEMV$LA - 5 

• JAROSł:..AWIA - Z 

• PRZEWORSKA - 2 

Bliższych informacji udzielają oddziały "Społem" 

WSS - Przemyśl. nI. l Maja 45, Jaroslaw, 

ul. Swierczcwskicgo 4, Prze wors k , Rynek. 

, •.. ~. ,~-
............ -

WOJEW()OZKA SP()ŁOZ1ELNIA SP02YWC()W 

ODDZIAŁ MIEJSKI W PRZEMYSLU 
ul. 1 Maja 45 

zatrudni 
od zaraz 

w niepełnym wymiarze godzin pracy następujących 
pracowni ków: 

• SPRZEDAWCÓW SKLEPOWYCH 

• ABSOLWENTOW średnich szkół ga. 
stronomiczny<,h, 
iywczych. 

handlowych. "po-

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w duale 

spraw pracowniczych Oddziału w Przemyślu (adres 

jak wyżej), telefon : 40.11 , 40-12, 40·13. 

REDAKCJA ODPOWIADA 
E. Rybka, Przemyśl. Podjęte pnez dyrekcję Odd ziału PKS w 

PrlCmyŚ !U decyzje w spra wie spneda"t.y bile tów. mają na celu 
dobro svoleczeńslwa I kom uni kac jI. Miej my nadlieje:. że po oJuc­
sic w ste:p nym pewne s prawy sil: unormuj~ ! nie b~d<1 mieĆ miej ­
sca p nypadk l, o k t6rych P an plue. 

Kolegium karze ... 
<> Za n le.tawienle Ile prted wojskową komiJtJe poborową Ko!tgium 

d .. , Wykrocte .... pny Ptuydenc:le Miasto Prlemyś]n wymierzy!o guyw 
n)' nllJ;lcpująeym osQDam: 

Piotrowi Sofiń ... kleftlu (s. Alf rccla. ur . w 105S r.) - li tys. d • 

.... dam .. wl Slefanowl K .. rU.llowl (~. Wlolb lmle.ru, u r. w 1953 r')i 
WI""I. wowi Sl knr"kl .. nl1' (I. Edwarda , u r. w 1957 r.), Wltold.w 
Skowronkowi (s. Frlln<:isl ka, UT. w 1956 r .) I Rynardowl Uolubtowl 
(. .. Zbigntl'wa, u r. "" 19:16 r .) - po S 100 zI II Ulmlll llą - w razie nie-­
ul:acunla _ w .. t o.unku do W. Skllwronka na 31 dni oraz W. Sikor­
,;kIego na 112 dni arcsltu zastC:pclcgo). Andrtdowl MIlcz.nowI kiem ... 
(s. Stunl.s!a wa. ur . w 1951 r.) - 4 t y .. 1.1 z umianą na 60 dni a r esztu. 

<> Za nieprteslneJl:on!e prtCP~OW kodt'ksu drogowego (prowlIdtc­
nie ooJud6w PO drOl:ach pl.Ibliet nych w stanie wSkntl.ljlle,-m no tipo· 
t yele .Ikohulu) Kolcc lu m d. s. Wykroc:z.eń Prly Nactelnlku Gminy 
Pn:..,myłl ukara ło Jl:n.ywnoml: .... leksandrtl }(onb. (&. Romana. ur. w 
1949 r.l z Her m.nowie - 3500 1.1 i lIenr,.k. Ma,lchr. (5. M lehała. ur . 
w I~ r .) z Darowie _ 5 tys. Ił t umianą w ratle nieściągalności na 
S miesisce aresztu. Za taklócanle porządku publlclnel!o kolell: lum wy­
mien ylo Ryil .... dowl t".będzklrmu (5. Sta nilllawlI. ur. w \954 r.) z 
K Il .... kow ie<- gnywne 3500 zł. Adamowi S.noc.k l .. mll (!I. Kalimieru! 
ur. w 1956 r.) l Ujkawie _ 3 ty" Ił s zamianą Da 60 dni art'fi~ tll L 

.... ndnl'jowt Kdbld~i", (li. JÓZeto. ur. w 1954 t.) z Hermanowie - 2500 
>I. 

W ..... yl tkltll w. w . ol><:ldo .. " pnnadl.O kO!\'daml postępOwani. I ... Ione­
ol .. ttdd oneu",ó ko teltl .. m w o.ui",. 

WTD,II,WC,II" ..... 0 ... 111 . . .. 4 ••• ".'wo ....... wP ~!lW . P .... a · "'.I. łlla · ~ .. rh~ • !ł ....... t. "<><I " ·.n dl. "' ....... III ••• I< t. C.. I' .rl. tH--1I 

t,.oonlOll. 'łf'Ol.J:CZIOI,. 
1I0lłlJT"'tI'Z",-, 

.• pn, n,." "" .,.n""IOIIt"zal _... .. ..... ~"''' - ""(',,,, 

RV.Il"O tJI. ZV.31POl. . "'IlRrll ~rn"" II(' ,, : n .' N p~Hm ~'1 III W .... ".kl.cC/ II III .. I .... " Tpl.''' ... · ..... ~k' '' .... ~ ...... " . 1\4 ... kuu.la ' Et· .. 
W ... Rt IN"" PReNI·MEW ... T,. , ••• ru'n. _ " ., ,,"',or7n' _ " .. · ..... n. _ , .. "' ."0",''''. O"'''lm .. '. A" .. III"h' II!lW ...... ~ · .... b . k"· 
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Autor: WALTHER JOERGEN-

Wśród różnych rodzaj~w ubezpieczeń dobrowolnych n a j p o p u l a r n ł e j s z y­
mi są bez~wątpienia ubezpieczen ia mieszknń, domków campingowych, jednostko­
we na życie, grupowe rodzinne na życi e, posagowe, następstw nieszczęśliwych wy­
padków i odpowiedzialności cywilnej. 

SEN _ Szwajcaria 

(wersja oryginalna według 

Andre Cherona) 

Ubezpieczenia można zawierać u pośredników ubezpieczeniowych PZU lub we 
wszystkich placówkach PZU. 

"n..,dmlotem .... ONK UR8U 1:11 dwa r oduje ubnplene6: 

I . U8I:Z PIłi:('Z E NIE M1 E5'l: K/ł,lIt 
ROCEna i kbdka Da to ubl!~"le"""n l" f~ wn)'nkle szkody ' 'łunle) w)'noJI 

od kald"ItO I ,,'łaea ,Iotych s umy u.bezp leeuoula. 
P fU n ie konkursowe brami • 
.Jakle ./ pn.y""" n )' ukód . u. któ re odpowiada P ZU' 

(wyml!!n l CO najmniej trzy przyczyny powuawnnla nk6cl, 
mles1!kB ń). 

t. ZAOPATRZENIE OZI1I:C I 

klóre obJ<:te III u bNplec&enlclI:a 

Ubnplecunie tli " .... a. p II I a a o w y m, ma na celu "ape"'olenle 
ddedom hodk6w ,,.,~teriaioycl •• w cbwlll osi.lnlęcla doJ .... aln~c1 u .• ~ n.o­
d .... eln ie .. la al,. 

Ubeo.plecunle te.o .oduJu upewnia dzIeck u , 
• łwladnenle Jednorazowe, .. a które aklRda ol, udeklarowan. p1"'l.U 

rO d"lcliw . un.. ube:r. pleczen;a O'n. premia ubezpiecreoiowa, wyno· 
U.llca 1 p roe .• """n le, :I. wlęe w . nle :r.llwa rda ubezple"u nlll Dl> IS 
.. , r.remll wynle) le ł5 p roc. lumy ubupieeze"la. "dell okladka "10-
Blan o opllcon. Jed llorazowo, premia wynoll wtedy ł proe. , onnte; 

• sk,6eenle "kreJ u ubuple"e" l" II S ' .11 w r ll1l.le uwarc\a .w\1\7kU 
maltelb klelO. otnr.)'nl3111" mloszkllnl" lu b ,o~pon,d" studiO w wyl­
l"IIych _ o lie ubnple~e"le UWl lo cO n"JmnieJ 15 lat; 

• nmlast Jodno. azoweao ' ,.. iaduenla I pre mII uDnplee-r.eTl loweJ odpo­
wiedn i. re "l ~ mie.I ~,,:r. n ~ w ok. esie studl6w dz iecki. 
CO Sll~ J E DNAK nZJ F,JI:!, Gnv OSOIłA ZA WI ERA J ĄCA UIlI!!ZPI8 · 
CZEN I E UMRZE PRZED OSIĄC:!'" I f;CtEM "RZEZ D7.I €CRO DOJRZA· 
ŁOSCI! 
TO Jest wiałnie druaie PYlanie konku ' $Owe. wśród t .... ed. poda nyeb 
wtnjl odpowiedzi, Jedn... Jest priwidiOW'" (naid,. ,a podkreiUl~1 

w tOl posunl(ela~h . 

Tu nie ma mowy o żadnej omylc~ ! 

"'. z cbwllą li rulerel zawle ... ,,,ceao ube:r.pleu.ltnie. na­
"tępuje lI utoma tynne ' ozwIII"a ,,;e umowy " pzu 
- pntp~d3Ja wlec dotychcr. .... " 'pbcone I k ll <l k., 

... dz leeko In.el prawo do JakichkOlwiek Iwlad"v.d 
u n.o,.,y ,·ZU; 

Bla l~ zaczynają I dają czarnym ma ­
ta w dwustn tN.~cb DOsunięciach _ 
pn:y najlC'pszej obronie czarnych. 
J esl lo zadan ie uachowe regularne 
- z najdłuts!ym rozwlą!anlem _ 
Jakle k iedykolwiek udało się u łożyć, 
tlw . .. ta s k~ czyli kom pozyc _ 
j a r ekordo wa. 

Aby odnalefć drogę prowadzą t'ij 

do mata trzeba odgadn ąć pewna za­
sad~ właściwą kompozycjom rekor­
dowym o dużej ilości pOsunięć. Za-

Odpowiedzi na pytania konkursowe 
1971 r. (na a dr es red a kcji) 
z zaznaczeniem: KONKURS PZU. 

b . dziecko otr"ymule .e" t ę mles ięun lJ w wysokokl 
t P'oc. IUlay ubnplec.en ll, " la tolJ oli dn ia pn ed­
wuesn"lIo ... onu oloby uwierającej ube:r.pieczenle 
do k oflcn okre.u ubc" pleezenla, ninaleinie od 
&umy podstll woweJ ubcaple"unla "fU p remII ubu· 
piecuniowej; 

c. I'ZU ",.,.ekazuJe dziecku l ume dotret>Cu.. w pili.' 
eOn)'ch sk ladfk ubezplecunlowych tym samym 
"wolnlony "".taJe " pbOwlązku wuelkleh Innycb 
~wtn.dezel!. 

prosimy nadsyłnć w terminie do 8 styczni a 
na kartkach pocztowych lub w kopertaeh 

danie oraz rozwIązanie nie odbIega 
jednak absolutnie w nl~zym od DO­
ws!echn ie znanych I stosowanych 
prawidłowych reguł gry w szachy. 
Odgadnl(Cie dro)ll do mata powinno. 
naszym zdaniem, usatysfa kcjono­
wać mlło§nik6w s1.ach6w. 

Oddzial Wojewódzki Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w Przem y;lu 
wfll - do roz1osowa nia _ nagrody w pos tnci bonów oszczędnościowych 
jed ną wnrtości 500 zł i dwie po 300 zł. 

uhmdo­
PKO-

I'rawldlow" rozwiązanIa na lety nlłd.y l a~ 
w cialU tneth t yJt"odn l od uk~ .... nh. ~IC 

nuPlUu. J a ko nlllł rod )' p .... "wld'lell łmy 
do rozlo.ow"nl. ~ wuto~"lowych nagr .,d 
kl iatkowYch, 

KRZYZOWKA 
Poziomo: l) ct.~ŚĆ r~ki , 6) wielkanocny baranek, lu, 

twórca operetki "Krainn uśm iechu"! . 111 pÓłpasoży t 
tOJ?OlL, sosny. brzozy, 12) atenski groa waroway, 13) 
s piekota, Ulr, 18) w "zy tanej k sl ą:ke , 20) przyrUld do 
wyznnnanla prędkości wiatru (nawłgrat), 24) tw6na 
k r6tkieh film ów, 25) Inkaust, 29) "zynny wulkan w 
Cieśninie SundajskieJ, 34) autor .. Bosk iej komedii" , 
36) do siedzenia, 37) laska g6rnlska " toporkiem, 38) 
c:i~gi, baty, 39) ze szM!ebtami, 40) z rodziny rozrywek 
umysłowych. 

Pla nowo: IJ n p!cruta, 2) ekler, 3) t,woga, 4) jasn~, 
po łysk", 5) telewizyj n)' progr a m r oz.rywkowy. 8) paP'.l­
go., 7) Ickkonlleta fiński, 8) miner, Dl czeka D, 14) tOlw 
mot$ki (karetta), 15) mic:dzy aktami, 17) demon w 
wierzeniach muzu!moó ... kleh (afryt), 18) republika w 
ZSRR, 19) czwarty , a t ..,lita Saturna (Olane), 21) owad, 
22) legOWis ko n i ed źwiedzia , 23) rozpadlina w masy w ie 
skalnym (o w eua), .25) burmistrz w Ulnpanii, 26) witka, 
27) bohaterka dobra nocek (Must!), 28) miasto w Zombii 
(Ndola), 30) odwr 6t. ustąpienie. SI) dzblln. czaru, 32) na 
skwerze, 33) tal , an$l.l, 35) pOwle~ Ę. Zoil. 

Termin oad~yla" i a rDZw i.uń -
d lowe roawlą:unla ... ,un" " .1z111 
k~łątkowytll. 

d. ... a IYlocllal" . Pr_l­
w le)owa"iu na.f6d 

ROZWlJ\ZANU: KRZVZOWKI SYLAUOW~J 
. Z NR 41 (41:n 

POI;omo: Ramoja no, malowanko, m ak ula l u ra , naw a. 
Karnet, delal , Mah. sura , k olo, koloratura, Knnazawa , 
tabakierka. 

P ionuwo: r atyna . jllma, Nakuru, matu ra , lora. kalu­
met , wade ra, kaliko , suszarka . sa lown. balu ta, lod6w­
ka, k ou, Raba. 
Nagrod~ !'Iutorską otnymuje .. TA·WLO" 
Nngrody książkowe wy l OlKlwalł: Marła Ostrowsk a, 

Eu!;enlun Siess I ~h .. l"sz Uębiiukl - w~ys('.)' , Pru .-
my~ l a, .. 
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